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Dzieci barcelońskie chowa. 
ja się na widok samolotów 
faszystowskich. Włosko- 
niemieckie „narodowe“ sa- 
molety gen, Franco — jak 
wiadomo — zyskały sobie 
smutną sławę pod wzglę- 

-.dem bestialstwa i barba. 
rzyńskiego mordowania 
dzieci, kobiet z ludności cy- 


Wincenty 


Rok XXII 


STAWIŃSKI 


ORGAN PPS. 


— K 22 
Niedziela 22 Stycznia 1939 
Cena numeru 15 gr. 


Nekrologi do 100 mm. gr. 


Francja przyjeła wyzwanie faszystów 


Budowa 130 okretów Wojennych | prędko zniknie 


Flota francusk b í j t żniej M $ ód i 
aż AREA: z 


W odpowiedzi na ataki iaszy 
stów Francja podjęła olbrzymi 
wysiłek stworzenia najsilniej- 
szej na M. Śródziemnym floty 
morskiej. 


W roku bieżącym program 
morski obejmuje budowę 


130 OKRĘTÓW WOJENNYCH 


w tej liczbie: 4 okręty linio- 
we po 35,000 ton, 2 lotniskow- 
ce po 18,000 ton i 3 krążowniki 
po 8,000 ton, a poza tym okrę- 
ty podwodne, kontr-torpedow- 
ce, torpedowce, traulery i inne 
jednostki, 

Tonaż ogólny okrętów budo- 
wan bądź zamówionych o- 
siąśnie wysokość 340,000 TON. 
Jest to wysiłek | 


JEDYNY W HISTORII 
FRANCJI. 


Wprawdzie w roku 1913 flo- 
ta wojenna francuska realizo- 
wała potężny program i osią- 
gnęła 
PIERWSZE MIEJSCE W BA- 
SENIE MORZA ŚRÓDZIEM. 

NEGO, 


T 


18 


Wbrew wszelkim próbom 
„odbronzowiania”, podejmowa- 
nym przez publicystyke i histo- 
riozofię obozu. „narodowego"— 
jowstanie styczniowe pozosta- 
kt pozostanie dla Polski Pra 
cującej nie tylko wielką trady: 
cją, ale i wielkim wskazaniem 

wrażenie, że wszystkie 
bodaj najnowsze i bezstronne 
badania historyczne, dotyczące 
tamtej epoki, zgadzają się co do 
jednego punktu: polityka ugody 
pomiędzy Warszawą ówczesną 
4 ówczesnym Petersburgiem nie 
była oparta © żałae przesłanki 
realne. A skoro brakło przesła- 
nek dla polityki ugody, — sta- 
wała się polityka walki — ko- 
nieczrością obiektywną. 

Waike skończyła się klęską. 
To prawda. Ale z „roku mia- 
lieży” wyrosły w duszy polskiej 
te imponderabilia', które u- 
możliwiły psychicznie pokole- 
niom następnym prowadzenie 
polityki niepodległościowej i 
walki zbro'nej o Niepodległość 
w p'erwszym ćwierówieczu YX 
stulecia 
M SOP "EG LEC 


Angielska pomol 


dla Chin 

„Daily Herald“ donosi o bliskim 
ndzieleniu pożyczki przez Anglię 
Rządowi Czang-Kai-Szeka. Wyso- 
kość pożyczki ma wynosić 3 mi- 
lony funtów szterlingów. 

Wpływy z tej pożyczki będą u- 
łyte na podtrzymanie kursu wa- 
laty chińskiej, co, jak pisze „Dai- 
b Herald“, jest konieczne ze 
względn na transporty angielskie, 
Wysyłane do Chin. 
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Tu leży wartość bezcenna r. 
1863, Tej wartości bezcennej 
nic usunąć nie potrafi z prawdy 
o dziejach polskich. 

Jest ona z nimi związana 
organicznie tak samo, jak „te- 
stament” Hauke - Bosaka jest 
jednym ze źródeł ideologicz 
nych Socjalizmu polskiego. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


PANCERNIK 


SE: 
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„RICHELIEU“ — 


BAZE 


c >: 


>. 


PŁ 


TWIERUZŁA FRawsCJI, 


YWAJĄCA 


Gen. Franco i... gen. Suworow 


Sztab generała Franco doniósł 


oficjalnie: 


„Gen. Franco wydał odezwę do 
LUDNOŚCI Katalonii, wzywając ją 
do zaniechania bezużytecznego opo- 


TU. 


Więc opór stawia... LUDNOŚĆ 


Katalonii. 
sę 


wW przededniu rzezi Pragi gen. 


Suworow wydał też odezwę 


„Wzywam ludność Warszawy, 


Rzeka Perłowa we krwi 


Komunikat chiński donosi, że Ja 
pończycy kontynuują ofenzywę w 


by 


rejonie kantońskim, wprowadzając 


do walki znaczne sily. 


Okręty japońskie usiłują sfor 


nie stawiała oporu, zbytecznego naj- 
zupełniej („sowsiem  nienużnawo*) 
wojskom  najdostojniejszej aliantki“, 


Czy nie zastanawia Was ta 
przedziwna zbieżność sformuło- 
wań „narodowego* wodza faszy- 
stów hiszpańskich i „doradcy woj- 
skowego* (powiedzielibyśmy dzi- 
siaj) zdrajców polskich w dniach 
upadku dawnej Rzeczypospolitej? 


AR 


sować przejście w górę rzeki Per- 
łowej, bronione przez liczne bate- 
rie chińskie, ustawione po obu 
brzegach. Walki wciąż przybiera 
ja na sile; 


lecz i wtedy nawet nie budo- 
wano takiego tonażu jak w ro- 
ku bieżącym. Cały ten nowo- 
budujący się tonaż będzie gotów 
do służby przed końcem 1942 
roku, kiedy flota francuska o- 
siągnie 


700,000 TON NOWOCZES- 
NYCH OKRĘTÓW. 


PŁYWAJĄCA TWIERDZA 
FRANCJI. 


Przed kilku dniami — jak już 
podaliśmy — odbyło się w Breś 
cie wodowanie pierwszego fran 
cuskiego okrętu liniowego o 
wyporności 35,000 ton „Riche- 


lieu“ — i tegoż dnia, co należy. 


specjalnie podkreślić — na tej 
samej stoczni i pochylni założo- 
ny został identyczny okręt li- 
niowy „Georges Clemenceau". 
Pancernik „Richelieu* jest praw 
dziwą pływającą twierdzą i jed 
nym z najpotężniejszych liniow- 
ców świata. 


Ś. p. Maria z Wendów Sokalo- 
wa, związana była bardzo blisko 
w latach przedwojennych z Pol- 
ską Partią Socjalistyczną i brała 
czynny udział w pracach partyj- 
nych, za czasów zaś okupacji nie- 
mieckiej, jako fizyczka z wy- 
kształcenia, miała wykłady z tej 
dziedziny w Uniwersytecie Ludo- 
wym, 


MŁODZI REZERWIŚCI Z BARCELONY WrnuUSZAJĄ NA FRUNT, 
W związku z ofensywą wojsk gen. Franco na froncie katalońskim, Prezydent Katalonii Companys wygłosił w piątek wieczór przemó- 
wienie do ludności, które było transmitowane przez rozgłośnie radiowe. Companys wezwał ludność Katalonii do ofiar i poświęceń dla 
kraju. Każda piędź ziemi Katalonii musi być silnie uiortyfikowana, a każdy obywatel musi zwalczać wrogą propagandę, 
Podobne oświadczenie złożył do sódca wojsk republikańskich na froncie katalońskim, gen, Rojo. 


Barcelona stanie się drugim Madrytem 


Każdą piedź ziemi katalońskiej będzie broniona 


ła treść ogłoszeń 


Maria Sokalowa 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 odnoszeniem do domu zł. 2.50 mie- 
sięcznie, na prowincji zł 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ojłoszeń: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalty w tekście gr 50. zwy” 
czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr. 15 


20, powyżej 100 mm gr. 39, 


redakcja mie odpowiada 


Ten uśmiech - 


Nowym mius.aem mary- 
narki japońskiej mianowa- 
ny został widoczny na na- 
szym zdjęcia admirał Kiy- 

oshi Hasegawa, Od czasu 
podjęcia awantury wojen- 
nej w Chinach, Japonia 
wciąż zmienia dowódców 
armii i marynarki, ale I 

następny dowódca po ze- ' 
tknięciu się „z rzeczywi- 

stością* wojenną okazuje 

się hezsilnym i zostaje od. 

wołany, a próbę podejmuje 

inny generał czy 


Jej wszechstronne wykształce- 
nie, ogromna kultura, nieskazitel- 
ny charakter składają się na syl- 
wetkę nie tylko wielkiej obywa- 
telki kraju, ale i znakomitej jego 
przedstawicielki w świecie zagra 
n'eznym. W Genewie, gdzie spę= 
dziła wiele lat wraz z niezapom» 
uianym mężem 4. p. Francisz- 
kiem, Ministrem Pełnomocnym i 
Delegatem Rządu do Ligi Naro- 
dów, zyskała sobie wyjątkową 
sympatię i szacunek w  najszer: 
szych kołach zarówno dyploma= 
tycznych, jak i wśród współpra- 
cowników Męża. 

Zmożona straszliwą chorobą, 
zachowała niestrudzoną i nigdy 
nie gasnącą potrzebę czynu i pra* 
cy, wygłaszając, już ciężko chora, 
jeden z najlepszych referatów na 


międzynarodowym zjeździe ko- 
biecym. 
Cześć Jej pięknej pamięci. 
xx 
4% 


Grono przyjaciół ś. p. Marii So- 
kalowej postanowiło utworzyć 
żłobek jej imienia w drugim ośrod- 
ku zdrowia i opieki społecznej w 
Warszawie, 


"egg 


Sytuacja w Syrii 


Sytuacja w Syrii jest nadal po» 
ważna, Opozycja rozwija gorącz= 
kową działalność, dążąc do oba- 
lenia obecnego Rządu stronnio- 
twa „Watani* (narodowców) i 
czyni przygotowania do zbrojnej 
walki przeciwko mandatowi fran- 
ceuskiemu. W tym celu urządza się 
w różnych miastach demonstracje 


uliczne oraz zamyka się sklepy i 


rynki. 


Dłaczego „cudotwórca” ustąpił? Rząd Francji a narada min. Berka z Killerem 


Rosnące trudności Rzeszy-Echa niepowodzeń londyńskich 


PAT donosi z Berlina: Ustg 
pienie dra Schachta ze stanowi- 
ska prezydenta Banku Rzeszy nie 
zaskoczyło ani niemieckich kół 
gospodarczych, ani zagranicznych 
kół politycznych. Od przeszło 2 
lat mówiło się o tym w niemiec 
kich kołach gospodarczych, a w 
chwili, gdy w listopadzie 1937 r. 
dr. Schacht opuszczał stanowisko 
min. gospodarki Rzeszy, ustępu 
jąc miejsce obecnemu min. Fun: 
kowi, stanowiło publiczną tajem- 
nicę, że postawił się on również 
wówczas do dyspozycji jako Pre 
zydent Banku Rzeszy, Mówiono 
wtedy, że kanclerz Hitler, posia* 
dając duże anie do finanto* 
wych zdolnęści Schachta, prze- 
ciwstawił sG zasadniczo jego ustą 
pieniu., 

Dr,. Schacht był prezydentem 
Becka Raesty od 1923 do 1930 r. 
óraz ponownie od 17 marca 1933 
roku, to zn, był on nim jeszcze 
przed objęciem władzy przeż na: 
rodowy „socjalimm*, Posiadał on 
ogromny antorytet w sprawach 
finansowych nie tylko w Niem- 
czech, ale i poza granicami Rze 
szy, Dzięki osobistym walorom 
potrafił on niejednokrotnie w cią 
gu lat ubiegłych ułatwić Rzeszy 
rozwiązanie niektórych gospodar 
czych problemów międzynarodo. 
twych. Moment zaufania zagranicy 
do jego osoby był bodaj najwię: 

argumentem w zatrzymy* 
wanin go na dotychczasowym eta 
nowisku, 

Urzędowe uzasadnione zostało 
mstgpienie dra Schschta koniecz 


IOŁĄDKOWE 
KCNĘ 


ba przyczyną powsiawonia rót 
wych chorób, odbierają opełyt, 
zo” sia przemianą materik 

ależy dbać o normalne lun. 
kcjonowanie żołądke i kisrek 
przez regularne wypróżnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCY 
Oka LAUERA 

słosują się przy obstrukeją 
normują trawienie, czyszeza iœ 
| oai i bezboleśnie, przeciwe 

ziałają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substaneje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowone sa również skułecze 
mie w cierpieniach watroby, 
nerek i pęcherz6, kamicy 
tólciowej, reumatyźmie, artree 
fyżmie, hemorołdach I otyłości, 


IIOŁA Z GÓR HARCU 


/DRALAUEPA 


nością „głębszej unifikacji finan- 
sowej i gospodarczej Rzeszy” (?) 

Nie wydaje się jednak wyłączo- 
ne, że na bezpośredniość decyzji 
wpłynęły również rokowania, pro 
wadzone estatnio przez niego w 
sprawach żydowskich, 

Znanem jest bowiem, ść dr. 
Schacht zajmuje w pewnych wy- 
padkach stanowisko bardzo nie 
ustępliwe, a nie pokrywające się 
nieraz x wytycznymi obecnej po- 
liryki gospodarczej Rzeszy. 

Obecna sytuacja gospodarcza 
i aprowizacyjna Rzeszy, wynika- 
jąca x systemu autarchii, stosowa 
nego przez Niemcy, pociąga ta 
wóę duże komplikacje f 
we, związane ściśle z polityką 
socjalną i inwestycyjną, W tej 
dziedzinie dr. Schacht zajmował 
już od dłuższego czasu stanowisko 
również odmienne od poglądów 
Partii Narodowa * „socjalistycz: 
nej”. 

Objęcie stanowiska Prezydenta 
Banku przez ministra gospodarki 
Rzeszy Funka — głosi dalej ko- 
munikat PAT — dowodzi o nie- 
złomnym postanowienia Rząda 
Rzeszy kroczenia ściśle po linii 
planu czteroletnego, którego wy 
tyczne będą obećnie decydujące 
we wszelkich pociągnięciach za- 
równo ekonomicznych, jak i finan 
sowych Niemiec. Zasadnicze za- 
danie min. Fanka tkwi w pierw- 
szym punkcie inetrukcji, diae) 
przea Hitlera, a której doniosłoś 
podkreślona została formą od- 
ręcznego pisma. Mieści się ono 
w zdaniu: stabilizacja płac i cen 
i utrrymanie wartości pieniądza 
obiegowego na terenie Rzeszy. 

Min. Funk jest jednym s naj: 
starszych członków Partii, ewig- 
zanych jot w latach walki ma wy 
sokich stanowiskach propagande 
wo * prasowych bardzo blisko sa- 
równo s osobę Hitlera, jak i Goe 
ia e Nominacja więc jego do 

i głębokiej konsolidacji (?) 
również i w dziedzinie 
darki Rzeczy”. (PAT). 
ee 


a 

Podająć za PAT'em powyższe 
„wyjaśnienie” do zamieszczonej 
wczoraj wiadomości © ust 
pienis Schachża, musimy pod: 
kreślić, że jest ono zredagowane 
dość niezręcznie. Zakończenie o 
„konsolidacji w dziedzinie gospo- 
darki* kolidnje s nwagą o bardzo 
ciężkiej sytuacji Rzeszy. Niewiæ 
ra w metody narodowego „socjæ 
lizmu* na tle tej sytuacji bez 
wątpienia prtesądziła o rerygna 
cji Schachta s dotychczasowych 
sianowisk, Niepowodzenie misji 
londyńskiej zapewne było kroplą, 
która dopełniła puchar.. (Red.), 


OPINIA ANGIELSKA 


W pewnych kołach angielskich 
twierdzą, że jednym z powodów 
dymisji d-ra Schachta ze stanowi: 
ska prezydenta Reichsbanknu, jest 


Dywersanci wo. Cieszyńskim 
Wysiedlenie 500 osób do Czech 


PAT donosi: Dnia 18 i 20 b. m. 
w powiecie cieszyńskim, bojówki 
czeskich dywersantów „Sieszkiego 
Odboju* dokonały ponownie napa 


dów, w wypadku pô- 
między Olbrzykowicami a Łyżni. 
cami na patrol graniczny policji, 
raniąc dwuch pôlicjatnów, w dru- 
gim, w Ligocie Górnej, rzucając 
granat ręczny ma leś wkę, w 
której kwaterowali żoinierze, ra- 
niąc jednego z nich. 

W zwiążku z powyższymi napa 
dami, polskie władze bezpieczeń- 
stwa wysiedliły z powiatów ciè- 
szyńskiegę į trysztackiego na te- 
rytorium czeskie 500 uciążliwych 
cudzoziemców (PAT) 


Z braku smarów... 


(oraz mniej pociągów 


Do 10 skasowanych pociągów, 
łączących Berlin z Monachium 
i Wiedniem należy dodać zniesie 
nie 7 połączeń pociągami pośpie* 
sznymi Berlina z Hamburgiem. 

W podobny sposób ma być rze- 
komo umniejszona ilość pocią: 


Wschodnimi, Pomorzem Nadod* 
gzańskim oraz s Westfalią i Nad 
renią. 

Kasowanie pociągów przez nie» 
mieckie koleje związane jest z o 
szczędzaniem przede wszystkim 
smórów, (PAT). 


gów, łączących Berlin s Prusami | 


przerwanie rokowań w sprawie 
emigracji żydowskiej z Niemiec, 
które toczyły się między dyrekto- 
rem komitetu Evian, George 
Rubblee a drem Schachtem. 
Członek delegacji komitetu 


eviańskiego oświadczył, że roko- 
wania odroczone zostały na Beż mia, lotnictwa Cota, 


nieokreślony, 


Burzliwe zajścia w izbie Deputowanych 


W czasie posiedzenia Izby De- 
putowanych, doszło na terenie Iz- 
by do burzliwych zajść, które zmu 
siły przewodniczącego  Herriota 
do dwukrotnego zawieszenia po- 
siedzenia w czasie przemówienia 
deputowanego radykalnego b. 


Cot, który w dłuższym przemó. 


Nowa inierwoncja maj. Milee 


i nowa odmowa Chamberlaina 


W odpowiedzi na drugi list przywódcy Opozycji majora At- 
ilee, który domagał się zwołania sesji Izby Gmin przed wyzna- 
czotńym terminem dnia 31 stycznia b. r. ze względu na sytuację 
międzynarodową, premier Chamberlain przesłał krótkie pismo, 
w którym zaznacza, że wziął pod uwagę argumenty majora At- 
tice, lecz tym nie mniej nie może zmienić swej decyzji, wyłu- 
szczonej w fiście z dnia poprzedniego. jak wiadomo, poprzed. 
mia decyzja premiera Chamberlaina była odmowna. (ATE). 


zobowiązanie 


Złamane 


Oficjalne koła w Londynie za- 
skoczone zostały urzędowym ogło 
szeniem w Berlinie wiadomości, 


ie RZESZY 


mieckim, Niemcy zgodziły się 0- 
graniczyć budowę ciężkich krążow 
ników do trzech, które znajdują 


że nowy, liczący 10 ton wyporno. | się już ma wodzie. „Seydlitz“ nato 
krążownik niemiecki „Sey- | miast należy do dwóch krążowni- 


dlitz", który spuszczono na wodę, 


ków, co do których Niemcy zgo- 


uzbrojony będzie w 8 dział Ośmio | dziły się, iż kaliber ich dział nie 


calowych, W traktacie anglonie" | przewyższy 6 cali, (PAT). 


okres najciekaw= 


Zbliża si 
towych. Wi 
PRZY ODBIORNIKU 


PHILIPS Super 4-39A | 


Dogodne raty w Balonie 
Reprezantacyfjnym 


„RADIO i SWIATŁO” QÙ 


EŁUGA 50 
ZAMÓWIENIA Telef. 11-55-18, 
12-20-83. 


iesz w nien udzia: A AVANE 


Lospolonie samorządn grkolnogi 


z terytorialnym 


W piątek odbyło się posiedze- 
nie sejmowej Komisji Administra- 
cyjno a Samorządowej, poświęco= 
ne debacie nad rządowym projek- 
tem ustawy o zespoleniu samorzą 
du szkolnego z samorządem tery* 
torialnym. . 

Projekt ten, który już poraz trze 
ci wchodzi pod obrady, został w 
zeszłym Sejmie uchwaicny i prze- 
słany do Senatu, gdzie nie został 
jednak rozpatrzony, W obecnej 
sesji wszedł ponownie pod obrady 
komisji I został po referacie wice- 
marszałka Długosza i dyskusji u- 
chwalóry z szeregiem poprawek. 

W myśl projektu skasowany z3 
staje samorząd szkolny tł. zn. opie 
ki szkolnej, dozory szkolne oraz 
rady szkolne powiatowe. Tworzy 
się nałomiast specjalne komisje 
oświatowe gminne wiejskie i miej 
skie oraz powiatowe. Projekt okre 
śla strukturę organizacyjną tych 
komisji, uwzględniając reprezenta 
cję wszelkich czynników związa? 
nych bezpośrednio z pracą oświa+ 
towo » kulturalną: określa kompe- 
tencje czynników przy decydowa” 
niy spraw oświatowych i wykony 


waniu decyzji przez organa ustro 
jowe związków samorządowych 
jednocześnie projekt przewiduje 
przy każdej publicznej szkole po- 
wiatowej oraz doksztalcającej ko 
mitefy szkolne. Skład organizacji 
i zakres działania tych komitetów 
mają określić rozporządzenie mini 
stra Oświaty w porozumieniu z ini 
nistrem Spraw Wewnętrznych a w 
stosunku do szkół dokształcają- 
cych zawodowych także w porozu 
mieniu z ministrem Przemyslu i 
Handlu, 

Komisja przyjęła jednocześnie 
rezolucję, wzywającą Rząd do przy 
gotowania zmian ustaw o zakłada 
niu, utrzymywaniu oraz budowie 
szkół w uzgodnieniu z obówiązu- 
jącymi ustawami o samorządzie 
terytorialnym. 

Komisja przydzieliła wniosek 
pos. Dudzińskiego, zawierający 
projekt ustawy w sprawie zmiany 
ustawy o uboju zwierząt gospo" 
darskich w rzeżniach pos. Leopol. 
dowi. Projekt ten ma być rozpa. 
trywany na jednym z najbliższych 
posiedzeń komisji. 


Nagrodzona oszczędność 


Dnia 20 stycznia 1939 r. odbyło się w 
P. F. O. dziewiąte publiczne premio. 
wanie beigtos oszczędnościowych pres 
miiawanych serii TV-ej. 

W premiowania brały udział książecz 
ki, na które wniesiono wszystkie wkładki 
zą ubiegły kwartał w terminie do dnia 
2 stycznia 1939 r. 

Premie po zł. 1.07" — padły na nr. 
nr.: 331064 332362 351440 370892 371163, 

Premie po sł. 500,= padły na nr, nr.: 
301089 30494] 306171 308005 312988 
313566 328728 328738 343618 
350849 2359138 361244 362763 366282 
370141 384080 387102 387813 
396304 399636. 


374884 375376 
377037 _ 317570 
381482 381649 381823 
386110 288314 208876 389561 


391423 391576 391846 392050 393529 
394777 396143 397461. 
Pota tym padło 221 premij po zł. 


Po ras drugi padły premie: zł, 250— 
mr, ñr.: 307454 308336 312312 366141 
381482. 

Po sł. 100.— na nr. nr.: 330459 343584 
348531 354780 361829 374472 398329, 

Ogółem padło premij 315 na łączną 
kwotę zł, 54850—, O wylosowanych pre 
miach właściciele książeczek są powia- 
domieni listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowyeh premowanych setii 
IVaej jest stały wzrost liczby premij w 


,; | miarę wzrastania wkładów na książecz= 


ce, przy czym po otrzymaniu premii 
książeczki mie tracą swej wartości, lecz 
nadal biorą udział w następnych pre- 
miowaniach, pod watumkiem reguler. 
nego opłacania dalszych wkładek. 
Książeczki serii IV-ej „na które padły 
premie w poprzednich premiowaniach, 
dotychczas niepodjęte: 
ZŁ. 250— nr. 335664, 
ZŁ 100— mr. nr.: 320838 334869 
839581 340210 354353 364146 365416 
366164 370932 3086898 392296, 


wieniu  obrazował — miebezpie- 
czeństwa, grożące Francji że stro- 
ny Niemiec, odpowiedział w pew- 
nym momencie ma przerywanie 
prawicy uwagą, że przerywania 
te są dla niego dowodem jak po- 
tężną jest propagandą niemiecka. 

Deputowani prawicowi podnie- 
śli wrzawę, domagali się odwoła- 
nia tych słów, ewentualnie wyjaśr 
nienia, co chciał przez to powie- 
dzieć. Wrzawa nie ustawała. Cot 
wyjaśnił, że chciał wskazać, że dy 
piomacja i niemiecka 
tworząc pakt antykominternowski, 
chciała przez straszak komunizinu 
wpłytąć na Opinię poszczególnych 
krajów. 

Po ponownym wznowieniu po- 
siedzenia doszło niemal do bójki 
między deputowanymi komunista- 
mi, a prawicą. 

Przewodriczący Herriot zmu- 
szony był po raz drugi zawiesić 
posiedzenie, wyrażając ubolewa- 
nie, że tego rodzaju incydenty mo 
gą zakłócać tak doniosłą debatę. 

(PAT). 
STOSUNKI 
POLSKO - FRANCUSKIE 

Sprawa stosunków polsko-fran- 
cuskich poruszona była przez de- 
putowanego Pezeta (demokrata 
ludowy), który zarzucił min. Bon- 
net, iż działa on na szkodę soju- 
szów francuskich. 

P. Pezet twierdził, że wizyta 
polskiego ministra spraw zagr. 


Rada Ligi Narodów zakończyła 
dziś swe prace. Uchwałono naj 
pierw, przy aniu się od 
gloen przedstawicieli Boliwii i Pe- 
ru, rezolucję potępiającą bombar 
dowanie miast, lecz nie zawiera» 
jącą żadnych konkretnych wnios- 
ków. 

Następnie uchwalono rezolucję 
w sprawie apelu Rządu chińskie 
go: Jest ona niejako powtórze- 
zgromadzenie Ligi Narodów w ro- 
ku 1937 i zawiera wezwanie do 
ćzłonków Ligi Narodów, specjal 
nie zainteresowanych położeniem 
na Dalekim Wschodzie, do ewen 
tualnej konsultacji w sprawie po 
mocy dla Chin. 

Następnie przewodniczący rady 
szwedzki minister spr. zagr. San- 
dler zamknął 104 sesję rady Ligi 
Narodów. 

z 

Na poufnym posiedzeniu rady 
sekretarz generalny Ligi Narodów 
Avenol przedstawił projekt prze- 
prowadzenia w sekretariacie Li- 
gi oszczędności, mających na ce 
lu obniżenie wydatków sekretaria 
tu Ligi o 2.000.000 fr. szw. rocz- 
wie, Głównymi wytycznymi pro- 


5 socjalistów 


Rekonstrukcja Rządu w Belgii 
została właściwie już zakończona. 
Nie zostali mianowani jeszcze tyl- 
ko ministrowie sprawiedliwości i 
rolnictwa, Skład nowego Rządu 
będzie przedstawiał się w sposób 
następujący: premier — Spaak, ro 
boty publiczne — Balthazar (so- 
cjalistaj, praca i opieka społ, —- 
Delattre (socjalista), sprawy wew- 


Z Husztu donoszą: W ub, środę 
Rząd Wołoszyna wysłał do urzę- 
du spr, zagr. w Berlinie telegram, 
uskarżający się na postępowanie 
Rządu czeskiego w sprawie miano 
wania gen. Prchali członkiem Rzą- 
du karpatoruskiego. Telegram pod 
kreśla, że Rząd praski nie reaguje 
na protesty Rządu Wołoszyna | 
depeszę w tej sprawie skierowaną 
do Pragi pozostawił bez, odpowie 
dzi. 

Ponieważ w piątek przybyć mie 
fi do Husztu gen. Syrovy i gen. 
Prchala, Rząd Wołoszyna wysto- 
sował w ub, czwartek do urzędu 


Becka w Berchtesgaden 
wodem, że Polska oddala się od 
Francji, Min. Bonnet energicznie 
zaprzeczył tym słowom  Oświad- 
czając, że przed udaniem się dó 
Berchtesgaden, minister Beck po 
informował go © swych a- ` 


rachi. 

„Minister Beck mnie, - 
dodał Bonnet, że przyjaźń francu- 
sko „ polska jest jedną z podstaw 
jego polityki, co zresztą jest także 
podstawą polityki Rządu francu- ` 
skiego. Poza tym jedynie Rząd 
jest kwalifikowany do oceniania 
zobowiązań  powziętych przez 
Francję“. 

Z zarzutem osłabiania sojuszów 
francuskich wystąpił również Cot: 

Z pośród innych interpelantów 
należy wymienić: socjalistę Bedów 
ce, który wyraził ździwienie, że . 
Rząd francuski nie odpowiedział 
należycie na otertę prezydenta Re- 
osovelta we wrześniu oraz prawi- 
cowca Henriot, zwolennika zerwa 
mia francusko -~ sowieckiego pak- ` 
tu wzajemnej pomocy I nawiązae ` 
nia współpracy z Berlinem. © g 
18-ej dyskusja zostałą Odroczona 
do wtorku rano, We wtorek przeć 
południem zbierze się grupa rady 
kałów, ażeby ustalić tekst porząd ` 
ku dziennego oraz wysłuchać pre- ` 
miera i ministra spraw zagranicr- ` 
nych. Minister Bonnet wygłosł 
swe exposć we wtorek po połud- 
niu. (ATE). ET 


Zakończenie obrad 


jektu p. Avenola są = jednej stre 

ny obniżenie uposażeń 

ków sekretariatu, a x drugiej re- 

niem rezolneji, uchwalonej przez 

ołyrojnecja sizes wia p pe 
zemnie istniejący 

= SAY; 


Rząd Słowacki 


Prez. Hacha mianował Rząd Mo- 
wacid w następującym składzie: 


oświata — Sivak, 
ski, komunikacja f roboty pub — 


Durcański, handel, ysl, rzemie 
sło 1 rolnictwo 
wiedliwość — V.: . (PAT). 


Zmiany w 0.Z.N. 


we Lwowie 


Donoszą nam ze Lwowa, iż na 
tle wyborów do Sejmu, doszło do 
rozdźwięków w łonie kierownictwa. 
OZN. we Lwowie. Miało to tem 
skutek, że dotychczasowy preześ 
p. Kolankowski podał się do dymi 
sji, a gen. Skwarczyński zamiano- 
wał na jego miejsce b. posła Woj- 
ciechowskiego. 


Nowy Rzad Belgii 


nętrzne—Merlot (socjalista), spra” 
wy gospodarcze — sen, Bernich 
(socj.), sprawy zagr. — Jonson (t 
berat), oświata — sen. Sierck (li- 
berat), zdrowie publi. — Jennissen 
(liberał), komunikacja — Marc 
(chrześć. dem.), kolonie—de Vlees 
chauwer (katolik), finanse — Jan- 
ssen (katolikj, obrona narodowa— 
Denis, (PAT). 


$karżą sie w Berlinie... 


Konflikt Rządu Wołoszyna z Pragą 


spr. zagr. w Berlinie drugi tele- 
gram z prośbą o interwencję u 
Rządu praskiego w kierunku zmia 
ny decyzji mianowania gen. Prchali. 
Rząd Wołoszyna wystosował 
również do Rządu praskiego telē» 
gram z żądaniem odwołania gen. 
Prchali, grożąc abstynencją w o” 
bradach centralnego Rządu praz 
kiego, (PAT). 
GENERAŁ PRCHALA 
PRZYBYŁ DO HUST 
Generał Prchala przybył do 
Hust i objął stanowisko trzeciego 


inistra Rzędu karpatoruskięge: 
ministra (ATE), 


REFLEKSJE 


Niepodległość i wolność 


Mato jest w Polsce ludzi, nie 
doceniających znaczenia NIE- 
PODLEGŁOŚCI. Wielu z tych, któ 
rzy o nią walczyli, zgłasza 2 tego 
tytułu pretensje do uznania, do 
krzyżów, do zasługi, — a wsżyscy 
prtysięgają, że raz zdobytej nie- 
podległości bronić będą do óstate 
niej kropli krwi, KTO BY CHCIAŁ 
KWESTIONOWAĆ NIEPODLEOG- 
ŁOŚĆ ł CHCIAŁ JĄ NARUSZAĆ, 
SPOTKAŁBY SIĘ Z OGÓLNYM 
OBURZENIEM I Z MIANEM WY 
r ca i SZKODNIKA NARO- 

Inaczej jest £ WOLNOŚCIĄ. 
Dziś coraz częściej przedstawia 
się wolność, jako coś zupełnie zog 
dnego, — toś, ćo może nawet 
szkodzić potędze narodu! Kiedy 
czytam wywody pp. prof. Makow* 
skiego, marszałka Sejmii, i p. Goe- 
śła, członka Polskiej Akademii Li» 
łeratury —= ludzi, którzy bezsprze- 
cznie stoją na stanowisku niepod= 
łeglości i szczerze ją kochają = 
t zestawiam to po tym z ich niena* 
wiścią i pogardą dla wolności — 
to nie mogę pojąć, jak jedni i ci 
sami Itdzie mogą godzić w swych 
mózgach | sumieniach te sprzecz- 
me uczuciał A 

Przecież do niedawna jeszcze 
niepodległość I wolność oznaczały 
TO SAMO.» Najlepsi synowie Pot 
eki, dążąc do NIEPODLEGŁO- 
e, pisali I mówili o WOLNOŚCI 
NARODU, =— całe pokolenia tęskni 
ty za nią, a na obchodach niepodle 
głościowych śpiewano: „OJCZYZ- 
NĘ, WOLNOŚĆ —= RACZ NAM 


TAPCZANY Z----=LECHO 


Nieograniczona gwarancja. LUCHA 14 (przy żelaznej) tel. 631-52. 


BENEDYKT HERTZ. 


Jak przez sen ich pamiętam, bo byłem berbeciem. 
Chodziłem z ojcem, witać — na Pragę, przez most, 


Prądzyński, który 

był bez oka (bo w bitwie stracił je) Wlekliński.., 
był ponury Wagenfisz w okularach złotych. 
(Złoto sam pono zebrał, na ciężkie roboty 
skazany do podziemi kopalni uerczyńskiej) 

l inmi jeszcze byli: Ramiow, co mu pręgi 


po kajdanach żelaznych 


Ambroziewicz, Garczyński, Goldman, Samojłowicze... 
A stryj przywiózł w zegarku obrazek maleńki 

(to wówczas wydawało mi się najciekawsze), 
Wracali i wracali... Wszystkich nie wyliczę, 

bo i pamięć zawodzi już po tylu latach. 


wciąż wierzącym, że Sprawy zwycięstwo mie minie; 
že Bóg jej nie opuści, że must przyjść 
byle mocno przy haśle stać: „Wolność i Ludt“ 
Zsyłki żadne, katorgi, knuty nie przestraszą 
tych, oo walczą © Wolność == 
Bowiem rzeczą Moskali jest kajdany kuć; 
Polaków dumą — uczyć ich „jak Wolność czuć” 


Szły lata, — Odbiegało życie coraz dalej 
od młodzieńczych porywów, których nawet lochy 
turm carskich mie zdołały rozwiać, mi ostudzić, 


Już przyjaciele coraz rzadziej 


a gadali też innym językiem, niż przódziej... 

W słotach jesieni życia mokły stare prochy. 
Lecz ilekroć nadchodzi rocznica styczniowa, 
znowu słyszę te pieśni, widzę znów te twarze: 
Krahelskich, Wieklińskiego,  Goldmana  Ramiowa.. 
To znów się Ambroziewicz, Garczyński ukaże, 

I jak ongi rozmowy swe prowadzą 2 cicha, 

a choć lęk okazywać każdy się z nich wstydzi, 
nagle milkną, gdy słyszą, że ktoś z dołu dzwoni... 
Ostrożni!.. chociaż kłamie broszurka Giertycha, 
bo te przecież nie byli wcale — sami Żydzi, 


r 


WRÓCIĆ, PANIE! ... 

Wołność i niepodległość — to 
były dwa wyrazy, które zrosty się 
w jedno WSPÓLNE POJĘCIE — 
raz wyrażone w formie pózytyw- 
nej: WOLNOŚĆ; drugi raz w for- 
mie negatywnej: NIE-PODLEG- 
ŁOŚĆ, 

Być WOLNYM, nleskrępowa* 
nym cudzą wolą ł rozkazem, NIE 
PODLEGAĆ żadnej przemocy — 
to było i jest MARZENIEM CZŁÓ 
WIEKA. Co by człowiek czy na- 
ród miał z niepodległości, gdyby 
nie mógł wykorzystać jej w kie- 
runka WOLNOŚCI? Czy naród 
byłby faktycznie niepodlegiy, gdy» 
by został pozbawiony wolności, 
lub gdyby ogromna jego część 
była niewolna, —a wolność i nie- 
podległość pożostaty tylko udzia 
łem wodza i elity, choćby nawet 
mówiącej tym samym językiem, co 
opanowane i niewolne masy? 

Niepodległość narodu bylaby 
bardzo probiematyczna, gdyby 
miała polegać na zmianie jednego 
pana na drugiego, a lud pozosta- 
wa? « nadal bez możności prze- 
jawiania swej woli — i był nadal 
poddany i niewolny... 

Czy tego nie rozumieją ci, któ: 
ray tak lekkomyślnie potępiają 
wolność? Czy nie rozumieją, że 
gdy uczą, ił wolność jest zbęd= 
na t szkodliwa == podcinają samą 
niepodległość i jej wartości? Czy 
nie chcą widzieć, że pojęciem 
PRZECIWSTAWNYM WOLNO- 
ŚCI — jest NIEWOLA NARODU? 

Wolność I niepodległość — to 
JEDNO DOBRO, to JEDNO I TO 
SAMO POJĘCIE = | żadne uczo- 
ne wywody reakcjonistów nie zdo- 
lają roższczepić go w duszy czło- 
wieka KTO NARUSZA WOỌL- 
NOść 1 OSŁABIA UMIŁOWA- 
NIE JE] W NARODZIE —. TEN 
NARUSZA NIEPODLEGŁOŚĆ, 
PODCINA JEJ WARTOŚĆ — I 
PODCINA UMIŁOWANIE SA- 
MEJ NIEPODLEGŁOŚCI! 

m b 


tke), 


cud — 


tak naszą, jak wastis 


się zbierali, 


jednakże podejrzewam, że byil — masoał.. 


Str. 


Aż do roku 1926 robotnice zna- 
nych zakładów żyrardowskich pra 
cowały w przędzalniąch na 1 ma- 
szynie, t. zn. obsługiwały po 100 
do 120 wrzecion, 

W lecie 1926 r. wybuchł strajk, 
który trwał przez 6 tygodni. Ro- 
botnicy strajk przegrali, a zwycię- 
scy wyzyskiwacze francuscy, przy 
czynnej pomocy akcjonariuszy 
polskich, postanowili zemścić się 
na swych ofiarach, wprowadzając 
obsługę dwóch maszyn przez jed- 
ną robotnicę, czyli obsługiwała 
ona, zamiast 100—120 wrzecion, 
około 250 wrzecion. 

Jakże łatwo wypowiedzieć lub 
napisać te słowa: zamiast 120 — 
250 wrzecion, ale jakże trudno ta» 
ką pracę wykonać. 

Niewolnicy kapitału francuskie- 
go w zakładach żyrardowskich nie 
mogli się bronić, Po strajku wy= 
tzucono połowę załogi. W mieście 
liczącym 28 tysięcy mieszkańców 
było około 5.000 bezrobotnych, 
czyli nieomał połowa ludności mia 
sta. Oczywiście, w tych warun- 
kach o jakimkolwiek oporze nie 
było mowy. Organizacja zawodo- 
wą nie istniała, kapitaliści francu- 
scy sądzili, że Żyrardów leży w 


Afryce, wobec czego mogli 
dzić jak w koloniach. 

Wyniki tego rodzaju polityki u- 
jawniły się natychmiast. Zwiększy 
ła się liczba chorych, robotnice 
mdlały w czasie pracy nie mogąc 
znieść tego morderczego tempa. 
wszelkie memoriały, prośby I de- 
legacje okazały się zawodne, a or- 
ganizacji zawodowej założyć ' nie 
pozwolono. Buntownicy, ujawnia- 
jący takie zbrodnicze zamiary, po 
zbawiani byli natychmiast pracy. 

Mimo te trudności, mimo presje 
i wypowiedzenia organizacja ža- 
wodowa jednak powstała. Mamy 
opisywać te trudności? Wystarczy 
wspomnieć jeden fakt: pierwsze 
zebranie legalnej organizacji ža- 
wodowej odbyło się w domu pry* 
ważnym, w nocy! 

Działała tam niestrudzenie tow. 
Agnieszka Tomaszewska, członek 
Zarządu Głównego Związku Włó- 
kniarzy, Udało się wresżcie prze- 
konać władze państwowe, idź za 
ich wiedzą nie można mordować 
robotników. Przyznać trzeba, że 
Inspekcja Pracy zbadała te okrut- 
ne stosunki bardzo sumiennie, Wy 
stano, celem ich zbadania, rzeczo- 


rzą- 


Listy wspólne PPS I Stronnictwa Ludowe 


Główna Komisja wyborcza dla 
wyborów samorządowych w Prze 


worsku pod przewodnictwem sę- | południem 


dzięgo Neckarza, unieważniła w 
dwóch Okręgach (na trzy istnieją- 
ce) listy kandydatów, zgłoszone 

PPS, Klasowe Związki 
Zaw. i Stronnictwo Ludowe. Por 
wodem unieważnienia list jest 
twierdzenie, że listy kandydatów 


przed 

zwiskami kandydatów. TWIER. 
DZENIE TO JEST ZGOŁA NIE- 
PRAWDZIWE. Listy kandydatów 
zostały w sobotę 7 b. m. wygoto- 
wane, przepisane na maszynie i 
skontrolowane 


wodniczą 

myśl i pelnego komitetu wybor- 
czego, złożonego z ok0ło 80 Osób. 
W chwili kontrojowania list, nie 
było na nich ani jednego podpisu. 
Dopiero po ostatecznym ustaleniu 


1 skontrolowaniu ist, późnym) sce. 


wieczorem 7 b. m. część wybor- 


WYJAŚNIENIA w sprawie konkursu 
„(O TO JEST MILION?” 


Liczni czytelnicy zapytują się 
© przeróżne szczegóły, dotyczą- 
ce rozpisanego przez Monopol 
Loteryjny konkursu, Trudno 
nam odpowiadać każdemu 
szczegółowo. Zasadnicze wa- 
runki zostały podane w prasie 
i każda odpowiedź, którą czyni 
zadość tym warunkom, będzie 
rozpatrywana dokładnie przez 
sąd konkursowy, którego skład 
już podaliśmy przed kilku dnia- 


mi. 

Żadnych ograniczeń specjal- 
nych nie ma. Każda odpowiedź, 
byle tylko była napisana dob- 
rze po polsku, nie przekraczała 
ilości 25 słów I odpowiadała ua 
prany „Co to jest milion?*— 

ędzie dopuszczona do konkur- 


su. 

Każdy ma pem podać tyle 
odpowiedzi, ile zechce. Każda 
odpowiedź jednak musi być 
przesłana w oddzielnej koper- 
cie. Nie należy zapominać o po- 
dawaniu na kopercie uwagi: 
„Konkurs Loteryjny”. 

Odpowiedź m bow można 
albo pocztą pod adresem „Mo- 
nopol Loteryjny”, Warszawa, 
Długa 50, albo też składać w 
którejkolwiek z kolektur lote- 
ryjnych. Dodajemy, że nie musi 


na listach wyborcy z 
wyjątkiem dwóch (po jednym z 
każdego okręgu, którzy podali, iż 


świadczeniach tych dwóch wy- 
borców. Pozostawiono fistę PPS. 
tylka w śródmieściu, zamieszka. 
łym w znacznej mierze przez lud. 
ność żydowską, której przedsta- 
wiciele figurują na liście „Ozonu”. 
borców. Pozostawiono listę PPS. 
WYBORÓW W DWÓCH OKRĘ- 
GACH NIE BĘDZLE 
Unieważnienie list wywołało sil 
ne wzburzenie | będzie zaskarżo. 


to być kolektor, u którego od- 
powiadający kupuje losy. Na- 
wet i ci, co nie grają na lote- 
rii, mają prawo złożyć swoją od 
powiedź w jakiejkolwiek kolek 
turze, gdzie komu będzie najbli- 
żej i najwygodniej. 
ermin konkursu upływa da. 

5 lutego r. b. odpowiedzi jed- 
nak nadsyłać można już teraz, 
Ciągnienie głównej wygranej 
czwartej klasy 43-0ej Loterii, 
które odbędzie się — jak wia- 
domo — we wtorek dnia 24 b. 
m, o godz. S-ej rano i wedle 
zwyczaju transmitowane będzie 
przez radio, ma tylko o tyle 
coś wspólnego z niniejszym kon 
kursem, że „nastrój milionowy” 
może ułatwić komuś dobrą od- 
powiedź. 

Nagrody (pierwsza 1000 zł. i 
czternaście dalszych) będą wy* 
płacone przez Dyrekcję Mono- 
polu Loteryjnego natychmiast 
po ogłoszeniu wyników konkur 
su, co nastąpi do dnia 18 lute- 
go r, b. a 

Nie jest wykluczone, że w 
trakcie trwania konkursu bę- 
dziemy podawać napływające 
ciekawsze odpowiedzi, oczywi- 
ście bez podawania nazwisk 
autorów. 


ENAMUZ nu 
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znawców i lekarzy, a wynikiem 
ich badań było wydanie orzecze- 
nia, ustalającego, iż robotnice pra 
cujące w przędzalni, obsługiwać 
będą jedną maszynę t. j, po 120 
wrzeciona 

Być może, że czytelnikom wyda 
się ta sprawa błaha. Nie podob- 
nego, gdyż zwyciężyła zasada 
walki z tak bezwzględnym wyży- 
skiem, jaki uprawiano w Żyrardo* 
wie. A stało się to dzięki solidar- 
ności klasy. robotniczej, organiza- 
cji zawodowej | jej umiejętnemu 
kierownictwu. 

Brawo żyrardówł 


ak. | 


$łonimskie obyczaje 


Donosiliśmy przed paroma dnia- 
mi, że ktoś zakazał kolportażu 
„Robotnika” na terenie pow. sło- 
nimskiego 1 że p. starosta stonim- 
skl takiego zakazu nie wydawał. 

Jak się dowiadujemy, ów „za- 
kaz“ padł z ust p, referenta bez- 
pieczeństwa w starostwie stonim- 
skim. 

Ponieważ powiat słonimski leży 
w granicach Rzeczypospolitej Pol 
skiej, a ustawodawstwo polskie 
nie przewiduje „odbierania debitu" 


pismom wychodzącym legalnie na 
terenach powiatów ' poszczegól» 
nych, == nie wątpimy, że Ministers 
stwo Spraw Wewnętrznych zaln= 
teresuje się swoistą energią p. Sło- 
nimskiego referenta bezpieczeń» 
stwa, który „zapatrzył się“ w8 
wzory p. prezydenta Senatu gdań- 
skiego. Aliści zacne miasto Stonim 
nie jest „wolnym mias |" w Pań 
stwie Polskim, 
£. K. 


2 x diiennie f grona. 


MYDEŁKO DO ZĘBÓW. 


Zarząd Związku Stowarzyszeń 
Opieki nad zwierzętami R. P, no 
deslai nam do redakcji list, pro- 
testujący przeciw dawania na 
główków w rodzaju „Zwierzę w 
ludzkiej skórze”, „Zezwierzęce- 
nie", „Zwierzęce it p. 

Nagłówki tego rodzaju daja się 


1 ma po tysiąckroć słuszność! 

Gdyby zwierzęta umiały pisać 
lub mówić, z pewnością same pro» 
testowałyby przeciw pomawianiu 
ich o instynkta ludzkie, Z pew 
nością żadna tygrysica nigdy jak 
świat światem nie j 
małych drugiej tygrysicy. 

Zwierzę drapieżne rzuca się na 
człowieka, gdy jest głodne. Wilk 
zagląda do sadyb ludzkich w 
skrajnej ostateczności, gdy mu 
śmierć głodowa w oczy nagląda. 
Człowiek idzie s fuzją do łam 
gwoli przyjemności, 

Czy słyszał kto, by jakikolwiek 
drapieżnik rozszarpał człowieka 
po to tylko, by się przyodziać w 
jego skórę. A człowiek hoduje 
zwierzęta po to, by po zabiciu ich 


reimy ongi określali wyrazem hu 
sin 


złośliwym 

był sposób porozumienia się a nie 
mi, dowiedzielibyśmy się, $8 mab 
py wyrzekły się has i wypierają 
się jakiego kolwiek s nami pokra. 
wieństwa, w najlepszym xaś razie 
uważają człowieka 50m ewyrod» 


paradować w ich skórze. Ba, mor- | niałą mał 


duje tysiącumi ptactwo, by sami- 
ca swoje stroić w cudze piórka. 

Czy zwierzęta wynalazły proch 
strzelniczy, czy ludzie? Czy uwie- 
rzęta . bombardują # powietrza 
bezbronna miasta, mordując ko- 
biety i dzieci, czy teź czynią to 
ludzie? 

Pluskwa, a se zwierząt skunka 
(po polsku śmierdziel) używają 
gazów cuchnących tylko w wy- 
padkach koniecznej obrony, ale 
od tych gazów jeszcze nikt nie u- 


mari. Dopiero człowiek, ta „wyż. | SFR 
sza istota", wynalazł gazy trujące, |Ù 


duszące, wypałające oczy, wyżera* 
jące skórę. To są wynalazki ge 
niuszu ludzkiego! 

Ludzie stawiają psa s kotem za 
wzór nieżgodliwego pożycia, po 
wiadając: żyją z sobą, jak pies s 
kotem. A przed paroma dniami 
oglądałem w jednym z tygodni» 
ków ilustrowanych fotografię ko- 
cicy, karmiącej' szczeńięta. 


W. sym samym tygodniku można 


Pe 
W każdym razia apel Zarządń 
Związku Stowarzyszeń Opieki nad 
zwierzętami jest słuszny. 
Nie obrażajmy niewinnych salg 


1 
w" ULTIMUS. 


Palacze tytoniu I 
Możacie w sposób 
łatwy i przyjeme 
odzwyczaić 
się w ciągu 5 gò 


Zamówcie 
nasż wieczny pa. 
2 pieroa „ideal“, £ 
UER EES ochronicie swe 
zdrowia przed niszczącym wpływem 
nikotyny. — Papieros „łdeal”* daje 
możność zuciągunia się i oddziaływa 
zbawienńle na błonę śluzową nosa | 
gardła. „ldeai* wzmacnia | krzepł 
organizm, dając zadowolenie ducho» 
we i fiz Mnóstwo listów dzięke 
czynnych! — Cena zł 2.49. Płaci sią 
przy odbiorze. Nie zwiekafcie! Zas 
mówóte — póki nie jest zapóźnoł 
Straconego zdrowia nie odzyskacia 

żadną cenę! Adres: F-a „Perleco 
tewatch* Dz. R, Warszawa 1, Maa 
giańska 11I= 


r 


U 
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Na szczyt Everestu! 


Księgarnia Gebethnera wydała 
niewielką książeczkę Wiktora O- 
strowskiego „Na szczył świata“. 
Jest to właściwie tom 48 „Biblio- 
teki Młodzieży”, Ale książeczka nie 
jest bynajmniej napisana tylko dla 
młodzieży! Zapewne, romantyka 
gór trafi najłatwiej do serc mło- 
dzieży. Lecz także dorosły z przy- 
jemnością (i pożytkiem) przeczy- 
ta żywo napisaną pracę W. O- 
strowskiego. 

Są to właściwie popularne opisy 
dotychczasowych wypraw na naj- 
wyższy szczyt Świata, w Himala- 
jach, — na Everest. Do opisów 
dodany jest prosty, serdeczny ko- 
mentarz, pełen umiłowania gór i 
zrozumienia dla bohaterskich czy- 
nów alpinistów, przeważnie an- 
gielskich. 


Przypominamy: „odkryto“ Eve- 
rest dopiero w r. 1852, gdyż dopie 


MOUNT EVEREST OD PÓŁNOCY. 


ro wówczas pomłlary wykazały, 
który to szczyt jest najwyższy. 
Skąd ta nazwa „Everest*? Po- 
dobno stąd, że kierownik biura po 
miarów nadał szczytowi nazwisko 
swego poprzednika Everesta, puł- 
kowniką angielskiego. Tybetań- 
czycy podobno mają własną na- 
zwę „Chomolungma*, co znaczy 
„Bogini — matka gór”. 


Jest to „angielska“ góra, bo An- 
glicy organizowali i wciąż organi- 
zują wyprawy na Everest. Ofiar 
wszelakich ponieśli już nie mało... 
Wysokość Everestu była trudną 
do obliczenia — ostatecznie (obli- 
czenie z r. 1931) została ustalona 
na 8884 METRY. 


Trudności zdobycia Everestu są 
ogromne, Istniały w swoim czasie 
także poważne trudności politycz- 
ne, bo Tybetańczycy przez dłuż- 


a ZAZIE 0 OWE ZZĄ 


JÓZEF WECHSBERG. 
| ZA 


a 
«= 
Zony -Japonki 
z niemieckiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA. 


Fragment z książki, która 
p. t. „Wielki mur* ukaże się na 
kladem „Biblioteki Polskiej“. 


— A co na to mówią japońskie 
kobiety — pyta z oburzeniem 
świeżo poślubiona europejska da- 
mą — gdy mężowie ich chodzą 
wieczorami do gejsz? 

Gdyby wiedziała, że mężczyźni 
nie tylko chodzą do gejsz, ale je 
nawet sprowadzają do domów! 

Europejskie żony nie znają wca- 
le swych japońskich sióstr. Współ- 
czesne Europejki, które się dzięki 
szkole wyemancypowały, nie wie- 
dzą o tym, oczywiście — nie mo- 
gą zresztą o tym wiedzieć — że są 
jeszcze na świecie takie kobiety, 
które odczuwają lęk przed włas- 
nym mężem i które go chętnie i o- 
choczo słuchają! Tymi legendar- 
ńymi stworzeniami są japońskie ko 
biety. Japońska kobieta skwapli- 
wie się schyła, gdy mężowi coś 
spada na podłogę. Przynosi og- 
nia, jeśli mąż pragnie zapalić pa- 
pierosa i przyklęka usługując mę- 
żowi do stołu. Nie wolno się jej 
dąsać, gdy mąż wieczorem wycho 
dzi, gdy mąż co wieczór wycho- 
dzi. Mąż wychodzi sam. Jedynie 
nieświadomy Europejczyk może po 
pełnić niewybaczalny błąd ı zapy- 
tać japońskiego przyjaciela, które 
go zaprosił na wieczór: „Nieza- 
wodnie przyjdzie pan z małżon- 
ką?* A Japończyk zakłopotanie 
swe pokryje uśmiechem i będzie 
próbował wytłumaczyć, że żony 
swej nie przyprowadzi. Wybiera 
się do gejsz, chce się zabawić, Żo- 
na natomiast pozostaje w domu, 
zajmuje się dziećmi, krząta się ko 
ło gospodarstwa. Tak, a czy nie 
ma ona żadnych rozrywek? Czy 
nie ma nic z życia? Czy nie cier- 
pi, widząc, że mąż jej dopuszcza 
się jawnie zdrady? 


Dwa pierwsze pytania same w 
sobie zawierają odpowiedź. Od- 
czuwa się brak tego tylko, co się 
zna. Kobieta japońska nie wie 
nic o niezależnym i swobodnym try 
bie życia swych europejskich sio- 
strzyc. Nie wie nic o przyjęciach 
bridżowych, o popołudniowych 
„herbatkach* i wieczorkach tane- 
cznych. Nie wie a tym, że euro- 
pejskię kobiety mają swoje włas- 
ne towarzystwo, że często mają 
swoich własnych przyjaciół i przy 
jaciółki. Japońska żona żyje wy- 
łącznie dla męża i dzieci. Ma bar- 
dzo dużo pracy, gdyż mąż niewie- 


le zarabia i nieznaczną kwotą trze 
ba opędzić wydatki na utrzymanie 
domu, kształcenie dzieci, zakupy. 
Nie dziw, że w takich warunkach 
staje się skromna. Niekiedy przy 
chodzi do niej po południu w od- 
wiedziny siostra lub kuzynka, czę 
stuje ją wtedy herbatą z ciastecz- 
kami i spędza czas na miłej po- 
gawędce. Nigdy japońska kobieta 
nie odważyłaby się na to, aby wy 
razić chęć pójścia na tańce, W 
hallach wielkich hotelów widuje 
się wprawdzie tańczące kobiety, 
ale są to kobiety, które były w Eu 
ropie bądź Ameryce i otrzymały 
zachodnie wykształcenie. Ale w 
domu urządzić przyjęcie i tańczyć 
tak jak u nas? Każdy Japończyk 
żachnąłby się na to. Dom należy 
do niego. W domu może przyjmo 
wać tylko najbliższych, osobistych 
przyjaciół z Europy, z którymi łą- 
czą go interesy handlowe. Zaprosi 
ich do restauracji, ale sam. Mam 
w Japonii dobrych przyjaciół i po- 
za dwoma wyjątkowymi wypadka 
mi nigdy .ich żon nie zdarzyło mi 
się widzieć, 

Kobieta musi czekać, Czekać, aż 
mąż wróci do domu, Wczoraj wró 
cił o północy, może dziś już przyj 
dzie wcześniej. Ale dopytywać 
się? Urządzać mu sceny? Być za- 
zdrosną? Oczywiście cierpi, po- 
nieważ jest kobietą. Ale się z tym 
nie zdradza. 


— Gdy mąż klaśnie w dłonie, 
śpiesznie do niego przychodzimy— 
opowiada mi mała Japonka, która 
mówi po francusku i czytała fran- 
cuskie książki, — Nie mogę zrozu- 
mieć tego, że białe kobiety trak- 
tują swych mężów w zgoła niepo 
jęty dla nas sposób. My mamy o- 
kreślone obowiązki, 

— Obowiązki? 


— Tak, nigdy pan o tym nie sły 
szał? Winne jesteśmy posłuszeń- 
stwo mężowi, musimy wychowy- 
wać dzieci, dbać o porządek w do 
mu, wobec przyjaciół męża być za 
wsze uprzejme i życzliwe... 

Mówiła to urocza mała Japonka 
z Tokio w roku pańskim 1937, 
gdy miliony mężczyzn jęczą pod 
okrutną tyranią swych żon. Uro- 
cza mała Japonka, która — jak mi 
się zdaje — nie była wcale nieza- 
dowolona ze swego losu, chociaż 
wiedziała, jakie życie wiodą białe 
kobiety. 

Co za wymarzony kraj — dla 
mężówi 


szy czas nie chcieli dopuszczać do 
swego kraju Europejczyków. 
Pierwsza ekspedycja wyruszyła 
dopiero w r. 1921, oczywiście an- 
gielska. Nie miała zresztą nadziei 
dotarcia do szczytu — chodziło 
o zorientewanie się w sytuacji, o 
odkrycie właściwych metod w wal- 
ce ze szczytem, Wśród uczestni- 
ków był sławny (później) angiel- 
ski alpinista, człowiek wielkiej 
woli, romantyk I idealista MAL- 
LORY. Od tego nazwiska utwo- 
rzono potem słowo „malloryzm”. 


Pierwsza ta ekspedycja stwier- 
dziła, że latem Everest jest nie- 
dostępny, bo jest zawalony wie- 
żym śniegiem — działa tu połud- 
niowy, wilgotny wiatr Monsum. 
Ekspedycja ustaliła też właściwą 
drogę — przez Przełęcz Północną, 
wysokości 7 tys. metrów. Stwier- 
dzono wreszcie, że Tybetańczycy 
nie nadają się na tragarzy; znacz- 
nie lepsi są kulisi szczepu Szerpa. 


W r. 1922 zorganizowano Il-gą 
ekspedycję (gen. Bruce). Powsta- 
ła kwestia — czy używać aparatów 
tlenowych oczy nie? Mallory był 
przeciwnikiem tych aparatów — 
uważał, że wystarczy stopniowa 
aklimatyzacja człowieka na wiel- 
kich wysokościach. Mallory brał 
udział także w tej ekspedycji, Po- 
kazało się, że (po pokonaniu prze- 
łęczy) nie ma gdzie na pochyłej 
grani ustawić namiotu. 22 maja 
1922 r. po raz pierwszy człowiek 
przekroczył 8 tys, metrów wysoko- 
ści. Grupa Mallory'ego dotarła 
do wysokości 8220 metrów. Mu- 
siała się cofnąć. Druga grupa, 
zaopatrzona w tlen, musiała cof- 
nąć się również, z poważnymi od- 
mrożeniami. Odważny Mallory 
jeszcze raz spróbował przypuścić 
atak, ale straszna lawina zmiotła 
jego grupę w drodze na przełęcz, 


Cudem Mallory i dwuch innych 
Anglików wydostali się z lawiny. 
Siedmiu tragarzy zginęło... 

W r. 1924-tym wyruszyła z An- 
glii Ill-cia wyprawa — znowuż z 
nieustraszonym Mallorym. Tym 
razem Mallory miał aparaty tle- 
nowe. ZGINĄŁ gdzieś niedaleko 
szczytu wraz z Irwine'm. Do- 
tychczas nie wiadomo, czy udało 
się mu zdobyć szczyt, czy też zgi- 
nął przed szczytem. Pokazało się, 
że ostatnia partia drogi jest bar- 
dzo trudną wspinaczką. Śnieg 0- 
sobliwej formacji (krupa) nie- 
zmiernie utrudnia posuwanie się 
naprzód. Każdy krok (na tej wy- 
sokości) — to straszny wysiłek. 


Zginął Mallory, najwybitniejszy 
alpinista angielski. W. Ostrowski 
pisze: 


„Ze śmiercią Mallory'ego stra- 
cił alpinizm światowy jedną z naj- 
wspanialszych 1 najszlachetniej- 
szych postaci. Był on nie tylko wy 
bitnym sportowcem, ale 1 roman. 
tycznym wielbicielem majestatu 
górskiej przyrody.  Sportowiec- 
romantyk! Jakże rzadko spotyka- 
ny w obecnych czasach typ?" 


Do dziś dnia wspaniały E- 
verest zdobyty nie został (może 
Mallory?). Przelatywano samo- 


Warszawa-Praga 
ZŁ 70.- 


AIR FRANCE 


Warszawa, Jerazsiinskie 33. 
Tal 85813, 20068 
1 wszystkie biura podróży. 


lotem nad nim, ale noga ludzka 
na szczycie nie stanęła! Są przy- 
gotowywane wciąż nowe ekspedy- 
cje. Jak wiadomo, także w Pol- 
śce myśli się o wyprawie w Hi- 
malaje. 

Książka W. Ostrowskiego jest 


ładnie napisana. Uczy mas bezin- 
teresownego ofiarnego wysiłku. 
Daje przykłady niezłomnych, bo- 
haterskich charakterów. Pokazuje 
nam, czym są piękno i ukochanie 
gór. 


K. CZ. 


JEDNA Z ANGIELSKICH EKSP EDYCJI NA WYSOKOŚCI 7.000 
MTR. W MASYWIE MOUNT EVEREST, 


Wystawa w warszawskim Instytucie Propagandy Sztuki 


Teresa Roszkowska „WIOSNA“, 

Właściwy impresjonizm, które- 
go zadaniem było przedstawienie 
danego momentu w przyrodzie— 
należy już dawno do przeszłości. 
Ale obok odkrycia zmienności zja 
wiska (zależnie od pory roku, 
dnia i t. d.) malarstwo impresjo- 
nistyczne przyniosło nam nowy 
koloryt świata i nowe prawo har 
monii, gdzie równowagę kolorys* 
tyczną uzyskuje się nie przez po- 
dobieństwo tonów, lecz przez 
przeciwstawienie barw dopełnia. 
jących oraz tonów zimnych i cie- 
płych na płótnie. 


W ten Sposób | instynktowne, 


nieniu od treści życiowej, czyli 
fabuły, która wyraża bądź to por 
tret, krajobraz, martwą naturę— 
bądź też jakąś scenę z różnych 
dziedzin życia į t. p. 


W warsz. Instytucie Propagan- 
dy Sztuki otwarto właśnie zbioro 
wą wystawę jednego z wybitniej 
szych przedstawicieli post-impre- 
sjonizmu, Wład. Lama, należące- 
go do tego nielicznego już dzisiaj 
grona artystów polskich, którzy 
przed około 20 laty zapoczątko- 
wali nowy ruch w sztuce, oparty 
na przesłankach zachodnio euro- 
pejskiego modernizmu, Malarstwo 
Lama wywodzi swój rodowód 
głównie ze sztuki Cezanna, gdzie 
uproszczenie kształtu widzianego 
w naturze, oraz sprowadzenie 
wrażenia barwnego do pewnej za 
sadniczej gamy kolorowej, stano- 
wiło istotną podstawę kompozycji 
obrazu, Z czasem uproszczenia te 
ustąpiły bardziej skomplikowanej 
grze kolorystycznej. Wystawione 
obecnie prace Lama mienią się 
szlachetną tonacją niebiesko.zieło 
ną, której przeciwstawienia kolo- 
rów żółtych i czerwonawych do- 
dają blasku i mocy, tworząc ze- 
spół o nieprzeciętnym wyrazie ko 
lorostycznym. Jest to malarstwo 
szczere i pełne sma 


powstał w malarstwie nowy typ ku. 


barwnego wrażenia, który utrzy” 
muje się po dziś dzień w przeróż 
nych odmianach objętych ogólną 
nazwą postimpresjonizmu. 

We współczesnym malarstwie 
polskim kierunek ów, wywodzący 
się głównie z pracowni prof. Pan 
kiewicza — odgrywa nader powa 
żną rolę, Dzięki przemyślanej I in 
teligentnej budowie obrazu—kom 
pozycja całości bowiem jest naj- 
większą troską malarza — malo- 
widło nabiera zwartości, konsy- 
stencji i jest jak gdyby stworzone 
z jednolitego materiału, mimo, iż 
poszczególne partie obrazu wy 
pełnia gra plam barwnych o róż- 
nym charakterze j nasyceniu, Owa 
gra plam barwnych wraz ze spo- 
sobem kładzenia farby na płótnie 
(czyli fakturą) stanowi t. zw. ma- 


Nie może się poszczycić takimi 
rezultatami drugi z wystawców w 
I. P. S. — Marian Szyszko . Bo- 


Władysław Lam 


husz, Jego dość prymitywna for- 
ma i brak umiaru kolorystyczne- 


„MARTWA NATURA”, 


ta orientacja plastyczna — to je” 
dnak ogólny wyraz tej wystawy 


go nie predystynują go na szta-| demaskuje poniekąd owe zasadni 


lugowego malarza w lepszym sty- 
lu. Ma on jednak zacięcie dekora- 
cyjne i łatwość w wypełnianiu du 
żych płaszczyzn i to — zdaniem 
moim — należałoby odpowiednio 
wyzyskać. 


Dużą salę I, P. S-u zajęła „Szko | 
ła Warszawska" — jedna z grup | 


malarskich pochodzących z pra- 
cowni prof. Pruszkowskiego. Jak- 
kolwiek grupie tej nie patronuje 
bynajmniej jakaś wspólnie przyję- 


larską treść obrazu — w odróż-|E. i M. Seidenbeutel 


TOPOLE PRZYDROŻNE, 


czę nieporozumienia od których 
aż się roi w pracach tego zespo- 
łu A piramidą owych nieporozu- 
imień jest przede wszystkim kolor. 
Członkowie „Szkoły“ nie organi 
zują kolorystycznie swych ma- 
lowideł. Z wyjątkiem braci Seiden 
beutlów, którzy mają bądź co 
bądź wyczucie jakości plamy ko- 
lorowej, jej ciężaru i nasycenia— 
malarzom tym obce są zasady gry 
i opozycji kolorystycznej, modit- 
lacji kontrastów, a wzajemny sto- 
sumnek tonów jest najczęściej fat 
szywy. Nawet tak utalentowany 
malarz, jakim jest niewątpliwie 
Eug. Arct, nadużywa czystych t0- 
nów, dając w ogólnej sumie czę- 
stokroć grę ryzykowną i dość nie 
przyjemną. Najlepiej wychodzą 
ci, którzy jak np. M. Bylina, uni- 
kając zbyt gryzących kontrastów 
opierają swoje malarstwo na jed- 
nym żasadniczym tonie. A Bylina 
wychodzi z tradycji Michałow= 
skiego — co również nie jest bez 
znaczenia — chodzi tylko o to; 
by tradycję tą odpowiednio zaktu 
alizować, bogacąc ją doświadcze- 
niami bieżącej epoki. 


K, WINKLER, 


Własne szlaki 


polskiej myśli socjalistycznej 


Od Tytusa Filipowicza, b. am- 
basadora w Waszyngtonie, jed- 
nego z najwybitniejszych przed 
wojną działaczy 1 pisarzy pol. 
skiego ruchu socjalistycznego, 
otrzymaliśmy artykuł, który x 
całą chęcią zamieszczamy, 

Dodamy od ziebie, że autorem 
książki „Zagadnienia postępu" 
był właśnie Tytus Filipowicz. 

Red. 


L 

Przed wojną, prasa socjalistycz 
na zachodniej Europy poświęcała 
sporo miejsca stosunkowł socjall- 
zmu do zagadnień ogólnonarodo» 
wych. Jak wiadomo, Socjalizm pol 
ski do swego najważniejszego za- 
gadnienia narodowego, —do spra 
wy walki o niepodległość, —usto- 
sunkował się w ten sposób, że stał 
się jej pionierem 1 jej chorążym. 
Co pomiędzy innymi znaczyło, że 
nasza partyjna publicystyka przed 
wojenna wyprzedziła, w zakresie 
zagadnienia narodowego, socja- 
lzm zachodni; albowiem nie uza- 
Badnialiśmy jakim powinien być 
stosunek socjalizmu do spraw na- 
rodowych, lecz broniliśmy stano- 
wiska już zajętego i stąd wypro- 
wadzaliśmy dalsze wnioski. 

W łonie Międzynarodówki So- 
ejalistycznej przed wojną P. P. S. 
była jedyną partią, dążącą do nie- 
podległości swego narodu. Z tego 
powodu na kongresach międzyna- 
rodowych Róża Luksemburg ostro 
napadala na P. P, S., zarzucając, 
Że stanowi wyjątek wśród wszyst 
kich innych partii; kiedy na jed- 


ODER EDO EEC JE ER 
ZIGŁ A znane ogólnie jako 
„HERBATA PUHLMANNA* 
uśmierzają kaszel, usuwają flegmę 1 


dróg wych. Do nabycia w 
aptekach ł drogeriach. 
kosztuje 1.65 zł, 


nym z kongresów wołała: „PPS. 
prowadzi proletariat na drogi fat 
szywę, bo rozwój historyczny ska 
zuje Polskę na organiczne wciele- 
nie do Rosji“! — nie przeczuwała, 
że życie tak prędko zada kłam jej 
stowoln, 

Oprócz ustosunkowania się do 
zagadnień ogólno narodowych, — 
przed rokiem 1914 były jeszcze in- 
ne różnice pomiędzy socjalizmem 
polskim a socjalizmem krajów in- 
nych. 

1. 

Socjalista - rewolucjonista ro- 
syjski, Wiktor Czernow, członek 
Egzekutywy Socjalistycznej Mię- 
dzynarodówki Robotniczej, pod- 
kreślił niedawno uderzającą sprze- 
BERTE.|BEPO LZ PR I FIR PRA TT ATE 


UMA KIĘ PRZY 


AUMATYŻ ANIE 


SSM) POWODU -PRZEZIĘBIENIA 
| SZAJŁYNLE UCHIANE LTP" 
BJ) CIA W APTEKACH 


LALIM GLÓWNA SPRZEDAZ 


WA JA MIKOLASCHA 


LWÓW .KOPERNIKAA: 


3 Z powodu zapasu 
Tir sprzedajemy najnow 
szy komplet ksią- 

3 żek bardzo tanio; 

: Każdy małym Kosz- 
tem nauczyć się mo 
że wielu ciekawych 
rzeczy kupując na- 
sze książki, 1. Ad- 
wokat doradca do- 
mowy. Wzory odwo» 
łań podatkowych 
skarg sądowych, po 
dań do władz i urzę- 
dów. Sprawy eg- 
zekucyjne mająt. 
kowe, eksmisyjne, 
rolne, budowlane, spadkowe, wekslo- 
we, kredytowe, wojskowe, małżeń. 
skie, Wzory umów dzierżawnych, 0- 
fert, podań o pracę i t, p. — 2, Pol. 
ski sekretarz dla wszystkich. Wzo- 
ry listów prywatnych, ofert, powin- 
szowań i t. p. 3. Zwyczaje i formy 
kie. Kodeks dobrych obycza 

jów, 4. Zapobieganie ciąży, 5. Studium 
o kobiecie. Ciekawe myśli i aforyzmy 
Cenna książka odsłaniająca duszę 
kobiecą. 6. Esperanto drugim języ- 
kiem każdego człowieka. Cały kom- 
plet zł. 3.95. Wysyłamy na listowne 
zamówienie, — Płaci się przy odbio 
rae, Adres: Praktyczne książki pol. 
„skie, Warszawa, Leszno Nr, 60 Rb, 


mam St. 


czność pomiędzy faktami dzisiej- | cowniczą jednakowo żyjącą, jed- 


Szymi a prognozą, jaką co do dal- 
szego rozwoju kapitalizmu sta- 
wlały przed wojną oba ówczesne 
skrzydła socjalizmu  niemieckie- 
go *), Według tej prognozy, bezpo 
średnio po okresie gospodarki ka" 
pitalistycznej miała nastąpić era 
gospodarki socjalistycznej. Podług 
Kautsky'ego, zmiana miała nastą- 
pić przez nagłe załamanie się ka- 
pitalizmu | wprowadzenie ustroju 
socjalistycznego. Podług rewizio- 
nisty Bernsteina, przejście od ka- 
pitalizmu do socjalizmu miało od- 
być się drogą stopniowej zamiany 
pierwiastków indywidualistycznych 
pierwiastkami  kolektywistyczny” 
mi. Czernow pyta: „Kto miał siu- 
szność?”, I odpowiada: „okazało 
się, że oba kierunki jej nie mlały*. 
„Historia“, — pisze dalej Czernow 
— nie potoczyła się „według Bern 
steina” anl też „według Kautsky'e- 
go"... 

I Czernow mówi dalej: 

„Czas już spojrzeć rzeczywi- 
Stości w oczy... Czas już znależć 
jakąś trzecią hipotezę... Być może, 
iż całą tragedia naszych czasow 
polega na tym, iż stary, klasycz- 
ny kapitalizm wynaturzył sę ? 
zbankrutował, zaś socjalizm nie 
zdołał jeszcze dojrzeć wewnętrz- 
nie; a jeżeli tak, to czeka nas dhi- 
gi okres pośredni,,.. okres całkiem 
odmiennego, samoistnego układu 
społecznego, dzielącego dwie epo- 
ki, Możemy go nazwać jak nam 
się podoba; ..kapitalizmem zorga. 
nizowanym, kapitalizmem państ- 
wowym, ustrojem gospodarki kie- 
rowanej. Istota jego polega na 
tym, że będzie to ustrój niebywa- 
łej centralizacji, skojarzenia w rę- 
ku państwa wszechwładzy gospo- 
darczej z wszechwładzą polityczną. 
ustrój bezwzględnego podporząd- 
kowania energii osobistej potrze- 
bom, przewidzianym w . planie, 
wytkniętym przez państwo”, 
Okazuje się tedy, że nie prze” 

szliśmy z kapitalizmu do socjaliz- 
mu, lecz do jakiegoś okresu przej 
ściowego, najwyrażniej reakcyjne- 
go, notąbene, jak pisząc Czernow, 
— „nieprzewidzianego ani przez 
marksizm, ani przez naukę burżua 
zyjno ~ liberalną", 

Taki bieg wypadków jest nie- 
spodzianką dla Czernowa ł, łącz- 
nie z nim, dla szeregu teoretyków 
socjalizmu, Czy ten sam bieg wy- 
padków był niespodzianką dla £0- 
cjalizmu polskiego? 

Prowadzona swego czasu przez 
P. P. S, w Krakowie spółka wy- 
dawnicza „Książka“ wydała w r. 
1910 większą pracę pod tytułem 
„Zagadnienia Postępu“, Zrobiw- 
szy przegląd tendencyj gospodar" 
ki kapitalistycznej, książka ta po- 
wiada, że pogląd, iż po erze kapi- 
talizmu nastąpi era socjalizmu, 
nie jest żadnym pewnikiem; po- 
gląd taki jest przypuszczeniem, 
hipotezą, notabene jedną z kilku 
hipotez, jakie można postawić o 
wyglądzie przyszłego społeczeń- 
stwa. jeśli nawet uznać za pew- 
nik, że społeczeństwo po-kapitall- 
styczne będzie władać środkami 
produkcji kolektywnie, nie znaczy 
to wcale, aby ono miało być spo- 
łeczeństwem socjalistycznym, al- 
bowiem wyzysk pracy indywidu- 
alnej może pozostać, mimo kołek- 
tywnej formy własności. To jedna 
tendencja, Innej tendencji można 
dopatrzeć się w strukturze społe- 
czeństwa, łaką wytwarza rozwój 
wielkich towarzystw akcyjych i 
koncentracja kapitału bankowe. 
go; rozpowszechnia się typ o- 
gromnych, międzynarodowych 
grup przemysłowych, których 
szczyt stanowią współwłaściciele- 
dyrektorzy, środek — technicy, a 
podstawę — robotnicy i rzesze 
drobnych urzędników. Oparte na 
takiej organizacji przyszłe społe- 
czeństwo będzie podobne nie do 
tego, jakie opisuje Bellamy w 
słynnej powieści „Rok 2.000“, 
lecz będzie oligarchią, rządzoną 
przez drobną grupę, trzymającą w 
ręku olbrzymią szarą armię pra- 


*) „Myśli nad trumną Karola 
Kautsky'ego", w „Czarno na Bia- 
lem", Nr. 46, rok 1938, N 


nakowo ubraną, jednakowo szarą, 
już przekonaną i nadal przekony- 
waną o dokonanym zawarciu po- 
koju społecznego pomiędzy pracą 
a kapitałem. To znaczy, że przy- 
szłość niosłaby nie ustrój socjali. 
styczny „lecz  urzeczywistnienie 
konserwatywnego ideału o nowej 
formie feudalizmu... Co się tyczy 
filozofii takiego ustroju, — jej nau 
czyciel już się pojawił — jest nim 
Nietzsche, 

Oto jak — według „Zagadnień 
Postępu“, wyglądały obiektywne 
tendencje, widoczne w` ustroju 
społeczeństw przedwojennych. 
Przyszłość bezpośrednia miała na 
leżeć nie do socjalizmu, lecz do 


jakiegoś — jak dziś mówi Czer- 


PHILIFSA 


WE: 


5 


stawia tylko podziw, że społeczeń 
stwo ludzkie jest tak dowcipnie 
nakręcone; pozostaje również o- 
czekiwanie, że działająca za czło- 
wieka ewolucja doprowadzi spo- 
łeczeństwo na wyższy poziom kul- 
tury i cywilizacji. 

Otóż prognoza, twierdząca, że 
bezpośrednią koniecznością kapi- 
lizmu będzie ustrój socjalistyczny, 
jest odmianą przyrodniczej teorii 
automatycznego postępu. 

Co mówi krytyka nowoczesna o 
„prawie automatycznego postępu 
społecznego?” 

Krytyka nowoczesna po prostu 
neguje istnienie takiego prawa. 
Społeczeństwa, w których historia 
stwierdza fakty postępu, są ma- 
łymi oazami w porównaniu z ob- 


now — „ustroju przejściowego". 

Jeśli obecnie, po upływie lat 
blisko trzydziestu od chwili posta 
wienia prognozy powyższej, spoj- 
rzymy na rzeczywistą rzeczywi- 
stość Rosji, Niemiec, Italli — czy 
nle będziemy musieli przyznać, że 
w swych spodziewaniach co do 
przeszłości, socjaliści niemieccy 
mylili się, a polscy mieli słusz- 
ność? 

IM. 

Przed wojną, stawiając swe hi- 
potezy o rozwoju społeczeństwa 
kapitalistycznego, Socjalizm pol- 
skl dążył do wywalczenia niepod- 
ległej Polski ludowej, demokra- 
tycznej, w przeświadczeniu, że w 
dalszym biegu rzeczy, zarówno w 
Polsce jak i gdziendziej, ustrój so. 
cjalistyczny stanie się faktem, Tę 
samą wiarę mamy dzisiaj. Ta wia 
ra nie jest jednakże wiedzą—ona 
jest wolą urzeczywistnienia na. 
szych ideałów 1 naszych pożądań. 

Tak formułując swe stanowisko 
Socjalizm polski różnił się jeszcze 
raz — po raz trzeci — od poglą- 
du socjalistów niemieckich. (Już 
to wogóle nie bardzo uznawaliśmy 
socjalną demokrację jako nauczy- 
ciela prawdziwych doktryn i to w 
czasie, gdy była nauczycielem u- 
znanym przez inne narodowe par 
tie socjalistyczne...) Lecz, o ile 
dwie pierwsze różnice o jakich 
mowa powyżej, były pozornie 
kwestią taktyki i analizy nauko- 
wej, to trzecia sięgała do głębi ca 
łego światopoglądu. A to z po- 
wodów następujących, 

Racjonalizm francuski wieku 
oświecenia oraz teorie przyrodni- 
cze wieku XIX były odpowiedzial- 


szarem ziem, ongi zamieszkałych, 
na których żaden postęp nie miał 
miejsca, gdzie człowiek ginął, ni- 
szczony kataklizmami,  ludożer- 
stwem i własną tępotą. Postęp 
kultury przejawiał się w niewielu 
punktach świata nie jako prawi- 
dło, lecz jako wyjątek. A jeśli w 
ciągu dłuższych okresów można 
stwierdzić postęp niektórych spo- 
łeczeństw, to nie posuwa się on 
prawidłową linią, lecz załamuje 
się, przerywa i znów wznosi, Skąd 
że więc może być mowa o wszech- 
obecnej, żywiołowej sile postępu, 
o jego ciągłości? 

Notabene, gdziekolwiek w dzie- 
jach widzimy postęp, dokonał się 
on dzięki świadomej działalności 
jednostek lub drobnych  ugrupo- 
wań, występujących przeciwko pa 
nującemu zwyczajowi. Więc samo 
pojęcie i sam fakt postępu zwią- 
zane są z pojawieniem się w umy- 
śle człowieka funkcyj oceny i wy- 
boru. Postęp jest wynikiem dzia- 
łalności twórczej człowieka, sta- 
wiającego sobie celę i kierującego 
się w ich wyborze pojęciami mo- 
ralnymi. Postęp polega nietylko 
na zwiększaniu produkcji i bogac- 
twa, lecz przede wszystkim na 
wzroście wolności I sprawiedliwo- 
ści. Postęp ni: jest żadnym pra- 
wem przyrody, lecz może być u- 
rzeczywistniany o ile znajdą się 
ludzie, dążący do realizacji róż- 
nych tak' zw. „naturalnych praw” 
człowieka, jak prawo do- pracy, 
prawo do swobody, prawo do wy- 
poczynku itp. 

Mniej więcej to samo, co o teo- 
rii automatycznego postępu, nale- 
ży powiedzieć o opartym na niej 


POSŁUCHAI—RADA SZCZERA: 
JEŚLI PRAC, — TO U OPFERA 


4, Twarda 2, Nowolipki 
Fran 


Bielańska 
derska 384, 


6a, Włochy: 


19, Miedziana 18, Solna 20, Ś-to 


ul. Moniuszki 3, tel. 6-47-18, 


588-738, 11-31-17, 115-862. ' 


ne za rozpowszechnienie się wia- 
ry, głoszącej, że postęp ludzkości 
jest prawem przyrody, dążącym 
stałe ku formom coraz wyższym, 
że postęp porywa i przytłacza 
wszelką wolę indywidualną, prze- 
chodząc do porządku dziennego 
nad uczuciami ` sumieniem jedno- 
stkł, Ponieważ postęp, podług te- 
go poglądu, działa z siłą fatalną, 


poglądzie, że rozwój kapitalizmu 
prowadzi z siłą niezłomną wprost 
do ustroju socjalistycznego. Nie- 
ma żadnej ekonomicznej koniecz- 
ności, która musi doprowadzić 
społeczeństwo do ustroju socjali- 
stycznego; ustrój ten zostanie o- 
siągnięty wówczas tylko, gdy czło 
wiek postawi go sobie, jako cel, 
przejawi inicjatywę i, korzystając 
ze sprzyjających warunków, roz- 


czenie odpowiedzialności i czynu|winie odpowiednią działalność. 
indywidualnego. Jednostce pozo- | Ustrój socjalistyczny — to zada- 


spycha więc niemal do zera A 


cenach rewelacyjnie niskich. 
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DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 


Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawiać można w dowol- 


nym dniu. Opłata miesięczna z 
wie lub przesyłką przez pocztę. 


doręczeniem do domu w Warsza- 


syłką przez pocztę wynosi zł. 2.50 


Przy zamawianiu pisma i przękazywaniu wpłat, prosimy o poda- 
wanie czytelnych i dokładnych adresów dla uniknięcia opóźnień 


w. ekspedycji 


Administracja 


nie do wykonania. 


Przy takim, jedynie słusznym, 
postawieniu sprawy, odzyskują 
prawo obywatelstwa wszystkie 


pierwiastki, odsuwane na podrzę- 
dne miejsca przez t. zw. ortodok- 
salnych socjałistów, — mianowicie 
pierwiastki uczucia i wyobrażni. 
Wszak nie co innego, jak właśnie 
uczucie oburzonej sprawiedliwości 
każe nam potępiać ustrój obecny 
i dążyć do jego zmiany. Tym spo- 
sobem dochodzimy do stwierdze- 
nia aksjomatu, niemodnego od 
czasów socjalistów - utopistów, że 
w podstawie pojęcia socjalizmu 
leży pierwiastek etyczny, To zna- 
czy, pomiędzy innymi, że jednym 
z elementów składowych socjaliz- 
mu stanowią tradycyjne ideały 


| ogólno-ludzkie. 


Wspomnimy pokrótce o tych 
ideałach. 

Starożytna teza równości wszy- 
stkich przed Bogiem i absolutnej 
wartości każdej jednostki ludzkiej 
głoszona początkowo przez- filo- 
zofię wschodu, podjęta |. rozpo- 
wszechniona przez chrześcijaństwo 
zostałą następnie rozwinięta w za- 
sadę równości przed prawem. Po- 
siane w sercach ludzkich uczucie 
sprawiedliwości potęgowało się z 
biegiem czasu, ogarniając.' coraz 
szersze masy „zapładniające nowe 
pojęcia. Nad rozwojem tych uczuć 
| pojęć pracował Kościół, następ- 
nie humaniści, reformacja, potem 
filozofia XVIII stulecia; zostało 


wytworzone pojęcie prawa natu- 


ralnego, później — wolności poli- 
tycznej. Wreszcie, do haseł demo- 
kracji politycznej Socjalizm dorzu 
cił tezę demokracji ekonomicznej. 
Apelując do interesu mas pracują- 
cych, Socjalizm przemawia jedno- 
cześnie do wyobraźni i uczucia ca 
łego społeczeństwa w imię ogólno= 
ludzkich ideałów ;budząc wydzie- 
dziczonych, rozpala jednoczenie 
najszlachetniejsze namiętności, po- 
rywa jednostki należące do klasy 
posiadającej; zdobywa rozmach i 
siłę, zmieniając kierunek historii. 
Nie miałby nigdy tej potęgi, upo- 
minając się tylko o materialny in- 
teres jednej, choćby najliczniej- 
szej klasy, Swe dążenia, siłę 1 
wiarę w zwycięstwo, socjalizm 
znajduje nie tylko w interesach 
mas, lecz i w odwiecznych prag- 
nieniach ludzkości, które i dawnief 
zawsze porywały ją do wielkich 
czynów, I tu kryje elę tajemnica 
jego wpływów. 

W ten sposób pojmowany So- 
cjalizm — to nie jest, jak nam 
chciano wmówić, fatalistyczne pod 
danie się konieczności, dążącej 
automatycznie do nowych form 
bytu, — to udział odpowiedzialny 
w wielkiej pracy tworżenia rzeczy 
wistości nowej i: lepszej. 

O specjalnych tezach Socjaliz- 
mu polskiego l o całej jego wlas- 
nej filozofil warto pamiętać dob- 
rze dzisiaj, gdy Rzeczypospolita 
wraz z całą Europą zbliżają się 
do progu nowego przełomu histo- 
rii. TYTUS FILIPOWICZ 


KOSMETYCZN 


wanie włosów. Bezpowrotne usuwanie owłosienia, kurzajek, 


GABINET ZOFII BIALER ŚLISKA 
44 M. 9 tel, 627-13.. Pielęgnowanie 
twarzy najnowsza, aparatami, farbo- 
brodawek, 


piegów, Lampa kwarcowa. 


Byt Filharmonii warszawskiej 


zagrożonył 


Co pewien czas prasa stołecz- 
na uderza na alarm z powodu za- 
grożenia bytu Filharmonii war 
szawskiej. Tak już jest, że i mu- 
zycy muszą jeść į ubrać się i mie- 
szkąć, A wiecie, ile zarabiają człon 
kowie orkiestry Filharmonii war- 
szawskiej, tej reprezentatywnej in- 
stytucji muzycznej wielkiego pań- 
stwa? Od 60 do 180 zł, miesięcz- 
nie! | za te grosze muzyk ma wy- 
żywić siebie j swą rodzinę, ma się 
trzymać na odpowiednim poziomie 
zawodowym. A dodać warto, że 
sezon trwa tylko 8 miesięcy, resztę 
zaś roku filharmonicy nie zawsze 
mogą wypełnić pracą zarobkową. 

Wstyd, doprawdy, wielki wstyd, 
że instytucja muzyczną tej miary, 
co Filharmonia warszawska, in" 
stytucja, mająca za sobą 37 lat 
pracy i chlubnie zapisana w dzie- 
jach krzewienia kultury, musi rok 
rocznie przypominać o swym ist- 
nieniu! I przypominać przez alar- 
mowanie opinii, że istnienie te 
jest zagrożone! 

By ratować Filharmonię, trze- 
baby ją żreorganizować na no- 
wych podstawach i zapewnić jej 
przyszłość. Tym powinien się za- 
jąć Departament Sztuki w Min. 
Wyznań Rel. i Ośw. Publ. 

Ale zanim to nastąpi, należy tt- 
możliwić członkom orkiestry prze- 
trwanie į pracę w jako takich ludz 
kich warunkach. Orkiestra starała 
się o subsydium na nadchodzący 
rok budżetowy, ale jak się dowia- 
dujemy, w budżecie Dep. Sztuki 
przewiduje się subsydium na Ope- 
rę, lecz nie na Filharmonię. Uwa- 
żamy, że dzieje się wielka krzyw- 
da Filharmonii i że tę krzywdę 


żywszy lat 29, 


TOW. 


Mieczysław GÓRA! 


CZŁONEK KOMITETU POLSKIEJ PARTU SOCJALISTYCZ- 
NEJ W PRUSZKOWIE, CZŁONEK TOW. UNIW. ROB. I ROB. 
TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI, 


zmarł śmiercią tragiczną przy pracy dnia 19 grudnia 


Pogrzeb odbędzie się dnia 22 b. m. o godz. 14.30. Wyprowadzenie 
zwłok nastąpi z domu przy ul. Zacisze ną cmentarz w Żbikowie. 


trzebą naprawić, Filharmonia nie 
mniej, niż Opera, zasługuje na 
poparcie materialne. 

To jedno, Subsydium zwoli 
Filharmonii przetrwać jeszcze je- 
den rok, ale nie zabezpieczy jel 
bytu, Instytucja zaś tego rodzaju, 
co Filharmonia warszawska, witi- 
na mieć zapewniony byt 4 trwałe 
oparcie, w przeciwnym razie nie 
może należycie pracować i rozwi- 
jać się. Kto obserwuje obecny stan 
rzeczy w Filharmonii, musi ze 
smutkiem stwierdzić poważne ob- 
niżenie jej poziomu artystycznego. 
I nic dziwnego: jeżeli się nie ma 
pewności jutra, jeżeli się musi pra 
cować o głodzie, jeżeli nie stać na 
utrzymanie stałego kapelmistrza, 
na dostateczną ilość prób itd., ta 
siłą rzeczy instytucja podupada. 
Ale Warszawa wystawiłaby sobie 
świadectwo ubóstwa duchowego, 
gdyby dopuściła do upadku Fit- 
harmonii, 

Przy sposobności zwracamy u- 
wagę, że wśród muzyków znalazły 
się jednostki, które bardzo się za- 
paliły do hasła „kierowania“ kul- 
turą, rzuconego przez OZN. Spo” 
dziewają się one, że OZN po- 
pchnie kulturę muzyczną w Polsce 
na nowe tory, że poszerzy zasiąg 
jej oddziaływania. Niechże te jed- 
nostki wskażą OZN wdzięczne pů- 
le do popisu. Niech OZN „pokie” 
ruje” Filharmonią tak, by mogła 
żyć i rozwijać się. Niech nie bę" 
dzie zmuszona do zabiegania i pro 
szenia o to, co się jej należy z ty- 
tułu długoletniej pracy i zasług, 
tudzież tej roll kulturalnej, jaką 
spełnia w społeczeństwie. B. 


1939 r. prze. 
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 


„Komitet P, P. & w Pruszkowie 


„Człowiek 


(ten i gm musi W Polsce WYTOŚĆ. Pess some ez zz 


Nakładem Towarzystwa Wie-| więkswości siem 


dzy Wojskowej (1939 r.) ukazał: 

się drukiem 

oićżyt p. t. „Człowiek charakteru 
i syhu"; 

wygłówony w Kolach T. W. W. 

126% 

ppłk. dypl. p. Kazimierza 
Ryzińskiego, Szeja Wojskowego 
Instytutu Naukowo Oświatowego. 

ducha Żołnierza srodził się 
ten ódczyt. 

Miejmy to na twadze przy oce- 
nie zawartych w mim myśli, 

W snacznej mierze broezura 
poświęcona jest wychowawczym 
zedanióm armii. Ale 
część ogólna bezsprzecznie sain- 
teresuje wszystkich, Jes ciekawa 
i na czasie, 

Oczywiście, niektóre wywody £ 
naszego punktu widzenia budzą 
zastrzeżenia. Nie będę jednak £ 
nimi osobno polemizował, ponie» 
waż cżytelnicy sami w tym to- 
rientnją się» 

A oto cenniejsze myśli rawarte 
w broszurze (pódkreślemia moje— 
S. N.)ś 

Amtor stwierdza, że 

położenia Polski jest trudne: 
upływa na to przede wszystkim 
położenie naturałne kraju: 

„Położenie tłeze jeń irudne, Na 

Zachódzie mamy 

60 milionów Niemców, słbskych w 
jaden swarty masyw, gotowy każdej 
chwili runąć w wybranym kierunku, 
na wrchodzie 

170 milionów Moskal, 

ożywionych tdeą wielkiej rewolucji 


Jedno Í dragie ekspunsywńe | dra- 
pieżnie zaborcze. 

Śnewanek ich obu do nes — niese- 
leśnie ed warunków  koniunktural- 
nych, a więć przejściowych — okre- 
fla tietorim. 

Stosunek to wrogi”, 


To też prelegent ostrzega przed 
złudzeniami, jakie mogły by wy- 
raśń a paktów politycznych: 

„Niech nikogo mie młodą popraw 
ue stosunki polikoniemieckie, 

be kiedy błycrymy grzyjarnć o- 
foladcesenńia u lamtoj strony granicy, 
jratekmy równocześnie świadkami wys 

staatycznej kańpanił, jaką się w 

Fliemczech przeciw nam prowadzi, Wy 

chodzą tam jedna m drogę prace 

„matkowe*, które w mać uderzają. W 

prikach tysięcy egzemplarzy idą mapy 

pó Niemtzech | po całym świecie, by 

Gumsidniń, ża nie mamy praw do 


Niech też nikogo w błąd nie wpro- 
wadzają dzisiejsza nieporozumienia 
niemiecko-rosyjskia. 

Są one przejściowe”. 

Drugą przyczyną tego, że poło- 
ženie Polski jest trudne — stano- 
wi struktura gospodarcza kraju. 

Wyraża się ona w tym, że 

„Polska, która by mogła wyżywić 
przynajnniej 70 milionów ludzi, s tru 
dem utrzymuję 55. Pozostaliśmy dale: 
ko nie tylko pora Niemcami czy Ftaw 
cję, ale daliśmy się wyprzedzić Łe 
twie, Estonii, a mawat i Litwie”. 

W tych warunkach prelegónt, 
wyrażając przekonanie, ie che 
ciai 


ponieważ w podobnych warań- 
kach żyliśmy przes wieki i dawa 
liśmy sobie radę — usiłuje zńa- 
leżć siłę, któraby przeciwstawiła 
się | dzisiaj skutecznie grożą 
nożycom. Siłą tą może być ty 
wielka ides. Ale jaka? 

Idea potężnej — mocarstwo 
wej Polski nie wystórcza. 

Trzeba jasno powiedzieć — 
stwierdza anttór == co źńaczy mó 
carstwowa, kiedy będzie potężna? 
I daje swoją odpowiedź, która 
streszcza się w śłówach:; 

„Musimy stanąć ma czele narodów 
słowiańskich i nlesłowiańskich mię 
drymorit (narodów tromiadłych mię 
dry Bałtykiem, Adriatykiem | Me 
tioii Czarnym = S N.), by jedne wys 
wieść a niewoli, imnytm dać oparcie, a 
wstystkie zabezpieczyć przed sagładą, 
Mącą ne wschodu | madhodu | popros 
wadaić ma wyżyny pełnego roswoju. 
6 

nasza tdea noczelna”m 
Ale — pyta autor = 

„Kto dzló pójdzie me nami, komu 
saitnponajetmy naszymi prymitywny. 
mi drogami, dzikimi rzekarmń, ubogimi 
wsiami, naczą niesłychanie niską pro- 
dukej rolną, nikłą produkcją żelaza í 
stali, masrymi spółdsielnianii, taszą 
małą wydajnością pracy?*., 

To też — 

„Jeśli tstotnie mamy objąć przodoó+ 
wmietwo mad jmnymi narodami — mm 
simy wielokrotnis powiękacyć maczo 
dniciejece wartości, masimy potencjał 
moralny I materialny Polski podnieść 
do najwyższych granie" 

„Nowy ezłowiek musi w Polsce 
wyrość: Człowiek charakteru I 


Zastanawiając się na typem dzi. 
siejsżego Polaka, Autor stwierdza, 
że typ Polaka jest na ogół typem 
biernym, buduje na negacji. 

wTak wielka jem obawa przed pra 


cą na whinge odpowiedzialność, taki | wiednich wskazówek. 


brak inicjatywy Í woli pokonywania 


śają sa największe ( najważniejsze re- 
gódnienie w Polsce, ćałe swoje dzie 
łanie oparli na negacji 
Í ma wysiłkach, które mie nie 
stwarzają, Dlaczego mie poszli oni 
u haslem:  ctwórzmy  miessczańć 
stwo polskie, biermmy w owóje sy 
æ handel, raemioeło, przemycł, ban- 
ki i k d? Dlsczogo ramie przyge- 
tewywania się wytrwałego de tych s> 
wodów i orginisowenia włacnych pla- 
eówek gospodarczych, 
ograniczyli się do bicia szyb w skle 
pach żydowskich, rzucania petard, mæ 
lowanie napisów na murech i 6 p?” 
Tego rodzaju przykładów au 
tor powołuje wiele, i dochodzi do 


wniosku: 


i takich, którzy nie chcą zdobyć się 
ma jacnę i nię budzęcę żadnej wątpii 


(mie ponosili edpowiedziel- 


nego lub religijnego”. 
Z kolei autor udawadnia, że 
przede wszystkim „wojsko musi 


podjąć hasła urabiania nowego 
człowieka* oras udziela odpo= 


Stoke Sb 


ARZE 


PEN PRZEZE 


„Trzeba rozwinąć kalt charakteru i 
wytworzyć taką atmosferę, w której 
by om był ceniony I posrukiwany ja- 
Ko największe wartość. Trzeba Wy- 
tworzyć modę na charakter. 

Z drugiej zaś strony 

nie wolna nikomu nierozważnie ie- 
mać charakteru, nia wolno jego prze- 


it 
Przeciwnie, watysikie te cnoty trze- 
ba uszanować, choćby nawet u jakie- 
goś powodu były komuś niemile”. 
Przytoczyłera b. obszerne wy- 
jatki s broszury ppłk. dypl. p. Ka 


simierza Ryzińskiego, ezefa Yor do 


skowego Instytutu Naukowo > Q- 
światowego: 

Nasso stanowisko przede wszy: 
stkim wobec aktualnych stocun* 
ków polsko-niemieckich, upośle- 
dzenia gospodarczego kraju i lud- 
mości, modnych, « nieprzemyśla- 
zgch do końca idei „mocarstwo. 
wych“, nasze poglądy na pośledni 
giunek „człowieka*, jaki w Pol- 
sv — w mmanych warunkach zo- 
© * wyhodowany, „człowieka* 
bez charakter, kierującego się 
wyłącznie interesem własnym, 
„człowieka”, którego „ideowość* 
mierzy się wysokością ceny, ta jäs 
ką został kupiony — są znane. 
Znane są również nasze wysiłki w 
obronie godności | charakteru o. 
bywatela w Polsce i ofiary, jakie 
na tym pola ponieśliśmy. 

Dlatego treść broszury nie jest 
nowa w życiu publicznym spole 
czeństwa. Natomiast bezsprzecz 
nia jest godne podkreślenia, że 
z broszura wyszła s pod pióra 


ołnierza, 

podyktowana głęboką troskę © 
obronność kraju, potrzebą ostrze» 
żenia przed grośnym  miebespie- 
czeństwem. 

«Walka jest dziedziną, w której do 
cydują czynniki moralne. Bo na ca 
się przyda dohborowy materiał, 

co pomoże doskonałe wyszkolenie 
techniczne wojska i wartość taktyczna 
dowódców, a nawet talent, jeśli brak- 
nia charakteru, 

pali strach uniemożliwi mrżytkowa- 
ule muleżyte cudownego sprytu | ta- 
stosowanie nabytych umiejętności”. 


Oto główna pobudka, jaka kie- 


(L= rewała sercem i rozumem Żołnie- 


rza, Í stworzyła słowa odważne 
Klasa robotnicza przyjmaję je 

jako cenng pomoc w walce, jaką 

beas o nowego człowieka w 


STANISŁAW NIEMYSKI. 


SUKNIE, 


SKWERYN DWOREC 


Buty 


(Z seri! nowel „Kraty od wewnątrz'y, 


„Nowy”, trochę przestraszony, 
oglądał korytarz więzienny. Przez 
chwilę przyglądał się korytarzo- 
wemiu Stiopce, energicznie nacie» 
rająceinu podłogę, wreszcie za. 
trzymał wzrok na lśniących butach 
odriżiąłowego. 

Oddziałowy Słoma obrzucił „no 
waàgo“ obojętnym spojrzeniem. 

wa Nazwiskoł 

= Panasiuk. 

= Imię? 

=a Wasyl. 

= Ile masż tat? 

— Półtora, panoczku. Menestia 
skróciła. Dostałbym trzy. 

<= Durniul Pytam, ile liczysz 
lat Wiek twój? 

-= A, tak to inaczej, Dewiatna- 
cał. 

- Kryminalny czy polityczny? 

~a $zpanówski. 

"= Co takiego? 

 $Szpanowski, Wioska taka, 
Szwanów. Ja stamtąd. 

~ Słuchaj ty. Odpowiadaj le- 
piri po ludzku, bo ja żartować nie 
będę. Ty jakiej kategorii wię- 
złeń: polityczny, tzy pospolity? 

-= Aha, Teraz wiem. Prawo. 
sławny ja. 


w. Błuchaj Panasiuk, PQ [a ci 


powiem: Ty nie kryminalny, nie 

polityczny i nie szpanowski i nie 

prawosławny, Ty idiota jesteś. 
= Dobre panoczku. 

a= A za co masz wyrok? 

— Za popa z Diatkiewicz, ja 
jego w niedziełę w butach nowych 
zobaczył, Ładne miał buty. Chole- 
wy jak lakier. Podeszwy też do- 
bre, chyba podwójne. Skrzypiały. 
Nu, ja w łapciach, pozazdrościł 
popu, i takie jedno słowo brzyd- 
kie popu powiedziałem. Władza 
słyszał Na posterunok zabrali. 
Potem ja papierek dostał. Myśla. 
łem nic, bo papierek taki mały 
jak dwa raży macliorkę skręcić. 
A mńie syn sołtysowy papier ża 
półkwaterki napisał duży, może z 
pięć razy jak tamten. Myślałem 
już, nic. A tu półtora roku dali. 

— Aha, to ty taki znaczy. Obra 
za duchownej osoby w czasie peł- 
nienia funkcji. Znaczy za polity- 
kę. 

— Jaka tam polityka panoczku. 
Za buty. Ja nigdy jeszcze butów 
takich prawdziwych nie miał, A 
onoż bez butów panoćzku mijak. 
Cóż to za paróbek bez butów? 
Diwczżata nawet nie spójrzą. Nas 


wet przezwisko takie dali brzyde , 34 Ni maż mi but, / 


PŁASZCZE mwe M, EISENBERG 
ceny najtańsze Modele muuunms Nalewki 31 


kie: „ne czołowik, ne czerewik” *), 
A pop miał takie fajne. Cholewy 
Joa butelki. Nu, ja t nie wyttzy* 
mał. 

— A jednak pójdziesz do poll- 
tycznej celi. Do siedemnaetki. 

Odrygłował drzwi sledemnastki 
| wpuścił Wasyla, po czym zdjął 
czapkę i dłuższą chwilą wycierał 
chustką od wewńątrz jej spocony 
kant. Oddziałowy Słoma czynił 
to zawsże „ilekroć w główie jego 


Swie 
tei. 11-40-21 "apa 


my tu ża mało kalorii. A moja 
Cela podoba mi się. Czysta I 
wesoła. I mają oni tu taką wia- 
tę, co Liworucja nazywa się. l 
po ichniemu wychodzi, że jak 
ła leworucja przyńdzie, to tyl. 
ko bracie bierz. To ja już wów- 
ćzas sobie na pierwszą sprawę 
dobre buty wezmę. Wysokie. 1 
żeby skrzypiały. 1 żeby w ca- 
lym Szpanowie żaden z chłope 
ców takich nie miał. I manar. 


powstawała wątpliwość čo do|kę1) jaką fajną, I spodnie gal- 


prawidłowości rozwiązania prze: 
zeń jakiejś kwestli. Tym razem 
była to sprawa umieszczenia Wa- 
syla w politycznej cell. 

Takim oto więc był Wasyl, któ- 
ry tyle kłopotów mastręczył poll- 
tycznej „siedemnastce”, 

Oczywiście, że zaczęto Wasyla 
odrazu obrabiać. Nauczono go pi. 
ać „czytać, Kozakiewicz namięt- 
nie wbijał mu w głowę ekonomię. 
Prawił mu o kosmogonii 1 teorii 
grawitacji Newtona. 

A Wasyl nic. Posłucha, postu- 
cha, głową pokiwa i mruknie; 

— A jednak, onoż bez butów ni- 
ak. 

Mimo to polubił różne „śmiesz- 
ne”, „teligentne* — jak mawiał 
<= głowa. jakiegoś razu napisał 
do domu: 

„å WY łam sprzedajcie coś 

2 narzędzi produkcji i przyślij- 

čie mi środki konsumcji, bo ma- 


y 


U 


fes). I ja się dużo rzeczy nau» 
erył tutaj. A kto jest Darwin, to 
wy nie wiecie, bo wy tylko zie» 
mia l ziemia I żniwa I miocka, a 
ja wiem, że pochodzę od małpy, 
l tylko nie wiem, czy Maryna 
też, ale się zapytam Stacha Ko. 
zakiewicza, to będę wiedział. 
(Stach, to taki jeden, co ze mną 
siedzi i wszystko wie). A buty 
będę miał i bądźcie mi wszyscy 
zdrowi i kłaniam wam się wszyst 
kim nisko od waszego syna 
Wasyla Panasiuka", 
W siedemnastce przez pewien 
czas śmieli się z tego listu, aż 
wreszcie Kozakiewicz urządził dys 
kusję na temat etyki rewolucyjnej, 
w toku której Wasyl, ku swojej 
szczerej rozpaczy dowiedział się, 
że nie będzie mógł podczas rewo- 
lucji wybić szyby i wziąć sobie 
ani garnituru, ani czapki, ani kra- 
wata, ani butów na fajferowskich 


1) Marynarkę. 3) Bryozoa, 


Likwidacja 


wym ruchu zawodo- 
wym,  źmontowano „Centralny” 
Związek Zawodowy Metalowców 
R. P.", który był oczkiem w gto- 
wie t. zw. PPS Fr. Rew. Rozwój 
liczebny į finansowy tego związ- 
ku był z góry zapewniony — jak- 
żeż mogło być inaczej? — bo prze 
cież poza obficie płynącymi sub- 
wencjami z różnych źródeł=©0 je- 
go siię liczebną postaraly się ad- 
ministracje fabryczne į inni Kłót- 
nie między „rewolucyjnymi“ kie- 
rownikami doprowadziły do po- 
nownego rozłamu w tym związku. 
Niezbyt wielka grupa, która stale 
utrzymywała, że jest „rewolucyje 
ną", pozostała w „bebesowskim” 
związku, większość zaś przeszła 


ZZ, 
Przez 10 lat minionych ta zni* 
koma garstka, pozostająca przy 
BBS, utrzymywała się na powierz 
chni życia jedynie w tym celu, aby 
przeszkadzać we wszystkich ak- 
cjach, prowadzonych przez klaso- 
we Zw. Zawodowę i PPS. 

Chociaż szeregi BBS stale się 
zmniejszały, to jednak kierownicy 
tego ugrupowania politycznego 
byll tak naiwni, że wierzyli, iż ro- 
botnicy dadzą się im nadal nable- 
rać na rozmaite kawały i pójdą 2 
nimi, Przeliczyli się, Ostatnie wy- 
bory do samorządu w Warszawie 
dowiodły niezbicie, że robotnicy 
odwrócili się od nich zupełnie. 

Klęska wyborcza w Warszawie 
zadecydowała © dalszym losie 
BBS. Dowodzi o tym informacja, 
zamieszczona W „Gazecie Pol- 


skiej* z dn. 19 stycznia 1930 f.i 
„Zarząd Gł Centralnego Zw. 


Metalowców w R. P, w osobach 


pp- 
siciego, Wiceprezes Zygmunta Pę- 
cińskiego t członków zarządu: 
wt. Wiedeńskiego, Romana Gwiaz- 
dy, Tymoteusza Bogdańskiego, 
Wacława Urbańskiego, Mariana 
Chróściaka oraz Stanisława Jane 
kowakiego — na podstawie uchwa- 
ły zarządu z dn. 10.1 15939 r., de- 
klaruje przejście do Polskiego Zw. 
Zawodowego Metalowców Zjednoe 
czenia Polskich Zw. Zawodowych 
(OZN). Pod protókułem połącze- 
niowym  słożone zostały podpisy 
wszystkich człanków zarządu Cen. 
tralnegó Zw. Zaw, Metalowców 
R. P. 

W swiązku u przejściem do Z 


Nie wolno pomlnąć milczeniem 
faktu, że wśród nazwisk członków 
zarządu „bebesowskiego” zwiąż 
ku, którzy podpisali deklarację 
przystąpienia do związku „Ozońo” 
wego”, znajdują się także 
ka ludzi bardzo blisko związanych 


z osobą Jaworowskiego, który w 
r. 1928 zadecydował g „roziamię” 
1 był twórcą BBS, 


Dzieje BBS dowłodły niezbicię 
że tylko idea jest granitową siłą 
1 zdrową podstawą ruchu robotał= 
czego. Rozmaite przybudówki, Ge 
parte o przymus, czy też o mgliste 
programy, po pewnym czasie zala” 
mują się z kretesem | — poza zd6: 
moralizowaniem charakterów—nię 
więcej po sobie nie zostawiają. l 
wm, tk 


NA „zy amer etea s dolegliwości, 
w kościach, bóle głowy, pód 
do 


H, Niemojewskięgo, Warszawa, 


Nowy Gwiat Nr. 6, oraz spteki | akłady apteczna. 


PÓŁ DARMO 


skie. 
podań i t p. 


3) DZIEŁO LEKARSK 
na różne choroby l dolegliwości. 4) TANIA 


CZASY. Setki cennych w. 5) 
DEK ZAPOBIEGANIA Y. Nowe 
komplet 

FECT -. WATCH* Das 84, Warszawa, 
podeszwach. 


Cały dzień chodził, jak struty. 
Wieczorem, gdy wszyscy zasnęli, 
przyczołgał się do siennika Koza- 
kiewicza. Szeptem nawiązali roz- 
mowę. 

— Stach, a Stach, 

— Czego? 

— To po waszemu niby wycho- 
dzi, że jak leworucja będzie, nic 
sobie wziąć nle będę mógł? 

=— Nie. 

= Ani manarki, ant spodni, ani 
butów? 

— Nie, Ekspropriacja bez od- 
szkodowania, ale przez organa 
klasy jako całości, lub przez Pań- 
stwo ina rzecz klasy lub Pań. 
stwa. Indywidualnie nie. 

== Mnie nie żadne organy, ani 
ekśpracje, mnie aby buty. Znaczy 
nie ja dla waszej wiary potrzebny, 
a państwo. U nas w Chwastykowie 
państwo jest, hrabie Parkiewicze, 
to wszystko mają | bez was. To 
jaka ona wiara wasza taka, co dla 
jaśnie państwa wszystko, a jak ja 
chłop to już nic. 

— Nie jaśnie państwo a Pań- 
stwo. Rozumiesz? Państwo, to 
znaczy wszyscy. I robotnicy | chło- 
pi I ja I ty. 

— No dobre, ale jakie to ze mnie 
państwo, lub na ten przykład z 
Opanasa pastucha, jak my bez bu- 
tów? Onoż bez butów nijak. To 
ja à powiem, że wasza leworu. 
cja to oszukaństwo. Tak jak pan 


asz, szpanowski, na wybory to- 


W: umów dzierżawnych, ofert, podań o 
Wwy SEKRET ARS dla WSZYSTKICH, Wzory 


OE 
iko sł. 8.85. Płaci stę przy odbiorze. Adresujciei yt 
ul. Mariańska li 


Z powodu kryzysu 


CA DOMOWY "IEC SS GG 
datkowych, 
wych, podań do władz i Urzędów 
Sprawy 
eksmisyjne, rolne, budowlane, 
kowe, 
it p. 3) NO 

prywatnych, ołert, 

IB, Wielki zbiór L 


KUCHNIA A 
Dr, Ostrowski: IDEALNY ARO» 
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bią. Daje czytać takie papierki, ea 
niby komasacja, a wychodzi po- 
tem, co tytoniu nie wolno sadzać, 
bo kara. 

— Dureń ty, Wasyl Idż! 

Wasyl mąchnął ręką | poszedł 
do swego siennika mrucząc coś 
Kozakiewicz skręcił papierosa I 
zdenerwowany szybko go wypalił 
pod kocem. Był zły na Wasyla 
za jego młodość, za bezgraniczną 
naiwność czy tępotę, ale czuł, Ż8 
go skrzywdził. Wiedział jak moce 
no obraził Wasyla i nie migi 80» 
bie tego darować. Przeż chwi! 
wałczył ze sobą, wreszcie odsun. 
koć | przyczołgał się do Wasyla. 
W ciemnościach zawadził dłonią © 
policzek Wasyla. Był mokry... 

= Wasyl. Wiem: — obraziłem 
cię. Ty mi wybacz. Nerwowy ja: 
U mnie w domu córeczka, Cztero- 
letnia, I żona, A mój wyrok, osiem 
lat. Wybacz. 

— No dobre. Ty mnie durniem 
nażwałeś, a mnie na wsi tylko du- 
reń | dureń. Boli. Ja co ci powiem 
Stach. Namyśllłem się. Przystanę 
z powrotem do waszych. już rozu- 
miem: Wy chcecie żeby dia gro- 
mady znaczy się. Jak ma ten ptzye 
kład serwituty, Dobre. To ja już 
manarki nie wezmę, ni spodni, nl 
czapki. Tylko na buty mi pozwie 
cie. Ja sobie z jakiego sklepu rras 
Nikt nawet nie zobaczy. Dobre? 

— Nie. Ta rabunek, bo... 

I tak aż do dzwonka rantcego w 


siedemnastej cell roziegał się szegł, 


Budżet Monopoli Państwowych 


w Komisji sejmowej 


Sprawozdawca pos. Sobczyk: 
Monopole państwowe stanowią 
jedno z poważniejszych dochodów 
Skarbu Państwa, gdyż wpłata ich 
dnie z preliminarzem na rok 
140 wynosi niemal 30 proc 
zwyczaj- 
nych i nadzwyczajnych i wyraża 
się sumą 725.016.700 zł. W porów 
naniu do wpłaty w budżecie za ¢- 
tres 193830 jest ona wyższą 0 
kwotę 32.809.700 zł. Najbardziej 
dochodowym dla Skarbu Państwa 
jest Monopol Tyton. (353.400.000), 
dalej idą Monopole: Spirytusowy 
(291.250.000 zł.), Solny (46.500.000 
24), Loteryjny (23.250.000 zł), o- 
raz Zapałczany (10.616.000 zł.). 


W porównaniu z budżetem ze- 
szłorocznym wpłaty Monopolu Ty 
łoniowego są wyższe o 2.53 proc., 
Spirytusowego o — 8,19 proc., Sol 
nego o — 2,87 proc., oraz Zapał- 
tzańego o — 7.70 proc. 


Monopole są jednak nietylko źró 
dem poważnych wpływów skar- 
bowych, ale również pracodawcą, 
zatrudniającym liczny personel. 
Monopol Tytoniowy zatrudnia we 
dług stanu na dz. 31/III 1938 r, — 
7.707 robotników stałych, a ponad 
to 3000 robotników sezonowych, 
pracowało od 4 do 7 miesięcy w 
roku, Monopl Spirytusowy zatrud 
niał w zakładach wytwórczych 1 
hurtowniach 1.747 robtoników, W 
łupach i hurtowniach soli praco- 


wało 2.305 robotników, 
Następnie referent omówił 


1 
wszystkich dochodów 


łalność każdego poszczególnego 
monopolu. 


DYSKUSJA 
Posła Lipskiega nie zadawala 
przydział koncesji, posła zaś Cele- 
wicza — polityka Monopoli jako 
pracodawcy. Mówcy chodzi o to, 
że w wytwórniach monopolowych 
mie są zatrudnieni pracownicy na- 

modowości ukraińskiej. 


Pos. Barański przewiduje, iż 

Pos Monopolu Spirytusowe” 

p do Skarbu Państwa mogłaby 

większa, gdyby dyr. .Monop. 

. nle płaciła za swych urzędni 
podatku specjalnego. 

Pos. Gdula apeluje o szersze niż 
w zakładach prywatnych stosowa 
mie ustawodawstwa ochronnego i 
iządzeń społecznych w zakładach 
monopolowych, 


Pos. Głowackiego niepokoi sta- 
ły wzrost alkoholizmu. 

Pos, ks. Padacz również nawo- 
huje do walki z alkoholizmem. Mi- 
mister, który poprze tę walkę, zo” 
tanie napewno dożywotnim mini 
strem. (Wesołość), 


Po przemówieniu p. wicemini- 
stra Skarbu Morawskiego i wyjaś 
nieniach referenta, przyjęto bud- 
żet Monopoli bez poprawek. 


Następnie pos. Hfipsch zrefero- 


Wat budżet Długów Państwowych. Ceny od 50 gr. — 


ich rozmowy, w czasie której Wa- 
sy! namiętnie wytargowywał od 
rewolucji... parę butów. 


„0 Co ty piszesz o jakichś 

kansuncjach i perdukcjach, to 
nle tylko ja, ale soltysow Iwan, 
to za mnie ten list pisze, — nic 
nie rozumiemy, i mocno się boi- 
my, czy aby ciebie kto za mocno 
w głowę nie skrzywdził, A ty 
pamiętaj, nie daj się na tę nową 
wiarę, co ty ją Leworucją nazye 
wasz przechrzcić, Bo ty prawo- 
sławny z dziada pradziada. A 
na tych, co tam z tobą są, to ty 
pluh, bo to sztundy”), albo 
jeszcze gorsze wangęelisty, I ty 
wszystkie łyżki na noc w ręcznik 
zawijaj, węglem krzyżyk zrób i 
schowaj, żeby diabeł nie miał 
czym twojej duszy skrobać. A 
tego Darwina to nie znam i znać 
nie chcę, i zobaczysz moje sło- 
Wo, że to się przebrany sekwes- 
trator okaże. 1 żeby cię ciężka 
choroba zwaliła, że ty mnie, 
tom cię durniu jeden urodziła i 
wykarmiła, małpą nazywasz. Po 
choczisz durniu z matki i ojca, 
co ślub wzięli i wszystko w ogóe 
le po ludzku, a nie od źadnej 
małpy. 1 Maryna ci nie żadna 
małpa, i choć ona sierota i glu- 
cha, ło jednak swoje półtora 
hektara ma, I ty się na niej oże- 
nisz. I jeszcze ona kwasem 0- 
czy wypali tej twojej Celi, co to 

— 


1) „Bztundziści* — ewangeliści. 


wał uroczysty nastrój. 
wie byli ogoleni, 


Na obsługę długów tej 
preliminarza wyznacza 


części 
się 


225.706.000 zł, z czego na obsiu-; zmniejszenie obsługi 


gẹ długów wewnętrznych — 
158.763.680 zł., długów zagranicz 
nych 52.024.880 zł. i z tytułu po- 
ręki państwowej 14.917.440 zł, — 
Kwota ta stanowi ok. 9 proc. ca- 
łego budżetu i jest wyższa o — 
706.000 zł. od preliminowanej na 
rok bieżący. Preliminarz przyszło- 
roczny charakteryzuje zwyżkę ko- 
sztu obsługi długów  wewnętrz- 


nych ze 130.180.200 zł. na — 
158.763.680 zł. — oraz znaczne 
długów za- 
granicznych, sięgające 33.080,930 
zł. 

Ogólne zadłużenie Państwa wy 
nosi zł. 4.073.965.335. 


Wyjaśnień udzielał wiceminister 
Grodyński. 


Komisja uchwaliła  preliminarz 
obsługi długów bez zmian. 


Cierpisz Taaa stosuj 


na każdą chorobe snecda'na mieszanka: 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 


woreczka żółciowego CE żółciowej i 


— zioła ze znakiem 


PRZY OTYŁOŚCI, 


żółtaczce 


y 


na tle wadliwej przemiany materii — zioła ze zna 


kiem „DEGROSA* 
PRZY BEZSENNOŚCI, 


nerwicy serca i zaburzeniach układu nerwowego — 


zioła ze znakiem „PASTVEROSA”* 


PRZY BÓLACH GARDŁA (ANG NACH, 


krtani, migdałków, zapaleniach dziąseł i okostnej — 
zioła ze znakiem „LARYNGOSA”* 


PRZY KASZLU, 


zaflegmieniu duszności i wszelkich cierpieniach dróg 
oddechowych — zioła ze znakiem „PULMOSA* 


PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 


zaburzeniach żołądkowo - eE SR i do uregulo- 
wania trawienia — zioła ze znakiem „GASTROSA* 


PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA, 


miedniczek nerkowych i wszelkich dolegliwości dróg 
moczowych — zioła ze znakiem „UROSA“ 


PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYZMIE 
í bólach ishlasu — zioła ze znakiem „REUMOSA* 


WYTWÓRNIA: Warszawa, Złota 14 


Oddział własny w Londynie — 
Reprezentacje w Ameryce. 


Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie, 


Sir. 7 


A n a a a ES aE a 


Jak sie „uprzemysławia . Gdynię 


Sytuacja w przemyśle rybnym, | piło juź wyczerpanie zapasów, a 


zwłaszcza w przemyśle, obejmują- 
cym większe wędzarnie i fabryki 
konserw, jest nadal poważna. 
Wszyscy robotnicy otrzymali wy- 
powiedzenie i za kilka dni ok, 1000 
robotników straci pracę, co dla 4 
tys. osób równa się utracie środ- 
ków utrzymania. 

Sygnalizowaliśmy niebezpieczeń 
stwo przed dwoma miesiącami, O- 
mówiliśmy przyczyny tego stanu, 
wskazując, że powodem unierucho 
mienia fabryk jest brak surowca. 
Niesłusznie przypuszczaliśmy, że 
winę za ten stan ponosi Min. Skar- 
bu, wzgl. Komisja Dewizowa. Po 
zapoznaniu się ze sprawą i odbyciu 
szeregu konferencyj, jesteśmy upo 
ważnieni przez Bank Polski w Gdy 
mi do złożenia oświadczenia, że Mi- 
misterium Skarbu żadnych przesz- 
kód nie czyniło i nie czyni, jeżeli 
chodzi o przydział dewiz, 

Ciężar sprawy spoczywa w Min. 
Przemysłu i Handlu, które regulu- 
je sprawę kontygentów. Wiemy ta 
kże, że Izby Przemysłowo - Han- 
dlowe wnioskują tak co do zapo- 
trzebowania, rodzaju, jak i co do 
ilości potrzebnego surowca. 

W konkretnej sprawie fzba Prze 
mysłowo - Handlowa w Gdyni nie 
przejawiła żadnej inicjatywy. Sta- 
nowisko pewnych czynników pole- 
gało na wyczekiwaniu nadejścia 
ławicy szprotów polskich, które 
już trzeci rok z kolei omijają wody 
morza polskiego. 

Można było więc uruchomić kon 
tygenty na rynkach obcych, ale ra 
biono to z takim „pośpiechem“ i z 
taką znajomością rynków zagrani- 


akc innych państw nie obej 
mowało. 

Na specjalnej 
Komisarza Sokola przedstawiliśmy 
postulaty robotników. Lojalnie pod 
nosimy, że energiczne zajęcie się 
sprawą przez p. Komisarza Soko- 
ła i z jego inicjatywy zwołana kon 
ferencja z udziałem zainteresowa- 
nych czynników, posunęły sprawę 
o tyle naprzód, że uwzględniając 
potrzeby tutejszego rynku Ministe- 
rium uruchomiło na szproty konty- 
gent autonomiczny, obejmujący Ho 
landię, Belgię i Anglię. 

Niestety „dobrodziejstwo 
spadło na nas o miesiąc za późno, 
bo w czasie, kiedy uzyskano na 
tych rynkach zezwolenie na przy- 
wóz szprotów, szprotów już tam 
nie było. 

W tej chwili istnieje np., jak ma- 
my informacje, wielki zapas szpro- 
tów w Aukcjach w Szwecji, ale wła 
śnie Szwecja została wyłączona, ja 
ko dostawca potrzebnego surowca. 

Jeżeli w ciągu najbliższych dni 
Min. Przemysłu i Handlu nie otwo- 
rzy kontygentu na rynek szwedzki, 
to nieuchronne staje się zamknię- 
cie wszystkich fabryk w Gdyni. Nie 
sądzimy, ażeby po zapoznaniu się 
ze sprawą, Min. Przemysiu i Han- 
dlu utrzymało w mocy pierwotne 
stanowisko, bo skora przyjęto za- 
sadę, że należy zaopatrzyć miej- 
scowe fabryki w surowiec obcego 


konferencji u p. 


si być bezwzględnie dopuszczony 
do kraju i względy „kompensacyj- 
ne“ nie mogą skazywać tak wiel- 
kiego przemysłu na unieruchomie- 


cznych, że zezwolenie na przywóz | nie. Zwłaszcza, że chodzi tu o su- 


szprotów np. z Belgii tub Holandii, 
otrzymywały fabryki akurat w cza 
sie. kiedy na tych rynkach nastą- 


owe PRZEDWIOŚNIE. 


rowiec, który w 304 składa się na 
wartość gotowego produktu. Przy 
samym podziale kostygentów prze- 


74/76, tel. 129-88 
Dojazd tram. 5, 6. 0 i 8 do rogu Kopernika I Zeromskiego 


ry oe: Pot W 


Taniec $zezodcia | TOZNACZY 


w roli gł. Lilana Harvey i Willy Birgel 

Następny program „Szalona Clande tte“ z Any Ondra. 
ap R c TN O | mna m Mmm m 
Ceny miejsc 1 m. 1,09, [I m. 90 gr, III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 


70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. W niedziele i święta 
nieważne. — Pocz. przedst, w dni powsz, o godz. 5 w soboty, niedzie- 


le | święta o godz. 12 


NO TERTS S Dziś i dni 
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Kłamstwo obleci pół miasta, zanim prawda wózieje buty, przekonał się o tym Mc, LAGLEN na własnej 
skórze w arcykomedii 


Początek o godz. 4-ej 
w soboty i niedziele o godz. 12. 
— Sala wentylowana 


o niej piszesz, że czysta i weso- 
ła. I niech fa kurwa nie odbija 
ciebie od Maryny. A że czysta. 
to nie dziw. Małasżka powia- 
da, że w mieście wodę w ścia- 
nach mają. Pokręcił i cieknie. 
A niech by tak jak Maryna przy 
świniach była czysta. A to co 
piszesz o manarce i spodniach 
i butach, to to wsżystko dym, 
tuman, i z tego nic nie będzie. 
A jak będzie, to pamiętaj o Ma- 
rynie, że ona też w łapciach. 1 
dla niej to z podkowami mie- 
dzianymi wybierz, A u Petra to 
gniady oźrebił się. A twój ojciec 
to pomarli już pół roku, A Mal- 
ka, co my tt niej nafte kupowali, 
to na perację pojechała i nie 
wróciła już, To nam dzieci żal, 
choć to i żydzięta. I ciebie nam 
żał, a pro menestiję znów prze- 
słali mówić. A Maryny stryj to 
każe dopisać, żebyś tę Celę swo- 
ją rzucił, to on do posagu jesz- 
cze prosiaka doda. A łapci to 
się nie wstydź, bo wszyscy my 
nosili i ty nosić będziesz, I zdrów 
nam bywaj, i wysłedź już te kil- 
ka miesięcy, co tobie pożostały. 
l przyjdź do nas, to Maryna ci 
i wódki postawi, a już hałuszki 
z serem to sama bodaj nagotu- 
ję (a Celę rzuć) od twojej ro- 
dzonej matki 
Paraszki Panasiukowej, 


W siedemnastce od rana pano- 
Więżnio- 


przebrani od- 


Bitwa na Broadwayu 


świętnie. Wszyscy byli weseli i 
cieszyli się. Dziś Wasyl kończy 
wyrok i idzie na wolność. Tylko 
on sam, Wasyl, spacerował po celi 
przygnębiony. Co raz zerkał na 
swoję łapcie i na nowe Iśniące bu- 
ty, które przed tygodniem przysła- 
no dla Kozakiewicza. A Kozakie- 
wicz jakby na złość je dziś wło- 
żył. Chodził po celi, skrzypiał po- 
deszwami i bił dłonią po chole- 
wach. 

— No Wasylu., Dziś będziesz w 
domu. Będziesz hałuszki z serem 
jadł, wódkę pił u narzeczonej. 

— E, taka tam zabawa. W tap- 
ciach. Też narzeczony. Ono bez 
butów nijak. Nijak. 

Strażnik zapukał w judaszka: 

— Panasiuk, szykuj się. Zbieraj 
swoje fzeczy. 

Wasyl miał już przygotowaną 
swoją torbę, koc, menażkę z łyż- 
ką i ręcznik. Stał bosy. Łapcie 
miał przerzucone przez ramię. Za- 
czął się żegnać. 

— Żegnajcie, Życzę wam swo- 
body. Wy się na mnie nie gniewaj- 
cie, żem do waszej wiary nie przy 
stał, A wy choć i tacy, to jednak 
dobrzy ludzie. Żal mi was. Że- 
gnajcie. 

Po tym po kolej uścisnął dłonie 
więźniów. Nie zauważył, że wię- 
źniowie żegnając się z nim, mru- 
gali tajemniczo do Kozakiewicza. 
Gdy Wasyl zbliżył się do Koza- 
kiewicza, tamten cofnął się do na- 
ry, szysko ściągnął buty i podając 
je Wasylowi uśmiechnął się: 


w pozostałych rolach: 
BRIAN DON LEVY, 
LOUISE STOVICK. 


Następny program „ASTROLO G" MEENE €E 


— Weż sobie te buty, Wasylu. 
To ja je specjalnie dla ciebie wy- 
pisał. Weź... — krztusił się — na 
pamiątkę... od naszej celi... na- 
czelnik nam... pozwolił... weż. 

Wasylowi silnie drgała dolna 
warga. Przez chwilę stał osłupio- 
ny z butami w rękach. Nagle 
grzmotnął się na kolana i zanim 
się zorientowano, ucałował Koza- 
kiewicza w bose nogi. Stach od. 
skoczył i szybko odwrócił twarz 
do kraty, Widać było jak drżał 
mu podbródek. Wilgotne oczy 
patrzały gdzieś daleko, daleko.., 

— Żegnaj Wasylu.. Żegnaj... 


Zdaleka zarysowywał się już 
krzyż ma cerkwi szpanowskiej. 
Wasyl rozkochanym wzrokiem pa 
trzał na swoje buty, które trzymał 
na kolanach. Siedział na furman- 
ce, na którą zabrał go znajomy 
chłop, wracający z jarmarku. Roz- 
prawiali żarliwie o butach. Chłop 
też wiózł ze sobą nowe buty, któ- 
re kupił na jarmarku. 

— Tu chyba za krzyżem zej- 
dziesz Wasylu, ha? Do Maryny 
pójdziesz. Bliżej. Ha? 

— Ehe. Pójdę, ale wpierw za- 
palim, 

Wyjął kapszuk z machorką. 
Chłop położył swoje buty za sobą 
i jął kręcić papierosa. 

Wasyl poczuł za sobą czyjś od- 
dech. Obrócił się i ujrzał pastucha 
Opanasa. Ten miał już buty chło- 
pa w rękach i za chwilę biegł już 
cicho bosymi nogami skrajem dro- 


gi. Do lasu. 

Wasyl siedział blady. Zęby mu 
szczękały. Przemknęła mu myśl 
zwrócić uwagę chłopa na kradzież, 
ale był tak przerażony, że nie mógł 
ust otworzyć. Dopiero po dłuż- 
szej chwili chłop zauważył brak 
butów i podniósł krzyk. Rzucał 
się, załamywał ręce. Przeklinał. 
Groził. 

— Zamorduję! Zabiję psa! To 
Opanas pastuch! Widziałem jak 
patrzał za nami, jak my las mijali! 
W więzieniu zgnije. 

Wasyl stał koło wozu. Coraz 
spoglądał w stronę krzyża, za któ- 
rym w oddali już widać było cha- 
tę Maryny. W jednym ręku trzy- 
mał torbę i łapcie, drugą kurczo- 
wo przyciskał do piersi swoje bu- 
ty. Kręcił głową co chwila i cicho. 


cicho i szybko szeptał jakby do 
siebie: 

— Nie... nie... nie.. nie dam... 
ono bez butów nijak... nie... 


Odskoczył parę kroków od wo- 
zů. 


— Nie... Maryna... narzeczony... 
czołowik - czerewik... nie... nie.. 
nie... 

Znów podskoczył do wozu i 
znów w tył. å 

»W więzieniu zgnije... Opanas... 


nie... nie dam... moje buty... 

Rzucił torbę na ziemię. Podsko- 
czył do chłopa i prawie odepchnął | w 
go swoimi butami. 

— Trzymaj... weź! 

I w skroniach zaczęło bić jak 
młotami. 


pochodzenia, to surowiec taki 


samym podziale kontygentów prze 
muszą zakłady wielkie, albowiem 
zakłady te nastawione są nie tylko 
na wędzenie, ale, i to jest podsta- 
wą egzystencji tych fabryk — na 
fabrykację konserw. Sprowadzony 
więc surowiec w postaci uszlachet 
nionej — bo jako konserwy rybne, 
w niewielkim tylko procencie pozo 
staje w kraju, gdyż jakość naszego 
artyku!u zdobyła sobie bardzo po- 
ważne rynki w Anglii i w Ameryce. 

Za koniecznością większego przy 
działu surowca tym fabrykom prze 
mawiają także względy społeczne, 
albowiem tylko te fabryki zatrud- 
niają robotników, co dla Gdyni, wy 
kazującej najwyższy procent bez- 
robotnych w stosunku do ludności, 
ma pierwszorzędne znaczenie. 

Przypominamy, że liczba bezro- 
botnych łącznie z rodzinami prze- 
kracza 30 tys. osób ,co stanowi je= 
dną trzecią mieszkańców Gdyni. 

Stan taki równa się wprost ka- 
tastrofie. I dzieje się to w chwili, 
kiedy uruchamia się tu specjałnie 
podstację Polskiego Radia dla po- 
pułaryzowania hasła na rzecz u- 
przemysłowienia Gdyni. 

Czy naprzykład wyżej opisany, 
fakt zamknięcia wędzarń i Łuszcza 
rni Ryżu mają być przynętą dla 
nowych inwestycji, = śmiemy wąt 
pić. Sytuacja jest tak poważna, że 
rozwiązanie tego zagadnienia | ü- 
sunięcie wszystkich formalnych 
przeszkód jest nakazem dobrze poj 
mowanej racji Państwa na tak czt- 
tym terenie, jakim jest Gdynia. 

Nie możemy sobie pozwolić na 
luksus zamykania fabryk i parali- 
żowania przemysłu. Względv gos- 
podarcze i polityczne dostatecznie 
uzasadniają stanowisko robotni- 
ków, idące po linii natychmiastowe 
zo przydziału kontygentu, zarów- 
no dla wędzarń, jak i Łuszczarni 
Rvżu, i cofnięcia wypowiedzenia, 
które obejmuje kilka tysięcy osób, 

KAZIMIERZ RUSINEK. 


„|Kino RAKIETA 


SIENKIEWICZA 40, T. 141.22 


DZIS | DNI NASTĘPNYCH! 
GWIAZDA GWIAZD 


w nowym rewelacyjnym filmie wjg 
słynnej powieści VICKI BAUM pt. 


DUSENIA 
MILOSC? 


Początek w dni powsz. o godz. 4.cj, 

w niedziele i śiwęta o g. 12-ej w poł. 

Na pierwszy seans wszystkie miej- 
sca po 54 gr. 


— Trzymaj.., weż! 

I nogi pod nim tak dziwnie za- 
drżały, 

— Na, trzymaj, traścia twoju.» 

I w ustach tak dziwnie kwaśno 
stało. I głowa tak się kręciła. 

— Weź sobie — pchał zdziwio 
nemu chłopu swoje buty w ręce. 

I w oczach mu ciemniało. I zda. 
wało mu się, że widzi więzienie i 
Kozakiewicza, i kratę, 1 matkę, Í 
popa, i hałuszki, i Marynę. 

— Weź sobie... a na posterunek 
nie idź... I nie mów, że Opanas... 
a moim nie mów, że miałem... bu- 
ty... weż. 

Rzucił buty chłopu na wóz. Pod- 
niósł torbę i łapcie i powiókł się 
w kierunku wsi, 

Pod pagórkiem koło Maryno- 
wej miedzy stało drzewo. Stanął 
pod drzewem, owinął nogi onuca- 
mi, włożył łapcie i powoli zaczął 
okręcać wokół kostek długie rze- 
myki, a za każdym pierścieniem 
rzemyka wokół kostki, ma piasek 
padała łza. 

Okręcił rzemyk wokół jednej 
nogi i wziął drugi. Chwilę w za- 
myśleniu trzymał rzemyk, potem 
z całej siły szarpnął, Oderwał rze- 
myk od łapcia. Złożył we dwoje. 
Szybko wdrapał się na drzewo. 
Przywiązał rze:nyk do gałęzi. Prze 
cat się. W pętlę przesunął gło- 


Wa parę chwil 
dygotały jego nogi... 


w powietrzu 


| W łapciach.« 


Aa p ia 


m St. 


. Afryka najpóźniej weszła w of- 
bitę żywotnych zainteresowań na- 
rodów europejskich. Złożyło się na 
to szereg różnorodnych przyczyn, 
wśród których na czoła wysuwa 
się położenie geograficzne tego ol 
brzymiego kontynentu o niegościn- 
nych plaskich brzegach i nieżeglo- 
wnych ujściach rzecznych, 
Wprawdzie Afryka północna już 
w pierwszych wiekach naszej ery 
ZETKNĘŁA SIĘ Z CYWILIZACJĄ 
RZYMSKĄ. 
wchodząc w skład Imperium Ce 
zarów „jednak penetracja europej- 
ska objęła wówczas tylko skraw- 
ki kontynentu. Niebawem. 
ZOSTAŁA ZMIECIONA PRZEZ 
-~ INWAZJE ARABSKIE, 
które wyszędłszy z Egiptu w XI 
wieku zdobyły islamowi wielkie 
e Afryki wschodniej. 
Przez 7 wieków od XII począwszy 
ISLAM UTRWALAŁ I ROZSZE- 
RZAŁ SWE WPŁYWY NA CZAR- 
NYM LĄDZIE. 


Pierwszymi przybyszami euro- | Międz 


pejskimi w Afryce międzyzwrotni- 
kowej byli Portugalczycy, W roku 
1485 zakładają pierwszą swą kolo 
mię — Angolę. W ciągu XVI w. 
powstaje rozległe 
PORTUGALSKIE IMPERIUM 
AFRYKAŃSKIE. 
Wielkie hięski, jakie zadali Por 
tugalczykom Arabowie w 1578 r., 
kładą kres ich etermerycznej hege- 
monii w Afryce. Zasadniczym bię- 
dem pierwszej kolonizacji portugal 


skiej było 
OPARCIE JE] © NIEWOLNI- 
CTWO. 


Ekspansja religijna maskowała | swego 


cel właściwy — lukratywne opera 
cje handlowe. Na skutek zupełnć- 
go braku przygotowania gospodar 


czego nie mogły powieść się nie- 
liczne próby plantacyjne. Wegeta- 
cję swego imperium usiłuje Portu- 
galia przełamać wyznaniem włas- 
nej bezsiły. W r. 1891.. 

WYDZIERŻAWIA MOZAMBIK 

komisji o kapitałach angielskich 
(Compagnie du Mozambique), Z, 
aktu kolonialnego uroczyście ogło- | 
szonego przez Lizbonę w r. 1930 
wynika przejrzyście, że stosunek 
tego kraju do kolonii nie uległ 
zmianie zasadniczej i że zamierza 
on kontynuować merkantylistyczną 
eksploatację pod pokrywką misyj- 
ną. 


Również i Hiszpanie mimo duże 
go doświadczenia kolonizatorskie- | 
go, nabytego w Ameryce potud- 
niowej i środkowej 

NIE ODEGRALI W AFRYCE 

ŻADNEJ ROLL 

Niewielkie afrykańskie posiadło- 
ści Hiszpanii, zaabsorbowanej od 
wieków kwestiami polityki wewnę ` 
trznej, są częstokroć eksp.oatowa 


ne przez niesumiennych administra ' 


torów, nie będąc terenem poważ- 
niejszej aktywności kolonialnej, 


W r. 1648 w Kraju Przyłądko- | przekreślony przez ich konserwa- 


wym 


INSTALUJĄ SIĘ HOLENDRZY. 
Wysiłek pionierski Burów został 


tyzm, samotniczość, a nade wszy- 


- Afryka mówi - 


Dzieie kolonizacji „Czarnego Lądu" przez europejskie mocarstwa 


stko surowe metody postępowania 
w stosunku do miejscowej ludności 
murzyńskiej, Burowie ulegli w nie- 
równej walce z Anglią, oficjalną 
władczynią Kraju Przylądkowego 
od r. 18ł4, W drugiej połowie 
XIX w. odkryto w Afryce połud- 
niowej skarby podziemne — złoto 
i diamenty, Zaostrzyło to impe- 
rialistyczne apetyty Wielkiej Bry- 
tanii, której wysiłki utworzenia w 
Afryce południowej swego Domi- 
mum znalazły ostateczny wyraz w 
akcie Parlamentu angielskiego z 
1909 r., zatwierdzającego połącze- 
nie Kraju Przylądkowego, Trans- 
waalu, Oranii i Natalu w 

UNIĘ POŁUDNIOWO-AFRYKAŃ- 


SKĄ. 
Metody kolonizacji stosowane 
przez Anglików w Afryce charak- 
teryzują silne tendencje imperiali- 
styczne. Wszystko zdaje się być 
podporządkowane jednemu celo- 
wi — 
DOSTARCZENIA PRZEMYSŁO- 


sd iwi ANGIELSKIEMU POTRZEB- 


CĂ i i EE AÓÓA 
Kontynent afrykański jest przedłużeniem masywu lądowego Europy 


XX wiek będzie wiekiem Afryki 


W czasopiśmie „L'Economie In 
ternationale" ukazał się niezmier- 
nie ciekawy artykuł, którego au- 
torzy, R. Antonetti, tor 
generalny Francuskiej Afryką Ró- 
wnikowej, oraz B, Desouchea, dy 


wej, wskazują ną ogromne możil- 
wości, które nastręcza Afryka ja- 
ko teren gospodarczej ekspansji 
Europy, przede wszystkim jako 


wody 
XIX był stuleciem Ameryki, W 
wieku tym w Europie rozwinął 
się nadzwyczajnie przemysł, po 
części dzięki temu, że rozwój go- 
spodarczy Ameryki stworzył z 
niej chłonny rynek zbytu. Bez 
możności lokowania produktów 
przemysłu na rynkach a- 
merykańskich Europa nie mogla- 
by wyżywić swej ludności, która 
w ciągu wieku zwiększyła się Z 
210 do 500 mil I z której 55 mi- 
lionów wyemigrowało do Amery- 
ki, Obecnie jesteśmy natomiast u 
progu stulecia Afryki, która może 
odegrać dla Europy podobną ro- 
lẹ, co Ameryka w XIX wieku, 
Stanowiąc przedłużenie Euro- 
py, Afryka tworzy wraz z nią pra 
wie nieprzerwany masyw lądowy 
rozciągający się od bieguna pół- 
nocnego do bieguna południowe 
go, posiadający wszelkie klimaty 
I najróżnorodniejsze możliwości 
produkcji. W wytwórczości rof- 
nej tych dwóch części świata nie 
istnieje moment konkurencji, 
gdyż zbiory w Europie i Afryce 
odbywają się w różnych sezo- 
nach. Możliwości produkcji rol- 
nej I bogactwa kopalniane Afry- 
ki są duże. Wyzyskanie Ich — 
mimo, iż rozpoczęte niedawno— 
bo mniej więcej 25 lat temu, po- 
zwalą Afryce dostarczać obecnie 
26 proc. światowej konsumcji ©- 
rzechów ziemnych, 55 proc. ka- 
kao 1 95 proc, oleju palmowego. 
Wobec trudności transportowych 
eksploatuje się obecnie tylko te 
kopalnie, które znajdują się w bI 


34 miliardy zł. 


wynosi kapitał inwestowany w Afryce 


„Oxford University Press* wy» 
dało pracy pod tytułem „Capital 
Invest«ment in Africa, Its course 
and. Effects" 


go 554 mi. f, szt. w Związku Po- 
łudniowo - Afrykańskim i w A- 
fryce Południowa « Zachodniej; 


pióra S. Herbert |w ogóle na posiadłości angielskie 


Frankel, prof. na uniwersytecie w |w Afryce przypada 940 mil. a z 
Johannesburgu. Z pracy tej wy-|sumy 280 mil. f, szt., inwestowa- 


nika, że po 1870 r. Europa inwe- 
stowała w Afryce ponad 1300 mi- 
lionów funtów; szterlingów, z cze- 


rych w pozostałej części Afryki, 
143 mil. f. szt. przypada na Kon- 


go Belgijskie, 


MAPA AFRYKI Z PODZIAŁEM NA KOLONIE, 


skości wybrzeża į w dodatku tył 
ko najzasobniejsze, Pomimo to A- 
fryka dostarcza 10 proc, świato- 
wej produkcji miedzi, 50 procent 
fosiatów, 55 proc. ziota, 95 proc. 
diamentów. A  przecjeż Airyka 
geologicznie nie jest dotąd dosta- 
tecznie zbadana, może kryć w 50- 
bie nieprzebrane, najróżnorodniej 
sze bogactwa kopalniane. 

Afryka ma 150 mil, mieszkań- 
ców, większość ich jednak żyje w 
nędznych warunkach, Lepiej od- 
żywiana i żyjąca w lepszych wā- 
runkach, ludność tą w otoczeniu 


20 — 25 mil, białych prędko doj- 
dzie do liczby 300 milionów, Po- 
wstałby w ten sposób Olbrzymi 


"am Ameryki 


, obecnie z 10 miionani 


pasterzy. 
ludności tubylczej, której skła na- 
bywcza wzrosła do 10 funtów TO- 


cznie na głowę. 

Szybki | harmonijny rozwój A= 
fryki może nastąpić w luteresie 
calej Europy tylko drogą plano- 
wej | uzgodnionej współpracy 
krajów zainteresowanych. Amery» 
ka zawdzięcza up. rozwój swój 
temu, że wszystkie narody Euro- 
py dostarczały jej potrzebnych do 
rozwoju elementów, t |. ludzi, — 
narzędzi, kapitałów, którymi w 
Ameryce Północnej dysponowała 
jedna władza. To też dla harmo- 
uijnego rozwoju olbrzymiego to 
rytrium airykańskiego  koniecz- 
ne jest porozumienie państw eu- 
ropejskich. Polegałoby ono, zda- 
niem autorów, na następujących 
momentach: 

1) Wzajemne komunikowanie 
programów wielkich  lawestycyj, 
szczególnie dotyczących dróg ko- 
lejowych, kołowych, wodnych, tot 
nmiczych etc, dla uniknięcia konkur 
rencji i nakładów niepotrzebnych. 

2) Wspólne towarzystwo kon- 
cesyjne oraz eksploatacyjne. 

3) Współdziałanie na polu nan- 


rynek konsumcyjny dia produkcji | kowym, stworzenie wspólnych orf- 
europejskiej. Silę napywczą obec | ganizacyj, mających na celu wal- 


nej ludności afrykańskiej można 
szacować na 4 szylingi rocznie na 
glowę, a zą 25 lat może ona dojść | 


do 4 funtów szterlingów. Rynek 


afrykański móglby zatem konsu- 
mować wyrobów przemyslowych 
za 1,2 miliarda funtów  Szteriin- 
gów, zamiast obecnych 30 mil. f. 
szt, Przykładem może być Algier, 
dawniej z 4 milionami nędznych 


kę z chorobami, plagami, trzebie 
niem lasów, z rozprzestrzenianiem 
Się pustyni I t. p. 


SE 


nm AK 


NYCH MU SUROWCÓW 

i stworzenia z kolonii najdogod= 
niejszych rynków zbytu dla towa 
rów produkowanych przez Metro- 
polię, Wszyscy koloniści angiel- 
scy są kupcami, pracującymi wy- 
trwale dla zwiększenia wysokości 
obrotów handlowych z Wielką 
Brytanią. Nie widzimy u Anglików 
żadnych dążności do wiązania się 
z terenem, a tym mniej do asymie 
towania ludności tubylczej. 
KRAJOWIEC POWINIEN KUPO- 
WĄĆ JAK NAJWIĘCEJ PRODUK- 
TÓW ANGIELSKICH, PŁACĄC 

JAK NAJWYŻSZĄ CENĘ. 

Wysoka stopa życiowa, którą 
Anglik przynosi ze sobą, gdziekoł 
wiek zatrzymują go dłużej jego in 
teresy, znajduje swe odbicie w an 
gielskich luksusowych  kotęlach, 
willach ogrodach. 
BELGOWIE W KONGO, 


ską i monopol ekspłoatacyjny, jaki 
zapewniły sobie bogate towarzy»* 


stwa handlowe, nie pozwalają ua: 


zagospodarowywanie Kougo przez 
inne carody. 


NAJLEPSZE METODY ZASTOSO- 
WAŁA FRANCJA. 
Francja, które dzierży w swym 
posiadaniu niemal pół Afryki chiu- 
bi się stworzeniem 
MDEALNEJ METODY KOLONI- 
ZACYJNEJ, 
wysuwając jako jej twórcę Mar 
szałka Layutey'a. 
METODY WŁOSKIE. 
Włosi, którzy niedawno zabral 
się do stworzenia imperium kolo- 
nialnego, zastosowali najgorsze 
metody, mające charakter zbójec- 
kiego wyzysku ludności. 


SAMOCHODOWE 


SCZKO 


KURSY 


NowoGRODZKA 41. TEL. 7 


(ała Afryka jest dostępna 


W październiku odbył się w „wy 


Kongo Belgijskim Międzynarodo- 


Kongres Turystyki Afrykań- 
skiej, który, jak pisze „Sómapbo- 
ro", zebrał się celem pokojowej 
współpracy. 

Nawiązując do obrad powyżeze 
go Kongresu, pismo „Sémaphore“ 
przytacza cyfry, ilustrujące oboo» 
ny stan dróg komunikacyjnych w 
Afryce. A więc sieć kolejowa w 
Afryce wynosi obecnie 68.000 km, 
jem więc ona większa od sieci koe 
lejowej Francji, która wynosi 
63.000 km. 

Jeśli dodamy do tego sieć dróg 

drogi wodne | wapania» 
łą sieć komunikacji lotniczej 
przede wszystkim — to można 
bes przesady stwierdzić, że obec» 
nie Afryka jest dostępna w swo 
ich najdalszych zakątkach. 


C 


MOSUJĄ SIĘ z A 

aKo REGULUJĄCE ZOŁĄDE 

sary CIERPIENIACH WĄTROBY, 
WADMIERNEJ OTYŁOŚCI 
UŚMIERZAJĄGE ROIDY 

IPRZY SKŁOWNOŚCIACH 

PO OBSTRUKCI 34 ŁAGODNYM 

hovem PRZ 
mieria 002 Areutu NA GDA. 
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GŁÓWNE WYGRANE. 
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odbiorniki Philipsa - Telelunkena - Patetony, 
wszelkie instrumenty muzyczne, warunki ratalne. 


Duży wybór harmonii pianowych stałe na składzie, 


Reminiscencje afery bombowe 


W dniu 14-ym b. m. we Lwowie 
przed sędzią apelacyjnym Niemen- 
towskim odbył się dalszy ciąg pro 
cesu dr. Dręgiewicza, przeciwko 
tow. A. Hausnerowi, który w zwią- 
zku ze sprawą wybuchu bomby w 
lokalu „Strzelca“ w Stanisławowie 
postawił dr. Dręgiewiczówi zatzut 
prowokacji. 

W pierwszej instancji sądowej 
do której zwrócił się dr. Dręgie- 
wicz, sędzia nie dopuścił do zioże- 
mia przez tow. Hausnera dowodu 
prawdy na okoliczność prowoka- 
cyjnej działalności Dręgiewicza i 
skazał tow. Hausnera na 2 miesią- 
ce aresztu i 100 zł. grzywny z za- 
wieszeniem na 3 lata. Tow. Haus- 
ner odwołał się od tego wyroku. 

W roku zeszłym odbyła się pier- 
wsza rozprawa apelacyjńa, po któ- 


ROZRYWKI 


Zadanie Nr. 3. 
WIZYTÓWKA 


1) O, Z. Cudo Radom. 
2) S. Zerot. 
Jaki jest zawód tych osób? 
Nagroda: itsiążka. 
Zadaonie Nr, 4. 
ARYTMOGRAF 
uł. Joti — Łódź. 
1 2, 3, 4,5, 6 1,8,9, 7 — 
10 — 11, 4, 8, 9, 7, 12, 10, 13, 3— 
13, 14, 15, 8, 10, 16, 17, 18; 


W powyższym rzędzie cyfr, za 


miast cyźr, podstawić Ntery, otrzy” 
mane z wyrazów pomocniczych. 


Wyrazy pomocnicze: 
— 8, 10, 16, 17, 7, 6 — waga 4a- 


kiegoś olała, brzemię; 


m— 5, 4, 7, 12, 10, 2, 9, T — sojusz, 
erza; 
=. 1, 2, 8, 15, 18, 9, T — postano- 


wienie; 


— 8, 16, 6, 9 — roztarte na pyłek 


nastóna żbożows, Używane do wy- 
pieku chleba i ciast; 


= 11, 4, Il — płynna przyprawa 


do potraw. 


PELNY ASORTYMENT ARTYKWŁÓW SPOŻYWCZYCH 


rej sędzia orzekł, że © ile okaże się, 
że okoliczności jakie naprowadza 
tow. Hausner zgodne będą z zez- 
naniami świadków, to dopuści do- 
wód prawdy. . 

Na rozprawie 14-go b. m. świad- 
kowie w osobach tow. Talarka, 
Karmelity, Herbsta, Skalaka po- 
twierdzili zgodność zeznania tow. 
Hausnera, a gdy specjalnie wezwa 
ny tow. Pużak, któty miał stwier- 
dzić, czy dr. Dręgiewicz w czerw- 
cu 1936 r. został wykluczony z Par 
tli ten fakt potwierdził, sędzia do- 
puścił dowód prawdy i wyznaczył 
przesłuchanie świadków na 11 lute 
go D. r. 

Rozprawa na żądanie dr. Dręgie 
wicza odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych — sądzimy, że dalsza 
rozprawa będzie rozprawą jawną. 


UMYSŁOWE 


Nagroda: książka. 
tà 
Rozwiązanie zadania Nr i — 
„jwciąż płyną ludu gorzkie łzy, na- 
dejdzie jednak dzień zapłaty, wte- 
dy „aędziami będziem my. Zzadante 
Nr. 2: P, P. S zwycięży, 
Nagrody wylosowali: 
1) Tóżet Pitach, wieś Szówsko, 
p. Jarosław. 
2. Zgleje Tadeusz, Gdańsk, Stadt 
graben Nr. 20, 
Nagrodę pocieszenia wylosował 
Jan Cedro, Dąbrowa, pow. Kielce, 
poczta Masłów. 


++ 

Rozwiazanie zadania 90: Kanata. 
Zadania Nr. 91: Dumą socjalizmu 
są robotnicy 1 lud. 

Nagrody wyłosowal: 1) Czubek 
Kazimierz, Kraków, Heklów 13 m. 
5. 2. Tadeusz Brzeziński, włocławek 
ul Dziemtny 2. 

m" 

Rozwiązanie zadań z tego nume- 
ru należy nadsyłać do dnia 12 stycz 
mia r. b. na adres naszej Warszaw. 
skiej Redakcji, Warecka h 


10 gatunków olejków do p.eczenia, 20 gatunków budyni, 


2 rodzaje galaretek „FIX* | 
„ERISTAL“ w 15 smakach owzcowyth, 


oroz nafepszy proszek do pieczenia. 
wyrabia w Polsce tylko 


MADA 


WAG. -.AWA, UŁOCIŃSKA 9, te. 12-21-23 i 12-21-63 


= 


OWOSCI 
JUŻ GRAJĄ W PIŁKĘ NOŻNĄ. 


Wobee mstana mrozów W najbliższą 
niedzielę, dnia 22 b. nu odbędzie się w 
Warszawie pierwszy mecz piłkarski po- 
między ligową Polonią I Macymontem. 
Mecz rozegrany zostanie na boisku Ma- 
rymontu o godz. 12 w poł. 


MĘCZ WARSZAWA — PRAGA NIE 
DOJDZIE DO SKUTKU. 

Czeskosłowicka Agencja Telegraficze 
na komunikuje, że projektowany mecz 
LSNA on OR UAE MT i 
35 1038091 196 216 23 315 774 94 104010 
205 664 825 934 105051 485 688 771 
106051 124 213 876 107708 11 55 908 
108104 30 322 59 404 59 73 503 94 707 
983 109097 142 825 9092. 

110009 287 344 438 501 111149 312 451 
11 679 112243 895 928 50 113197 486 531 
625 823 936 114505 7 652 999 115624 
116003 168 76 878 791 117097 154 302 
32 446 118040 333 496 566 680 773 119032 
153 639 817 980 120070 94 579 630 837 
1213814 444 122048 97 196 302 14 619 57 
865 123002 75 122 200 657 775 80 124259 
443 575 641 761 125118 28 37 267 404 59 
969 126044 596 603 768 946 127020 808 
62 128005 86 242 519 749 55 129261 565 
128 67 807 130954 131098 164 738 952 
132467 560 677 7538 83 811 20 915 133109 
72 478. 728 802 32 63 134179 97 896 
135297 903 136534 65 897 137194 297 375 
480 93 612 85 262 972 138130 205 368 74 
410 54% 735 57 987 139151 422 506 518 
60 914 57 140092 122 48 246 309 55 
141304 93 684 90 855 142060 113 216 40 
546 81 83 143121 93 280 423 578 646 775 
144200 639 806 53 95 145054 85 150 215 
601 898 146012 231 53 355 526 147102 
149 84 941 43 148596 727 946 149112 205 
977 150545 151039 393 488 614 54 853 991 
152273 93 426 84 521 673 737 56 946 
153030 141 243 601 819 154381 520 632 
50 155016 156 695 724 156022 52 207 318 
715 157125 352 460 797 158676 768 860 
921 159004 122 358 974. 


SPORE 


bokserski pomiędzy reprezentacjami 
Warszawy 4 Pragi mie dojdzie do skut: 
ku. Komunikat wyjaśnia, że praski Zwią 
zek Bokserski „ze względów technicz- 
nych* mię będzie mógł wysłać awojej 
drażyny do Warszawy. 


DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
AMERYKAŃSKICH HOKEISTÓW. 


Amerykańska reprezentacja hokejowa 
rozegrała drugi mecz na terenie Nie- 
miec, Przeciwnikiem Amerykanów była 
reprezentacja Kolonii. Amerykanie od: 
nieśli wysokie zwycięstwo 10:4 (2:0 
3:0, 5:1). 


ZGON ZYGMUNTA WYROBKA. 


We czwartek rano zmarł w Krakowie 
na atak serca dr, Zygrunt Wyrobek. 

Zmarły w wieku iat 65 dr. Zygmunt 
Wyrobek w ciągu półwiecza oddał nie: 
porównane naługi sprawie wychowania 
fizycznego młodzieży polskiej, jako je- 
den z pierwszych jej szermietzy jeszcze 
w okresie, kiedy nie było mowy o spot 
cie i wychowaniu fizycznym, a zalązki 
tej pracy kiełkowały w idei dr. Jor 
dana, którego Zmarły był uczniem: 
współpracownikiem. Idei  Hurcerstwa 
Polskiego Zygmunt Wyrobek kładł 
pierwaze zręby, jako jego współzałoży: 
ciel, wybitny ideolog, autor książek, 
które do dnia dzisiejszego stanowią pod 
stewę pracy harcetukiej, 


NARCIARSTWO, 


BEZPIECZEŃSTWO NARCIARZY 
W PASIE CZARNOHORY. 


W Worochcie odbyła się konferencja 
zorganizowana przy współudziale Wy- 
działu Turystyki Min. Komunikacji dla 
omówienia sprawy bezpieczeństwa nar- 
ciarzy i turystów w pasie Czarnohory. 


W wyniku obrad nstalono, żę bazą 
pogotowia ratunkowego będzie Woroch- 
ta, e pośrednie placówki zaopatrzone w 
sprzęt ralowniczy mieścić się będą w 
schroniskach na  Zaroślaku, na Mary- 


szewskiej I pod Pop Iwanem. Na pre | mecz piłkarski P 


DEENA AONE ZORG TT PEET. E A E EEA 


M. LEWIN sqz:'5cz:3 22 


Dla czytelników „Robotnika” specjalny rabat. 


j Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 22 stycznia. 

WARSZAWA I: 745 Kolęda. 7.20 
Koncert Ork. Wileńskiej. 8.00 Dziennik, 
815 Aud. dla wsi. 9:15 Nab, x Kościoła 
ów. Anny w Warszawie. 11.45 Felieton 
programowy. 12.00 Hejnał. 12,03 Pora 
nek symfoniczny (z Poznania), 13.00. 
Wyjątki x Pism Józefa Pibsadskiego. 
13.05 Przegląd kulturalny, 13.15 Muzyka 
obiadowa (z Katowic). 14.00 Wszystkie- 
go po trochu. 15.00 And. dla wsi. 16.10 
Transmisja z Paryża a mecza piłkarskie 
gó „Polska — Francja”. 17.05 Ostatnie 
błyski powstania słyczniowego. 1725 
Zabawa tanmetha dla naszych dzieci, W 
przerwie ok. g 18,25 Chwila Biqcz Stu- 
diów. 1930 Recital skrzypcowy Eugenii 
Umińskiej. 20.00 Muz, x sj 29.15 And; 
inform. 21.20 Mir, tan. sò Lwówa. W 
przerwie o godz. 2150 „Wesoły Bilar“ 
„Śląska Pozytywka“, 23,00- Ost, 
dziennik. 23.05 Wiad, » Polski w jęx. 
angielskim. 

WARSZAWA II: 14.30 Utwory tort. 
gra Alina Janiszewska, 1457 Murykk ot: 
ganowa i pieśni (płyty) 15.57 Mus. tat. 
płyty. 17.02 Program. 17.1) Na wiolon- 
czeli gra Rafał Halber. 21.05 Bach — 
p rty. 22.05 Ork, Londyńska — płyty. 
23.05 Muz. tan. — płyty: 


20.000 ZADOWOLONYC 


radiosłuchaczy — to dowód że pa 

tentowany Rozgłośnik detektorowy, 

bez prądu, baterii, akumulatóra, dá- 
je pełne zadowolenie, 


Cena zł 16. 
prospekt, 
Polskie Zakłady „ATA“ Warszawa, 
Qyrodowa 2% 
PONIEDZIAŁEK, 28 stycznia. 


Na żądanie wysyłamy 


WARSZAWA 1: 6.30 Pieśń. 6.35. - 


Gimnastyka. 650 Muzyka z płyt. 
7. Dziennik. 7.15 Mus z płyt 8% 
Aug. dla szkół, 11.00 „Tadzio Zapomi 
nalski*, 11.15 Marsze i pieśni ry- 
cerstwa polskiego (płyty). 12. Hej- 


nat. 12.08 Aud. połudn, 18. Aua. dla . 


kupców i rzemieślników. 13.80 Aud 
dia gimnazjów: „Chopin”. 15. „Hi. 
storie przedhistoryczne" -= ałucho- 
wisko. 15.80 Muz, obiśdowa (z Pò- 
znania). 16. Dziennik i Wiad. 

. 16.20 Kronika naukowa: „Bio- 
logia". 
17.05 „Powstanie w pol- 
skiej powieści”. 17.20 Muz. polska. 
Wyk.: z Z. 

Salacz (skrzypce 
(fotep.). 18. Aud. dla wsi. 18,80 Aud. 


strzelecka, 19. Koncert aan bagi 


(z Wilna). 20.85 Atd. 


16.35 Miniatury kwartetowa. 


(śpiew), Je! 
Dyrmmek 


Zapomniane utwory w wyk. B. Szpi- i 


nalskiego (fortep.). 
literackie. 22. „Dzieje 
22.55 Przegląd pracy i dziennik, 
Wiadom, z Polski w jęz. franc. 


WARSZAWA H: 14. Muz, obla- 
dowa. 14.50 Orkiestra 1 soliści tE 
płyt). 15.47 Chór P, R. 16.02 Koncert 
pòd dyr. G. Fitelberga 16.15 Polska 
miizyka kameralna. 16.40 Wisdom. 
sport. 16,45 Parę 
Kącik solistów. Śpiewa Ż. Kosubski, 
1710 „W poradni pedologicznej". 
17.25 życie kulturalne stolicy. 17.8% 
Program. 17.40 Muzyka tañ, z płyt. 
21.05 Z psychologii ee — ra 

rzestępców — odczyt. 21. 
Polskie w wyl, Ady Kamińskiej 
(mezzosopran). 22. Muz, tan, z płyt. 
23.05 Utwory M. 
Szymanowskiegm 


Sta. 


zesa pogotowia ratunkowego wybrano 


inż. Tylka. 
Pogotowie ratuńkowk m  Worochty, 


dzięki kolejce leśnej znaleźć się będzie 


mogło na ewentuślnem miejsca wypad. 


ku w ciągu dwóch godnin. Oddział pór 
gotowia wyposażony Został w najbaść 
dziej nowoczesne urrędzenia ratunkowa. 


NIEDZIELNE _ IMPREZY 
SPORTOWE 


Program impres niedzięłnych jet me 
stępujący i vy 


ARSZAWIE. 

W lokalu CWS e podź. 19ej finały 

niitrzostw bokserskich klasy B okręgi 
warszawskiego. 

W lokalu Orkanu è godz. 17 mecu 

ping - pongówy Watezawa — Częsta chó- 


21.40 Nowości 


16.50. : 


Karłowicza I K. - 


wii 
W lokali YMCA o godz, $ej mistraó 


stwa klasy A w koszykówce ej. 
W lokalu Elektryczność — 


tena — PKS, i Skra — Prąd. 


W lokalu PUWF. o godz. 10 walne se 


branie Ligi. 
NA PROWINCJI 

W Łodzi mecz bokserski Syren == 
Hakoah, 

W Krakowie mecz zapaźniery Legle— 
Nowy Bytom. 

W Katowicach mistrzostwa Polski « 
siatkówce kobiecej i ziniewe miistrkó» 
śtwa pływackie Śląska, 

W Rabce narciarskie mistrzostwa 0s 
kręgu krakowskiego. 

W Poznaniu mecs bokserski œ šal- 
śtrzostwo Polski Warta — HCP. 

W Inowrocławiu mecz bokserski è 
mistrzostwo Polski Goplańia — Lechia 
(Lw.). 


W Białymstoku mecz bokaerski CWS - 


— team Jagiellonia i Maksbi. 


W Kowlu mistrzostwa hokejowa Wo | 


łynia, 
ZAGRANICĄ. 


W Paryżm pierwszy międzypaństwowy ii 


olska — Francja. 


Str. IO ne 
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Nr. 22 


Lotnicy nieprzyjacielscy nad Łodzią? 


3 dni ćwiczeń przeciwiotniczych w dn. 26, 27 i 28 b. m. 


W dniach 26, 27 i 28-go b. m. 
na terenie Łodzi odbędą 
szeroką skalę ćwiczenia obrony 
przeciwlotniczej, Łódź będzie mia 
ła przedsmak prawdziwej wojny. 
Trzydniowe ćwiczenia mają dać 
możliwie pełny obraz wojny, bez 
jedynie użycia ostrych pocisków, 
ale z uwzględnieniem wszystkich 
możliwości prawdziwego ataku lot 
niczego, Celem poinformowania 
naszych czytelników, jak mają za 
chować się w tych „gorących 
dniach, podajemy wskazówki o 
obronie przeciwlotniczej i przęciw 
gazowej. 

Jednym z najważniejszych za- 
„dań wszystkich mieszkańców oraz 
zakładów pracy jest zasłanianie w 
porze wieczornej okien materiała- 
mi nieprzepuszczającymi światła 
oraz ograniczenie oświetlenia mie 
szkań. 

Dlatego też w okresie zarządze 
nia pogotowia obrony przeciwlot- 
niczej, wszyscy mieszkańcy oraz 
zakłady pracy winny przy pomo- 


ey ciemnych zasłon zasłaniać te 


pomieszczenia, w których w. okre: 
sie alarmu i nalotu lotniczego bę” 
dzie zapalone światło. 

Poza tym najważniejszym mo- 
mentem w chwili zarządzenia sy- 
gnału alarmu lotniczego jest za- 
chowanie przez wszystkich miesz- 
kańców całkowitego spokoju. 

Poniżej podajemy najważniej- 
sze wskazówki jak należy się za- 
chować w różnych okolicznościach 

Na ulicy, na placu, w ogrodzie, 
parku: udać się do swojego domu, 
o ile jest położony w pobliżu. Przy 
wejściu do domu nie tłoczyć Się, 
dać pierwszeństwo wejścia dzie- 
ciom, starcom i kobietom. 

JAK SIĘ ZACHOWAĆ NA ULICY 

Udając się do domu, należy iść 
szybko, ale nie biec, zaopiekować 
się napotkanymi dziećmi i młodzie 
żą Oraz osobami niedołężnymi; w 
nocy nie świecić latarką. Oświetlać 
można tylko drogę, nie należy la- 
tarką świecić w górę. 

Osoby, znajdujące się w miesz- 
kaniu w porze dziennej, skoro usły 
szą sygnał alarmu lotniczego, po- 
winny zebrać domowników w po- 
mieszczenin i sprawdzić, czy wszy 
scy są obecni, pozostawić jednego 
z domowników, zaopatrzońego w 
maskę przeciwgazową, dla. nadza 
rowania mieszkania i utrzymywa- 
nia łączności na zewnątrz. 

Osoby, znajdujące się w miesz. | niku 


CAPITOL 


wyświetla najprzedniejsze filmy 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 


od 54 or. 
Passe-partout i bilety wol- 
nego wejścia nieważne! 


się na, 


kaniu w porze nocnej, skoro usły- wokty, po czym udać się do naj- 


szą sygnał alarmu lotniczego, po- 
winny: wstać natychmiast, zbu- 
dzić wszystkich domowników, u- 
brać się i pomóc uczynić to innym, 
nie zapalać światła w tych , poko” 
jach, w któryc są nie zasłonięte 
okna, jak również nie świecić w 
tych pokojach zapałkami, zapalni- 
czkami, latarkami itp. 
A JAK W LOKALACH 
PUBLICZNYCH 

Osoby, znajdujące się w kinach, 
teatrach, na salach koncertowych 
oraz w restauracjach, barach i cu 
kierniach, skoro usłyszą sygnał a- 
larmu lotniczego, mogą pozostać 
na miejscu i są obowiązane stoso 
wać się do wskazówek miejsco- 
wych otganów obrony przeciwlot 
niczej i przeciwgazowej. 

„W ŚWIĄTYNIACH 

Osoby, znajdujące się w świąty 
ni, z chwilą usłyszenia sygnału a- 
larmu lotniczego, powinny opuścić 
świątynie, stosownie do wskazó- 
wek miejscowych organów obro- 
ny przeciwlotniczej i przeciwgazo 
wej, a znalazłszy się na ulicy u- 
dać się do bramy najbliższego do- 
mit. 

„NA DWORCACH KOLEJO- 

WYCH I _AUTOBUSOWYCH 

Osoby, zrajdujące się na terenie 
dworców kolejowych i autobitso- 
wych z chwilą usłyszenia sygnału 
alarmu. lotniczego, są obowiązane 
opuścić natychmiast odnośne ob- 
jekty komunikacyjne. 

Pasażerom, znajdującym się w 
pociągach i zutobusach nie wolno 
w chwilach alarmu lotniczego 0- 
puszczać tych śrokdów Kkomunika 
cyjnych, bez wyraźnych ku temu 
wskazówek ze strony obsługi. Pa- 
sażerówie są obowiązani do zasto 
sowania się do wszystkich wska- 
zówek i zarządzeń, wydawanych 
im przez ten personel. 

Osoby, znajdujące się w tram- 
waju, autobusie, samochodzie, do 
rożce itp. pojazdach, na sygnał a- 
larmu lotniczego, powinny pozo- 
stać na miejscu do czasu zatrzy- 
mania się pojazdu, po zatrzyma- 
niu pojazdu — wysiąść spokojnie 
i udać się do bramy. 

UWAGI DLA KIEROWCÓW 

Osoby, kierując pojazdami me- 
chanicznymi lub konnymi, z chwi- 
lą usłyszenia sygnału aladmu lot- 
niczego, powinny ustawić pojazdy 
po b bokach jezdni, częścią na chod 

, tak, by środek jezdni był 


bliższego domu lub schronu, 

Wożnice odprzęgają przy tym 
konie, przywiązują je do pojazdów 
lub słupów tramwajowych, latarni 
ulicznych itp. oraz zakładają ko- 
niom worki na łeb. O ile wożnice 
nie mają przy sobie masek przeciw 
gazowych, chronią się do najbliż- 
szych domów. 

Motocykle, rowery należy zatrzy 
mac, zsiąść z nich a następnie mo- 
tocykle z przyczepkami ustawić 
jednym bokiem na chodniku, dru- 
gim zaś na. jezdni; natomiast moto 
cykle bez przyczepek oraz rowery 
— ustawić na chodniku, pod ścia- 
ną najbłiższego domu lub pod 
ogrodzeniem, zabezpieczając je w 
ten sposób przed przewróceniem. 

W porze wieczornej i nocznej, 
światła pojazdów ustawionych ma 
ją być zgaszone. 


JAK ZACHOWYWAĆ SIĘ 
W SCHRONACH 

Podczas napadu lotniczego idąc 
do schronu: jeśli był uprzednio po 
dany sygnał „alarmu gazowego“ 
lub jeśli wyczuwa się powonieniem 
obecność gazu w otoczeniu — na- 
łożyć maskę przeciwgazową, a w 
braku tejże zastosować prowizo- 
ryczne środki obrony przeciwgazo 
wej, iść spokojnie, nie biec, oddy- 
chać powoli, nie siadać, nie opie- 
rać i nie ocierać się o Ściany, Wy- 
mijać plamy gazów bojowych, nie 
podnosić żadnych znalezionych 
przedmiotów. 

Znajdując się w schronie lub 
pomieszczeniu  zabezpieczojącym 
(uszczelnionym), należy: stosować 
się do wskazówek organów, zarzą 
dzających schronem (pomieszcze- 
niem), unikać zbędnych ruchów 
(nie chodzić, tecz siedzieć), nie pa 
lić tytoniu, zachowywać się kultu- 
ralnie, w razie potrzeby oświetlać 
pomieszczenie latarkami elektrycz 
nymi lub świecami, zużywać 
oszczędnie zapas wody, nie wpu- 
szczać i nie wypuszczać nikogo w 
okresie alarmu gazowego, jeżeli 
wejście nie jest odpowiednio dosto 
sowane do tego celu, pilnować 
szczelności drzwi, okien, ścian i in 
mych otworów, szczególnie przy 
wstrząsach, wywołanych pobliski- 
mi wybuchami bomb, usuwać nie- 
zwłocznie zauważone  nieszczel- 
ności. 

W wypadku, poważniejszego na 
ruszenia szczelności pomieszczenia 


Dziś Czołowe arcydzieło polskiej produkc ji filmowej, 


St. ba. -Engelówna, 


W zwierciadle tygodnie 


Angielskie obyczaje, — Inne czasy. 


— Włosi plują. — Wiech dyplo- 


matą. — Sposób na łobuza, — Gruba forsa za tandetę, — O naszym 

Sejmie. — Niemałowane ściany.—Sejm, to ordynacja nowa. — Jak 

zyskać sławę? — Herostrates, —Mój przepis. — Stoch i Kienć, — 
Fioletowe brody. — Dobry sąsiad. — Aryjska  ciuciubabka. 


Angielskie obyczaje parlamen- 
tarne znane są na całym świecie. 
Angielski dżentelmen rzadko kie- 
dy się unosi. Polemika między 
dwoma  dżentelmenam; wygląda 
mniej więcej tak: 

— Mój czcigodny i wielce po” 
ważany przedmówca raczył zwró- 
cić mi uwagę, że wywody moje nie 


były ścisłe, Z głębi serca dzięku- 
ję za cenną uwagę, ale muszę 
zaznaczyć... 


I tak dalej w tym stylu, 

W dyplomacji na całym świecie 
obowiązywała najdalej posunięta 
uprzejmość i grzeczność. Można 
było o przeciwniku myśleć. rzeczy 
najgorsze, ale nie powiedziało mu 
się tego nigdy. Przeciwnie, prawio 
no sobie komplementy i uśmiecha- 
no się do siebie grzecznie. 

Obecnie te obyczaje należą” do 
przeszłości. Miejsce dyplomaty- 
wersalczyka zajmuje: gbur. Głowa 


jednego. z ościennych 
przyjmując gości, krzyczy, pieni 


państw, 


się, wali pięścią w stół i gości nie 
dopuszcza do głosu. 

Obecnie Włosi, występując prze 
ciw Francji, rozpoczęli kampanię 
stekiem karczemnych obelg. 

— Plujemy na Francję! — pisze 
prasa włoska.—Plujemy na Fran- 


cuzów!- Nasza „slina więcej jest 
warta, niż nikczemni mieszkańcy 
Francji! 


Jak widzimy, poziom polemik 
dyplomatycznych obniżył się nie- 
słychanie. Jeżeli tak dalej pójdzie, 
to pójdą w ruch „grubsze“ słowa, 
bełkotane przez pijaków i. męty 
społeczne. 

Dojść może jeszcze do tego, że 
noty, dyplomatyczne. redagować 
będzie taki naprzykład Wiech w 
takim stylu: 

„Wy łachudry, w cynadry szar- 
pane! Jak mie oddacie tego kawał. 


lub wyczucia gazu, należy: w po- 
mieszczeniu — zabrać niezbędne 
rzeczy (przedmioty) i przenieść się 
do innego pomieszczenia, wskaza- 
nego przez właściwe organa obro- 
ny; nie opuszczać pe napadzie po 
mieszczenia, bez zarządzenia ko- 
mendanta OPL domu lub bloku (ko 
mendanta pomieszczenia lub schro 
nu) nawet mimo usłyszenia sygna 
tu odwołania alarmu lotniczego. 

Skoro nie można było zdążyć do 
schronu publicznegu lub znaleść 
go na czas, nie należy poszukiwać 
gorączkowo innego schronu, lecz 
udać się do najbliższego domu 
i skryć się w miejscu, wskazanym 
przez organa samoobrony domu 
(w bramie, na klatkach schodo- 
wych, w sieni itp.). 

GAZ! 

Znajdując się na otwartym po- 
wietrzu, należy: mieć stale przygo 
towaną do użycia maskę przeciw- 
gazową lub w braku jej — prowi- 
zoryczne środki indywidualnej ob- 
rony przeciwgazowej (t. j. tampo- 
ny dla osłony ust i nosa), nie świe 
cić w nocy latarkami, zapłałkami 
itp. obserwować, co się wokół 
dzieje, słysząc wybuchy bomb, nie 
ruszać się z miejsca, lecz przylgnąć 
do muru, ziemi (dołu) itp. 

Jeżeli wyczuwa się obecność ga 
zu bojowego w otoczeńiu; nałożyć 
maskę przeciwgazową lub zostoso 
wać prowizoryczne środki indy- 
widualnej obrony przeciwgazowej 
i zaalarmować najbliższe otocze- 
nie, przeczekać kilka minut, spraw 
dzić czy zapach gazu minął, idąc, 
wymijać plamy chemiczne ł nie 
podnosić żadnych znalezionych 
przedmiotów. 

Jeżeli się zostało skażonym ga- 
zem parzącym:usunąć zaraz bryz- 
gi cieczy z powierzchni skóry, zdej 
mując je najlepiej bibułą albo osta 
tecznie watą, chusteczką itp. i je- 
Śli to możliwe obmyć miejsca ska- 
żone gorącą wodą z mydłem, w 
czasie możliwie najkrótszym pod- 
dać się odkażeniu w kąpielisku od 
każającym. ` 

W wypadku rozpoznania bliskie 
go bombardowania bombami od- 
łamkowymi, ukryć się natychmiast 
na murem, kupą piasku, stosem ce 
gieł itp. Jeżeli to nie jest możliwe, 
położyć się na ziemi, chodniku itp. 
(wybierać, o ile możności, zagłę- 
bienia terenowe). 

Gdy bombardowanie odbywa się 


za pomocą bomb burzących lub 
zapalających—pozostać na otwar- 
tym powietrzu, zdala od zabudo- 
wań i ukryć się w dole, rowie itp. 


PO NAPADZIE LOTNICZYM 


Nadanie sygnału odwołania alar 
mu lotniczego będzie oznaczało 
zakończenie napadu. Ponieważ je- 
dnak nadanie tego sygnału nie 0- 
znaczą całkowitego  zlikwidowa- 
nia skutków napadu, sygnał ten 
będzie obowiązywał wyłącznie tyl 
ko organa, kierujące obroną prze” 
ciwlotniczą i przeciwgazową, 

Ludność pozostająca w pomie- 
szczeniach lub innych schronie- 
niach, w razie usłyszenia sygnału 
odwołania alarmu lotniczego, nie 
powinna opuszczać tych miejsc, 
lecz pozostać w nich do czasy 0- 
trzymania zezwolenia miejscowych 
organów obrony przeciwłotniczej i 
przeciwgazowej, co będzie nastę- 
powało w miarę postępu prac Tl- 
kwidacyjnych skutków napadu. 

Znajdując się we własnym po- 
mieszczeniu uszczelnionym (zabez 
pieczającym), po otrzymaniu ze- 
zwolenia na jego opuszczenie, na- 
leży: otworzyć Okna i drzwi tego 
pomieszczenia, doprowadzić po- 
mieszczenie do stanu używalności. 


WSKAZANIA OPL. 
Z chwilą ogłoszenia pogotowia 


OPL., usuń ze strychu wszelkie | 
tego 


przedmioty i rupiecie, jeśli 
nie uczyniłeś dotychczas. 

Przygotuj do użytku jak naj- 
śpieszniej własne pomieszczenie 
uszczelnione lub pomieszczenie za- 
bezpieczające, 

Zasłaniaj okna stale już z nasta 
niem zmroku w pomieszczeniach, 
w. których chcesz palić światło. 

Sprowadź i przygotuj do użytku 
maskę przeciwgazową, jeśli ją po- 
siadasz, względnie przygotuj so- 
bie prowizoryczną maskę — tam- 
pon (kilka warstw puszystego suk 
na lub 20 — 40 płatków gazy o- 
patrunkowej zwilżonej w ostatniej 
chwili roztworem sody oczyszczo- 
nej lub mydła), przeznączoą do 
zakrycia w razie potrzeby tylko 
ust i nosa. 

Przygotuj i przechowuj stale w 
jednym miejscu wszystko to, co 
masz zabrać ze sobą z chwilą ti- 
dania Się do pomieszczenia uszczel 
nionego (pieniądze, kosztowności, 
papiery wartościowe, żywność dla 


dzieci, maski, pakiety indywiduat- 
ne przeciwperytowe itp.). 

Przygotuj lampy naftowe, świe: 
ce i zapałki, oraz zapas jednodnio 
wy żywności i wody. 

Zapoznaj się z rozplakatowany” 
mi ogólnymi zarządzeniamj władz 
OPL., regulującymi sygnały alarmu 
lotniczego, a ponadto postępowa- 
nie ogółu ludności w razie przeby 
wania poza domem (blokiem do- 
mów). 

Zorientuj się, gdzie znajdują się: 
punkty rat.-san., kąpieliska i schro 
ny publiczne, położone najbliżej 
twego miejsca zamieszkania lub 
miejsca pracy, 

Nie opuszczaj domu bez koniecz 
nej potrzeby, a zwłaszcza wieczo- 
rem, względnie nie oddalaj się zby 
tnio od domu. 

Nie przebywaj bez koniecznej 
potrzeby w pobliżu: dworców, fg- 
bryk, mostów, elektrowni, meaw. 
ni, koszar, ważnych urzędów - 


wielkich magazynów że 
wych, i 
Z chwilą usłyszenia sygnałów 


alarmu lotniczego zgaś wszędzie 
gaz, gdziekolwiek on się pali i 
zamknij kran przy gazomierzu. `“ 

Wieczorem lub w nocy zgaś 
zbędne światła wewnątrz mieszka 
nia. 

Jeśli alarm zaskoczy cię na ili 
cy, wróć szybko do domu, gdzie 


,zamieszkujesz, lub udaj się do naj 


bliższego schronu domu. 

Podczas nalotu nieprzyjacielskie 
go i bombardowania zachowaj jak 
największy. spokój we wszystkich 
okolicznościach i wpływaj w tym 
kierunku na innych. 

Znajdując się w miesttalkty nie 
opuszczaj bez istotnej potrzeby po 
mieszczenia uszczelnionego lub za 
bezpieczającega i nie wyglądaj 
przez okna, 

W czasie bombardowania pozo- 
stawaj blisko ściany (muru) mo” 
gącej osłonić cię przed odłamkami 
bomb, kamieni itp. r: 

Zwracaj (powonieniem- i'wzro- 
kiem) uwagę, czy nie pojawia się 
w otoczeniu gaz bojowy. 

Gdy stwierdzisz uszkodzenie 
przewodów gazowych, wodociągo 
wych lub krótkie spięcie przewo” 
dów elektrycznych, zawiadom 0 
tym organ bezpieczeństwa domu 
(bloku domów), 


EPOPEA UCZUĆ, WIELKIEJ MIŁOŚCI i POŚWIĘCENIA! 


Reż.: M. Waszyński, — Dramat tak potężny jak życie ludzkie. — W rolach ROR: 


ka dobrowolnie, to wam takte 
manto spuścimy, że rodzonej bab- 
ci na wasz widok oko musowo 
zbieleje, Flaki wyprujemy w try 
miga i szlus'. 

Ińne nadchodzą czasy, inni po- 
trzebni są ludzie... 

A z łobuzem, co pluje, nie moż- 
na rozmawiać stylem wersalskim. 
Dać mu raz tęgi sierpowy, ale 


koniecznie lewy, żeby zębami pluł, 


to szybko zrozumie į uspokoj się. 

Ale w tym sęk, że we Francji 
rządzą wersalczycy, którzy są na- 
damiar złego również monachij- 
czykami.» 

ję 

Gdy płacimy grubszą forsę za 
dobry towar, nie żałujemy wcale. 
Ale bulić grubą gotówkę za lichą 
tandetę, to boli. Prawda? 

Rzecz taka ma się właśnie z Sej- 
mem. Jest to towar bardzo drogi, 
ro i... tandetny. 

Roczny budżet sejmowy wynosi 
zł. 3.350.700. Jest to, oczywiście, 
ładna gotówka, ale towar dają 
nam bardzo kiepski. i 

Czytając sprawozdania z posie- 
dzeń Sejmu, śmiech ogarnia czło- 


wieka pusty. Ach, jakie straszliwe 


kłopoty mają ci: posłowie na swych 


głowach! 


Jeden taki ważny poseł, Wag 


L. Wysocka, 


ner, robiąc bardzo poważną mię, 
wchodzi a trybunę i zwraca się z 
apelem do premiera: 

— Panie premierze—powiada— 
płoty pan elegancko w całym kra- 
ju doprowadził do porządku ij na- 
kazał pomalować je. Bardzo to ła- 
dnie, ale w wielu mieszkaniach je- 
szcze ściany są niepomalowane. 
Zwracam się do pana premiera, 
żeby się zajął tą sprawą. 

Szczęście, że posłowie nie żałą 
się w Sejmie, że zlew w ich miesz- 
kaniu nie funkcjonuje, że ubikacja 
się zatkała i że w piecu dymi... 

Takimi oto „malowankami' zaj- 
muje się Sejm. 

A przecież miał się zająć zupeł- 
nie inną sprawą. Przecież trąbiła 
propaganda wyborcza: „zapamię” 
taj cztery słowa: Sejm to ordyna- 
cja nowa!“ 

Ludek zapamiętał, bo taki wier- 
szyk łatwo wrazi się w pamięć, 
no i teraz trudno wymazać. 

A posłowie wolą mówić o pło- 
tach i innych figlach, niż'o tej no- 
wej ordynacji. Sądzą, że udało im 
się wyborców nabić w butelkę... 


e$ 
* 


Jak stać się człowiekiem sław- 
nym? Rzecz to niełatwa. Pewien 
Grek, Herostrates — a było to da- 
wno temu, jeszcze w cząsach sta- 


Odbito w drukarni „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7, 


rożytnych — podpalił świątynię, 
chcąc zyskać sławę. Udało mu się 
to w zupełności, bo jeszcze dziś 
wspomina się jego nazwisko, Ale 
smutna jest to sława. 
Współcześni ludzie są skrom- 
niejsi. Jeden podpalił gmach parla- 
mentu i wcale tym się nie chwalił. 
Nie pozwalał nawet wymienić w 
gazetach swego nazwiska... 
Zyskać sławę w Polsce jest o- 
statnio rzeczą względnie łatwą. 
Zdradzę wam tajemnicę, jak się 
to robi, Otóż należy wypić pół li- 
tra (conajmniej) wódki, zasiąść 
przy stole i wykombinować usta- 
wy antyżydowskie, A to przecież 
takie łatwe. Byle tępak to potrafi. 
Uczynił tak właściciel kilku knajp 
w Poznaniu, pan poseł Jóżwiak. 
I odrazu stał się sławny. 
- Kto przed tym znał nazwisko 
pana Stocha? Nikt. A jak tylko za- 
sładł i napisał na kilku arkusikach 
szereg bredni, które nazwał „usta- 
wami”, odrazu stał się słynny, ni- 
czym Kiepura, Wszyscy wiedzą, 
kim jest pan Stoch. Przejdzie na- 
pewno do historii. 
Pozazdrościł sławy Jóżwiakowi 
i Stochowi inny amator sławy, pan 
poseł Kieńć, Ten wypił litr wów 
deczki tak, że jego projekt jest 
jeszcze bardziej urozmaicony. No 


ERCE MATKI” 


i wszystkie gazety odrazu piszą 0 
„młodym. obiecującym pośle z Wi- 
leńszczyzny*, Może tam obiecują- 
cy, ale czy POLZYIAJ RY panya 
wątpliwe... 

No, kto następny? Bez NĄ 
co te ustawy będą zawierać. Mo- 
że być paragraf, że Żydzi muszą 
malować brody na fioletowo: i, że 
nie wolno im grać w ping-ponga. 
Można im również zabronić ki- 
chania na ulicy i noszenia kaloszy. 

Bez różnicy, powiadam, co za 
brednie matołek napisze. Sława 


"murowana. Wszystkie gazetki od- 


razu dużo szumu narobią i facet 
przechodzi bez konkursu do histò- 
rii jako mąż wielce bohaterski i 
zasłużony. : 

Zabawa bardzo ładna, ale czy 
pora teraz na zabawy? Chwila jest 
bardzo poważna. Na zegarze dzie- 
jów wskazówki zbliżają się do 
dwunastej, a my bawimy się. w 
aryjską ciuciubabkę.., 

A jest ktoś, komu zależy na tym, 
abyśmy głowę mieli zaprzątniętą 
zabawkami! Sąsiad nasz ma roz- 
winięty przemysł zabawkowy i mi- 
lutkie nam zabawki sprzedaje po 
cenie kosztu. 


— Bawcie się, bawcie, kochani! 
i JAN KAWAŁEK. 


Dnia 1 lutego 1939 roku 
ogodzinie 21.30 wszyscy 
spotykamy się na 


Lekarz nie udzielił pomocy 
umierającemu dziecku 


OOTTE TUNELU 
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ielkiej Zabawie Tradycyjnej 
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Jeszcze jeden „wyczyn“ Ubezpieczalni Społecznej 


Gdy piszemy o niesamowi* 
tych wprost praktykach, stoso- 
wanych przez Ubezpieczalnię 
Społeczną w Łodzi, o faktach, 
które na pierwszy rzut oka 
zdawać by się mogły niepraw- 
dopodobnymi, uświadamiamy so- 
bie również w myśli, jak zare- 
aguje ta instytucja, obąrczona 
tak ciężkimi oskarżeniami. 

I nie trzeba mieć wiele fan- 
łazji, ale znać trzeba tylko tro- 
chę zmechanizowaną, bezduszną 

 skostniałą w biurokracji machi- 
mę wewnętrzną tej placówki, 
oddaloną od życia i jego pulsu, 
aby to odgadnąć, że jedyną i 
wyłączną odpowiedzią będzie... 

rostowanie. 

_[ usiądzie jakiś biurokrata 
t zielonym biurku i głowić 
l 

szczególików z tego co napisa- 
iš i popłynie znany po- 
szechnie refren „nieprawdą 
ex że. natomiast prawdą jest, 


= 


_ Wyliczone będą minuty i po- 
wołane będą ustawy i okólniki 
awypocony elaborat przysłoni 
iat i fakty (w mniemaniu, 
zistejszych władców-zarządców | 
komisarzy), 

_ Więc nie przejmie nas dresz- 
(zen, że na tym miejcsu gdzie 
według naszej wiary i najgłęb- 
szego przekonania napisaliśmy 
ótawdę, rzucą nam w oczy „nie- 
|ytawdą jest” i pisać będziemy. 
| Dczym? O tragedii Mojżesza 
wentala z ul. Pieprzowej 14, 
botnika, o tragedii ojca, człon- 
s Ubezpieczalni w Łodzi, któ- 
o córce Blimi w momentach 
Magicznych ta właśnie instytu- 
| ja odmówiła pomocy. 

| Na sali sądowej odbywa się 
aaz epilog tej sprawy i zdaje 


+ 


ję że na tej właśnie sali wśród 
Ms świecą dwoje oczu maleń- 
kiej dziewczynki i słychać jej 
paczliwy. ostatni, przeraźli- 
Wy krzyk śmiertelny. Ojciec 
karży Ubezpieczalnię o 1000 
il odszkodowania moralnego, 
ile z oczu tego nieszczęśliwego 


GRAND-KINO 
Początek 4,6,8, Ę 


i wszystko co ma w domu, 
y wrócić można było życie 
krup» 8-go czerwca r. ub, 
chorowała nagle na zapalenie 
st ją ojciec na punkt lekar- 
ki, uzyskując od dr. Denysona 
h 
licza í trzeba się zwrócić do 
jej leczyć nie można, gdyż 
[4 a się 13 tygodni. 
* 


kochanemu dziecku. . 
b 
| 
Walifikację do szpitala. 
Wie tam, by usłyszeć straszną 


że dałby te tysiąc zło- 
Dwuletnia Blima po chorobie 
Mic. Następnego dnia rano za- 
Lecz 

| pmieważ kwalifikacja nie wy- 
działu Świadczeń, Lewental 

A niego wieść, że córki jego 
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ozwodzą się. 
Miu powieści K. NORDENA| 
Dzis 2 PORANKI 
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się będzie nad wyławianiem | 


| by rodziców, 


Nie pomagają żadne rekla- 
macje, prośby u naczelnika czy 
dyrektora. 


Los dziecka przypieczętowany, 


jest tą odmową. gdyż na pry- 
watne leczenie robotnik pozwo* 
lié sobie nie może, Ojciec po- 
wrócił z niczem.. Gdy o go- 
dzinie 9 wiecz, wstrząsnął dziec- 
kiem atak dusznicy i stan ma- 
leństwa stawał się groźny, Le- 
wental zawezwał karetkę pogo- 
towia Ubezpieczalni, 

Przyjechał lekarz Schild, lecz 
zauważył na stole decyzję od- 
mawiającą Blimie prawo do 
(świadczeń i to zadecydowało. 
|Nie dotknął się dziecka, będą- 
cego prawie w stanie agonii, 
|nie zastosował żadnego zabiegu, 
lecz zażądał książeczki i wpisał 
do niej sakramentalne słowa 
„wyczerpała prawo do świad- 
czeń", 

Na nic zdał si: płacz i proś- 
na nic błagania 
sąsiadów, którzy na krzyk i la- 
menty się zbiegli. Pan dokter 
był nieubłagany i nie dopełnił 
obowiązków lekarza, które w 
dany: h okolicznościach są prze- 
widziane, nawet w wypadku 
przekroczenia prawa do świad- 
czeń. Doktór odjechał zagro- 
ziwszy zrobienem protokółu i 
karą. O godzinie 1 w nocy wez- 
wano karetkę pogotowia Linas- 


TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 
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Hacedek, doktór zastosował za- 
strzyk, ale oświadczył, że po- 
moc jest spóźniona. W pół go- 
dziny po tym Blima umarła... 

Lecz sprawa na tym się nie 
kończy, Lewental otrzymał we- 
zwanie do zapłacenia kary zł, 
20.— za... bezprawne wezwanie 
karetki pogotowia, Ubezpieczal- 
nia nie tylko, że przyczyniła 
się do śmierci jego córki, ale 
jeszcze oburzała się, że ją śmiał 
niepokoić! 

Ale oto następuje najbardziej 
ponury moment tej tragedii, O- 
kazało się oto, że urzędnicy 
Ubezpieczalni omylili się w 
swych obliczeniach. Dziewczyn- 
ka była leczona nie 13, lecz 
tylko 11 tygodni, miała więc 
jeszcze prawo do leczenia i 
świadczeń! 


| 


Lewental uzyskał od referatu 
karnego Ubezpieczalni decyzję, 
że zmarła jego córką „ma pra- 
wo do świadczeń”, a decyzja ta 
figuruje w książeczce poniżej 
przekreślonego oświadczenia dr. 
Schilda, stwierdzającego wy- 
czerpanie prawa do świadczeń, 


Kara nałożona na nieszczęś- 
liwego ojca, została przekre- 
ślona... 

Na rozprawie sądowej w dn. 
19 bieżącego miesiąca odro- 
czonej dla wezwania biegłych, 


EE 
Dziś! 


TADEUSZ. 


według: powieści A DOŁĘGI- MOSTOWICZA 


zachowanie się dr. Schilda by- 
lo co najmniej dziwne, Po ząt- 
kowo twierdził, że zgodnie z 
sumieniem i przysięgą lekarską 
pomocy udzielił, lecz później 
na skutek konfrontacji zaczął 
się cofać, tłumacząc się, że nie 
pamięta. 

Tak to system rządów komi- 
sarycznych stwarza nawet z 
lekarzy, ludzi powołanych do 
pomocy bliźnim,  bezduszne 
maszyny, pilnujące martwej li- 
teiy prawa zapominające o o- 
bowiązkach wynikających 
głębokiego podłoża społecznego 
i zawodowego. 


Tego właśnie systemu, ota- 
czającego żywych ludzi murem 
przepisów, okólników, instrukcyj 
poleceń, zarządzeń, — wycho” 
wankiem, wykonawca a zara- 
ży: ofiarą jest właśnie doktór 
Schild, bo tylko właśnie w tej 
atmosferze podobne ustosunko- 
wanie się do otoczenia może 
się zdarzyć. 

Blima umarła nikt jej do ży- 
cia przywrócić nie może, nikt 
wyrwać nie może z piersi bólu 
ojca jej i matki, 

Olbrzymi jednak cień kładzie 
się od tej drobnej postaci na 
stosunki panujące w Ubezpie- 
czałni, które wymagają natych- 
miastowej istanowczej naprawy! 


K. JUNOSZA-STĘPOWSKI w filmie 


PROFESOR WILCZUR 


W pozostałych rolach: BRRSZCZEWSKA — ĆWIKLIŃSKA — 


WĘGRZYN 


ZACHAREWICZ 


Czy luksusowe apartamenty 


p. Salomonowicza 


przeznaczone są dla robotników? 
Niewłaściwy podział kredytow B, G. K. 


Frzy zbiegu ulic Gdańskiej i 
Legionów wybudował potężny 
kompleks budynków znany bo- 
gacz, właściciel fabryki poń- 
czoch, Salomonowicz. Mieszka- 
na w tej ogromnej kamienicy 
zostały urządzone komfortowo 
i przeznaczone dla najbogat- 
szych sfer. Większość mieszkań 
składa się z apartamentów 4—5 
pokojowych, Byle kto nie może 
dostać, się do kamienicy p. Sa- 
lomonowicza. 

Wystarczy, gdy powiemy, że 
za 2 pokoje z kuchnią niektó* 
rzy lokatorzy płacą osiemset 
złotych kwartalnie((), Przyzwy” 
czailiśmy się zresztą do tak 
rażących i krzyczących różnie 
w naszym ustroju. Biedota Ba- 
lut. Widzewa i Chojen gnieździ 
się w norach, po 10—12 osób 
w cuchnących izdebkach, w 
śródmieściu zaś budują luksu- 
sowe gmachy o mieszkaniach 
4—5 pokojowych, dla „elity”. 

Nic w tym, powtarzamy, nie 
byłoby dziwnego, ale w historii 
„budownictwa” p, Salomonowi*- 
cza zwraca uwagę pewien bar- 
dzo charakterystyczny moment. 


Otóż w Łodzi istnieje Komi- 
tet Rozbudowy Miasta, mający 
na celu, jak wynika z nazwy, 
popieranie budownictwa. Jed- 
nakże głównym zadaniem i o- 
bowiązkiem tego Komitetu — 
w tym celu w pierwszym rzę-= 
dzie Został powołany jest 
popieranie budownictwa tanich 
mieszkań dla robotników. Ko- 
mitet otrzymuje kredyty od 


Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go, poczym kredyty te rozdzie- | 
la według własnego uznania, 


W r. 1937 Komitet otrzymał 
od B, GK. zł 1.900.000, w; 
r. 1938 — 2.350.000, w r. 1939 


zaś zł, 1.900.00. 


Zdumienie wywołuje wiado* 
mość, iż w ub. roku z kredy- 
tów skorzystał p, Salomonowicz, 
budujący swe luksusowe domy 
czynszowe przy ul. Legionów. 
Czyżby były to mieszkania dla 
robotników ?... 

Ale wreszcie budownictwo 
znudziło się p. Salomonowiczo- 
wi. Postanowił gmach swój, 
sprzedać, Zjawił się niejaki p. 
Felix. milioner, właściciel wiel- 
kiej szlifierni, kamienicy war= 
tości 2 miljonów, ogromnego 
pakietu akcyj i t. p, który po-| 
stanowił odkupić gmach od p.' 
Salomonowicza. 

Istnieje jednak przepis, że 
odsprzedając nieruchomość, ob- 
ciążoną kredytem B. G. K., 


Niebywała okazja! W SZKOLE 
Kurs tancat KĄAZANOWSKIEGO 
A { WÓLCZANSKA 35 

© Zapisy od godziny 10-ej rano do 10-ej wieczór. | 
|ZPOE ZET EEEE ELH - 


należy zwrócić się o` zezwole- 
nie do B. G. K., na zgodę na 
udzielenie kredytu nowemu 
właścicielow. Tak też uczynił 
„biedny” p. Felix, w sprawie 
którego, jak się dowiadujemy, 


członków łódzkiego „bajratu”. 
Czy to jest tak w porządku, 
by z tanich kredytów B, G. K 


: przeznaczonych na ulżenie nę- 
dzi 


dzy mieszkaniowej w Łodzi 
przez budowę tanich mieszkań 
robotniczych, korzystali milio- 
nerzy wznoszący wspaniałe 
budowle w śródmieściu przez- 


naczone dla „elity”  burżu- 
azyjnej? 
Suma zł. 200.000 ulżyłaby 


rzeczywiście nędzy mieszkanio- 
wej, gdyby została rozdzielona 
pomiędzy kilku lub kilkunastu 
właścicieli budujących 
mieszkania na przedmieściach, 


zwłaszcza, że kredyty przydzie- | n 


lone w tym roku przez B. G. 


szone. 


[i 


Centrala pończo 


POLECA: pończochy, skarpetki, 
fabrycznych. 


ch 


chusteczki, szaliki po cenach ściśle 
Specjalny dział pończoch z małemi skazami. 


PIOTRKOWSKA 82 
w podwórzu parter 


Z, 


PZ ZRK basap poea 


tanie | 


ZW. PRAC. KOMUN. I INST. UŻYT. PUBL. Oddział | prac. miejskich, 

oddział ll prac. tramwajowych, oddział Ill prac. Ubezpieczalni Społe- 

cznej w Łodzi. W salach Łódzk. Stow. Śpiewaczego (dawn. YMCA) 
ul. Piotrkowska 243, 


Pierwszorzędna orkiestra. 


Bufet obficie zzopatrzo ny. 
e Paw OJ 


Śmierć dwuch chłopców w stawie 


Tragiczny koniec 


Wczoraj na stawie przy ul. 


zabawy na lodzie 
przystąpiły do poszukiwań. Po 


Bawełnianej na Widzewie prze- | pięcicgodzinrej akcji strażacy 
chodnie zauważyli dwuch chłop- | zdołali wyłowić ciała obu chłop- 
ców biegających po lodzie.|ców. Ofiarami ślizgawki oka- 
W pewnej chwili lód załammał| zali się 7-letni Romuald Pili- 


się i chłopcy wpadli do wody. 


chowski i 7letni Waldemar 


Zaalarmowano natychmiast 2| Gałkiewicz, obaj zamieszkali 
plutony straży pożarnej, któreprzy uk Wilarowskiej 22. 


Smierć staruszki na jezdni 
Nieostrożny kierowca skazany na areszt 


Na ławie oskarżonych w Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi za- 
siadł 27 letni Hersz Lewin syn 


właściciela fabryki gilz 
zam. przy ul. Piotrkow- 
skiej 86. 


Lewin w dniu 2 sierpnia 
1938 r. jechał samochodem od 
strony Widzewa w towarzys- 
twie rozbawionych kolegów, 
wskutek czego nie zwracał na- 
leżytej uwagi na drogę przed 
|sobą. Ul. Rokicińską 69 prze- 
|chodziła 56 letnia Władysława 
,Wietrzyńska, która ujrzawszy 


Do jakich „machlojek* ucie- 
ka się O.Z.N., aby tylko wy- 
kazać, że ma coś do gadania 
na gruncie robotniczym w 
Pabianicach, niech posłuży 
fakt następujący: W niedzie 
lę dnia 15 stycznia rb. Zwią- 
zek Ozonowy Z.P.Z.Z. zwo- 
łał zgromadzenie do sali kina 
„Nowości“. Wiedząc z góry, 
że zgromadzenie to skończy 
się fiaskiem, za pośrednictwem 
Związku b. ochotników, wez- 
wano wszystkich członków tej 
organizacji na zebranie. Ja- 
kież jednak było zdziwienie 
przybyłych, gdy do stołu pre- 
zydislnego zasiadł bankrut 
polityczny i renegat p. Feli 
ksiński, który zagsił zgrema- 
madzenie w imieniu Z.P.Z.Z. 
udzielsjąc głosu sprowadzo: 
nemu mówcy. Obecni człon- 
kowie Zw ązku b. ochotników 
wprost uwierzyć nie chcieli, 
że tak ich oszukano i gdy 
zwrócili się w tej sprawie do 
p. Koziary, członka zarządu 
b. ochotników, ten oświadczył 
że chcieli tylko wykorzystać 
przyjazd mówcy, a zebranie 
byłych ochotników odbędzie 
sie po zgromadzeniu. Gdy 
odczytano depesze hołdowni- 
cze w której dodano, że na 


samochód, zatrzymała się na 
jezdni. Auto wskutek nieuwa- 
gi kierowcy wjechało na sto- 
jącą kobietę. Wietrzyńska po- 
niosła śmierć na miejscu. Jak 
ustalono Lewin nie dawał sy- 
gnałów. Tłum zebrany na miej- 
scu wypadku zamierzał doko- 
nać samosądu na nieostrożnym 
kierowcy i jedynie interwen- 
cja policji uratowała go. 
Wczoraj na rozprawie Le- 
win nie przyznał się do winy, 
Sąd skazeł go na 8 miesięcy 
aresztu z zawieszeniem. 


Jak robotniczy „Ozon” buja, 


że ma wpływy wśród robotników 


zgromadzeniu było 550 obec- 
nych, niektórzy z politowa- 
niem uśmiecbali się, gdyż du- 
żo krzeseł było wolnych, a 
wiadomo, że w sali tej na 
dole może się pomieścić za- 
ledwie około 300 osób. 


Tak to Ozon stara się po- 
mnożyć swoje szeregi zorga- 
nizowanych robotników w 
związkach zawodowych. Wia- 
domo że Ozon za wszelką 
cenę chce przeciwstawić kla- 
sowym związkom zawodowy m 
swoje związki pod nazwą Z. 
P.Z,Z., a w szczególncści po- 
kazać, że w mieście, gdzie 
dominuje przemysł w'ókierni- 
czy posiada swój związek włó- 
knisrzy. Dr. Eichler wi- 
dząc, że poniósł zupełną klę- 
skę wśród rzemieślników i 
mieszczsństwa, wziął sobie 
do pomocy wyirzuconego z 
P.P.S, Feliksińskiego i przy 
jego pomocy robi wrzask i 
krzyk, że posiada wpływy 
wśród robotników. Wybory 
delegatów w f-mie Krusche i 
Ender wykazaly. że Feliksiński 
nie ma co do gadania i ko- 
media z „imponująacym* zgro- 
madzeniem wywołuje jedynie 
śmiech i politowanie. 


Przed akcją ogólną robotników 


branży pończoszniczo-dzianej 


W piątek dnia 20 b. m. od- 


|interweniuje jeden z wybitnych | było się Ogólne Zebranie dele- 


gatów Zw.  Włókienniczego 


czej akcji strajkowej z podtrzy” 
maniem wszystkich wysuniętych 
żądań, odnośnie objęcia taryłą ` 


Oddz. Pończoszniczo-Dzianego. płac artykułów nowych, pod- 


Tow. Jurczak Wacław, kie- 
rownik Oddziału scharaktery- 
zował przebieg konferencji z 
przemysłowcami branży pończo- 
szniczo-dzianej, podkreślając 
ich negatywne stanowisko w 
odniesieniu do żądań związku, 
zawartych w piśmie przesłanym 
do Okręgowego Inspektora 
Pracy. 

Przemysłowcy ci będąc o- 
becnie w pomyślnych warun- 
kach na skutek ożywienia się 
koniunktury w tym dziale pro- 
dukcji, chcą cały zysk zagar- 
ąć dla siebie, nie dając wza- 


s „A |mian nic tym, którzy dobra te 
jna ten cel są znacznie zmniej- wytwarzają, a mianowicie ro- 


botnikom. 
Po referacie charakteryzują” 


cym ogólne położenie w prze- 


myśle włókienniczym wywiąza- 
ła się obszerna i rzeczowa dys- 
kusja. Zebrani delegaci doma- 
gali się ustalenia już w najbliż- 
szym terminie akcji strajkowej, 
która niezaleznie od pończosz= 
ników, kotoniarzy i sił pomoc- 
niczych objąć powinna również 
formiarzy i farbiarzy pończoch. 

W uchwalonej rezolucji dele- 
gaci domagają się przeprowa- 
dzenia bezwzględnej | stanow- 


wyżki płac i warunków pracy. 
Zebrani, w imieniu ogółu wyra- 
żają gotowość wytrwania w tej 
akcji, aż do całkowitego zwy- 
cięstwa. 

Delegaci odrzucają wszelkie 
formy arbitrażowego załatwienia 
sporu, gdyż ogół pończoszniczy 
zdolny jest samodzielną i soli- 
darną walką zapewnić sobie 
spełnienie swych postulatkw, 

W dniu dzisiejszym odbywa 
się w związku z wytworzoną 
sytuacją zebranie farbiarzy. 

Na dzień 29 b. m. przewi- 
dziane jest zgromadzenie ro- 
botnicze, celem powzięcia do- 
niosłych uchwał. Spodziewać 
się należy, że walka w bieżą- 
cym sezonie będzie miała o- 
gromne napięcie i obejmie 
wszystkie bez wyjątku działy 
pracy w branży pończoszniczo* 
dzianej. 


Wózki dziecięce 
Łóżka Metalowe 
Materace 
najtaniej w fabr. 
składzie 


J. B. 


dk, Wołkowyski 
NARUTOWICZA 11, telefon 137-70 
Reperacje i Lakierowanie 


bg 
> 


Samorząd 
a Państwo 


Dziś w niedzielę dnia 22 stycz- 
nia rb. o godz, 10 rano w sali 
Teatru Polskiego przy ul. 
Cegielnianej 27, odbędzie się 
urządzony przez Towarzystwo 
Uniwe'sytetu Robotniczego, 
odczyt dr. Adama Próchnika 
na ciekawy i aktualny temat: 
„Samorząd a Państwo“, 


Bilety w cenie 25 i 50 gr. 
do nabycia w Sekretariacie 
TUR-a, ulica Południowa 28, 
w lokalach dzielnic PPS i w 
Domu Zw. Zawodowych, Wy- 
soka 45. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

H. Duszkiowiczowa (Zgierska 86), 
J- Hartman (Brzezińska 25), W. Ro- 
wińską (Plac Wolności 2), A. Pe- 
relman | S-ka (Crgielniana 32), W. 
Danialecki (Piotrkowska 127), F. 
Wójcicki (Napiórkowskiego 27), K, 
Kempfi (Karolewska 48), Cs Czmmer 
(Wólczańska 37). 


Teatr dla dzieci „Kot 
w Butach* 
(AL Kościuszki 57), * 


Dziś, w niedzielę o godz, 12-ej i 
4415 po poł. odbędą się przedstawie- 
nia przepięknej, niezwykle barwnej 
baśni zimowej Lucyny Krzemieniec- 
kiej pt. „Historia cała o niebieskich 
migdałach* w pomysłowej insceni- 
zacji Jana Wesołowskiego. Szkoły 
iorganizacje pragnącezakupićprzed- 
stawienia ulgowe „Niebieskich mig- 
dałów* proszone są o skomuniko- 
wenie się z Teatrem (tel. 2605-23), 


Teatr Miejski 
Sródmiejska 15. 

„Jutro niedziela* grana będzie 
dziś w niedzielę ó godz. 4 pp. i 8.30 
wieczorem. 

W poniedziałek o g. 8,45 wiecz. 
„Traviata* impreza zorganizowana 
przez Tow. Hazomir. 


Teatr Polski 


Cegielniana 27, 

Dziś w niedzielę dwukrotnie o 
godz. 4 pp. i 8.30 w. „Szaleństwo“. 

W poniedziałek o g. 6-ej wieczór 
recytacyjny znakomitego poety Ka- 
zimierza Wierzyńskiego. 


Gazyfikacja węzła 
małżeńskiego 


— Dłużej już wytrzymać nie mo- 
gę.. Wszystko bym jej wybaczył, 
bowiem jestem wyrozumiały dla 
kobiet. Ale ten brak dbałości o na- 
Kuch- 
ważnym 
czynnikiem w pożyciu małżeńskim, 
Przyznam się szczerze, że lubię 
dobrze zjeść, a tu jak na złość, żo- 
na moja nie zdradza zbyt wielkiej 
ochoty do zajmowania się kuchnią 
— i dlatego... 

— Zanim się jednak pan zdecy- 
duje na stanowczy krok, radzilbym 
rozważyć dokładnie sprawę. A mo- 
że pańska nie umie gotować... 

— Przeciwnie... Swietnie gotuje, 
tylko twierdzi, że dym i sadze źle 
wpływają na cerę i niszczą ręce., 

Dialog powyższy toczył się w 
kancelarii znanego adwokata, spe- 
cjalisty do spraw rozwodowych. 

— Bezwzględnie ma rację pańska 
małżonka — oświadczył adwokat, 
a będąc wyrozumiałym na słabostki 
niewieście zaproponował: 

— A gdyby pan tak zainstalował 
u siebie kuchenkę gazową. Nie dy- 
mi, nie brudzi, a przede wszystkim 
cery nie psuje. Koszt niewielki, 
tym bardziej, że taką kuchenkę 
można ndbyć na raty w Sklepie 
Gazowni Miejskiej, Piotrkowska 40, 

— Tak pan radzi? W takim ra- 
zie soróbuję — oświadczył klient 
mecenasa, Od tej rózmowy minął 
tydzień, Adwokat P. otrzymał za- 
proszenie od pana na obiad, 
Przyjął bez wahania, aby się prze- 
konać, czy porada kuchenna po- 
skutkowała, Obiad własnoręcznie 
przygotowany przez panią R. był 
smaczny, Poprostu paluszki lizać... 

O rozwodzie już nie było mowy, 
bowiem pani R. od kuchenki gazo- 
wej nie odchodzi i jest pierwszo- 
rzędną gospodynią. 

Zgazyfikowany węzeł małżeński 
zdał próbę życia, 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje 
do publicznej wiadomości, że targi 
na terenie miasta ł.odzi, które mia- 
łyby się odbyć w piątek, dnia 27 
stycznia 1939 roku, odbędą się wy- 
jątkowo w czwartek, dnia 26 stycz- 
nia 1939 roku. 


Łódź, dnia 21 stycznia 1939 roku. 


sze gospodarstwo domowe. 
nia jest bezwzględnie 
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Łodzianin 


Uroczyste otwarcie 


Kursu Spódzielczego 


dla działaczy robotniczych 


Kurs Spółdzielczy dla dzia: 
łaczy robotniczych, zorganizo 
wany staraniem Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego 
przy współudziale Okr. Kom. 
Zw. Zawodowych, wzbudził 
ogromne zainteresowanie, cze- 
go dowodem jest liczba 150 
uczestników kursu. 


W dniu wczorajszym nasta 
piło uroczyste otwarcie kursu 
w sali Rady Miejskiej. Otwar- 
cia dokonała przewodniczący 
oddz. TUR w Łodzi, tow. G. 
Moskiewiczówna, podkreślając 
w przemówieniu znaczenie 
korsu dla mas robotniezych, 
jako zapoczątkowanie wielkiej 
akcji spółdzielczej. Kurs ten 
zapoczątkuje cały cykl wykła- 
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dów i kursów, które przygo” 
tują nowe kadry uświadomio- 
nych działaczy spółdzielczych. 

Następnie tow. Moskiewi: 
czówna wita przedstawicieli 
Ł.O,K.R. PPS, O.K.Z.Z., Zw. 
„Społem", Wydz, Młodz. PPS 
oraz uczestników i gości. 

Po zagajeniu chór męski 
TUR odśpiewał „Czerwony 
Sztandar" i „Hymn  Spół 
dzielców*. 

Imieniem Ł.O.K.R, PPS wi- 
ta kurs tow. Artur Szewczyk, 
życząc uczestnikom, by sze- 
rzyli wśród mas wzniosłą ideę 
spółdzielczości, która wiąże 
się nierozerwalnie z ideą 
przebudowy ustroju społecz 
nego. 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


Imieniem O. K. Z. Z. wita 
kurs tow. Grzelak Antoni. 


Ciekawy referat na temat: 
„Ideologia spółdzielczości" wy- 
głosił tow. A, Próchnik. 


Następny refarat na temat: 
„Spółdzielnia Spożywców w 
Polsce" wygłosił t. E. Osóbka. 


Z kolei referat na t.: „Pow: 
szechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców w Łodzi”, wygłosił tow. 


Be Brzeziński, 


Referaty przyjęte zostały zZ 
ogromnym zainteresowaniem 
przez licznych słuchaczy. 


Dalszy ciąg kursu nastąpi 
w dniu dzisiejszym. 


* Najlepszy film świata 


WIĘZIENIE BEZ KRAT 


W ROLI 
GŁÓWNEJ: 


Propagandzie hitlerowskiej 


ma terenie fabryk 


należy położyć 


Niesłychane stosunki panują 
w niektórych fabrykach, cpa- 
nowanych zupełnie przez niem- 
ców — hitlerowców. Np. w 
fabryce Buhlego administracja 
obsadzona wyłącznie przez 
niemców, przypatruje się o- 
bojętnie, a nawet życzliwie 
propagsndzie hitlerowskiej u- 
prawianej na terenie fabryki. 
Lepsze stanowiska  obssdza 
się niemcan.j, gorszą zaś pra- 
cę wspanisłomyślnie daje sę 
robotnikom polskim, którym 
na każdym kroku daje się od- 
czuć wyższość rasy germań- 
skiej. 


O rozmiarach propagandy 
hitlerowskiej można wniosko- 
wać choćby z tego, że ostat- 
n'o, w przeciągu krótkiego 
czasu pięciu robotników nie: 
mieckich uciekło do Niemiec. 
Jeden z nich został przychwy- 
cony ne granicy i odstawiony 
z powrotem do Łódzi. Zo- 
stał on natychmiast przyjęty 
znów do pracy. 


wreszcie kres! 


Jeden z pracowników sta: 
nęł przed pewnym czasem 
przed sądem, oskarżoby © 
rzucenie obelżywy:h wyrażeń 
pod adresem państwa i narodu 
polskiego i został skazany za 
to na 3 mies. więzienia, inne- 
go zsś za podcbne przestęp: 
stwo wydalono z pracy pod 
naciskiem Kl. Zw. Zawodo 
wego. 

Na terenie fabryki zupe nie 
jawnie działają ludzie, którzy 
całą tą robotą hitlerowską 
kierują i nazwiska ich są 
dobrze znane zarówno robot 
nikom, jak i administracji. 

Tego rodzaju działalność 
całych grup, odgrywających 
poważną rolę w przemyśle 
łódzkim, wirna 
czułne ść społeczeńistwai władz. 

Nie można tolerować stanu 
rzeczy, w którym większe 
skupienia ludności wiązą się i 
uzależniają coraz ściślej od 
czynników znajdujących się 
poza granicami Rzeczpospoli- 
tej. 


WIFE" a Ea aan a a 
Najwygodniej wypożyczać książkiw popularnej czytelniprzy księgarni 
„WIEDZA WSPÓŁCZESNA“ Łódź, Zgierska 19. 


Polecamy zatym najświeższe nowości beletrystyczne, oraz lekturę szkolną. 
Abonament miesięczny wynosi: 1 zł, dla młodzieży szkolnej gr 80. 


0) podwyższenie płac 


w Ubezpieczalni Społecznej 


Przedstawiciele 
Związku Pracowników Uży- 
teczności Publicznej, oddział 
pracowników  Ubezpieczalni 
Społeczrej w Łodzi zgłosili 
do dyrektora  Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi inż. Wa 
ligórskiego i złożyli umoty 
wowany memoria], zawierają- 
cy postulaty podniesienia płac 
wszystkich pielęgniarek i pra- 
cowników fizycznych Ubezpie 
czalni. 


Akcja związku o prdniesie- 
nie płac wszystkich pracow: 
ników Ubezpieczalni Społecz- 
nej, prowadzona jest wspólnie 
z centralnymi władzami zwią 


Kino-Teatr 


ZACHĘTA 


ŁÓDŹ, Zgierska 26 
Początek codziennie o $-ej W so- 


Zarząd Miejski w Łodzi. boty, niedziele i święta o g 12-ej 


klasowego) 


zku na terenie Ministerstwa 
Opieki Spå. 

Ząznaczyć wypada, że me- 
moriał związku klasowego 
wystawia żądanie podniesienia 
płac w granicach do 15 proc. 


UNATYSEPIĘT | DW ID POOR TEZA PPPOE RYJ 
od najskromniejszych 
do najwykwintniej- 


MEOE 
f$ 
$ szych poleca 


F. STUS, Łódź, Brzezińska 18 
Dojazd tramw.: 0, 6, 1. 
ZZEFEZE TW NZLROZOZCE ZK EOS 

Okazyjnie tanio. Resztki jedwa- 
bie, tafty, koronki na suknie balo- 
we i ślubne oraz wełny na suknie 
palta, blnski spodnie. Duży wybór 
Kilińskiego 36 oficyna II w. I p. 


polskiej 


wzbudzić | 


CORINNE LUCHAIRE 


Z codziennych 
walk robotników 


W browarze 
Gustawa Keilicha 


W browarze Gustawa Kei 
licha przy ul. Orlej 25 powstał 
zatarg na tle zwolnienia kilku: 
dgiesięciu robotników z pracy. 

W sprawie tej odbyła slę 
ponowna konferencjau Inspek- 
tora Pracy na której firma ka 
tegorycznie odrzuciła żądanie 
załogi, aby zatrudnić nadal 
robotników i podzielić pracę. 

Rokowania trwają nadal. 


W fabryce Seeligera 


W fabryce Seelizera, prży 
ul. Piotrkowskiej 186 przez 11 
dni trwał strajk okupacyjny, 
w związku z zamierzoną re- 
dukcją starszych robotników 
i b. delegata. 

Na konferencji odbytej u 
Inspektora Pracy w dniu wczo- 
rajszym osiągnięto porozumie- 
nie w tym sensie, że fabryka 
wypłaci 2 zwolnionym star 
szym robctoikom odszkodowa' 
nie po 10 zł. za każdy prze- 
pracowany rok, trzech zaś in- 
nych robotników zwolniono z 
pośród tych, którzy najkrócej 
przcowali. 

Strajk został ostatecznie zli- 
kwidowany. 


Zatarg w fabryce firmy 
Juliusz Miller 


W zakładach przemysłowych 
irmy Juliusz Miller przy ul. 
Senatorskiej 6 wynikł ostry 
zatarg, na tle nieprzyjęcia 
wszystkich robotników do pra- 
cy zgodni z zobowiązaniem 
firmy. 

Jak wiadomo, firma Miller 
po uruchomieniu swoich zakła: 
dów zobowiązała się do przy- 
jęcia wszystkich robotników. 

O powyższym został powia 
domiony Insp. Pr., który wy- 
znaczył konferencją na nad- 
chodzący wtorek dnia 24 stycz 
nia r. b. 


Właściciel wykończalni 
Hersz Grosbart przy ul, Wó'- 
czzńskiej 127 za zatrudnianie 
robotników porad 8 godzin 
dziennie skazany został na 
100 zł grzywny. 


TZW TEZE WWO WOPZFC CZ ORO BB Z DE TERZ CKE | O WZOAE O RZEDRIED BEE 
Od niedzieli 15. I i dni następnych rewelacyjny film produkcji 


r r 


DRUGA MŁODOS 


W r, g.: M. GOQRCZYŃSKA, K. JUNOSZA-STĘPOWSKI, CYBULSKI, 


ZACHAREWICZ, WYSOCKA I Inni. 


Wkrótce: Kobiety nad przepaścią. 


Ukarami przedsiębiorcy |B. sekretarz komornika 


Moszek Ufman właściciel 
przędzalni przy ul. Pomorskiej 
32 za niewykonanie nakazu 
[nspektora Pracy w kwestii 
urządzenia koniecznych zabez- 
pieczeń, został skazany przez 
referat karny  laspektoratu 
Pracy na grzywnę w sumie 
zł. 500. 


|. 


Firma M, Piotrkowski i S-ka, 
przy uł. Skrzywana 9 za nie- 
wykonanie nakazu Inspektora 
Pracy, skazana zostala na 100 
zł. grzywny. 


Inspektor Pracy 
przeciwko regułaminowi 
u Poznańskiego 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w Inspekcji Pracy pod 
przewodnictwem insp. Skusie- 
wicza konferencja w sprawie 
zatargu powstałego w zakła- 
dach przemysłowych firmy 1.K, 
Poznański między dyrekcją a 
robotnikami. 

Na konferencji na której za- 
paść miała decyzja co do re- 
gulamiou precy, insp. Skusie- 
wicz odmówił jego zatwier- 
dzenia. 


Cała rodzina uległa 
zaczadzeniu 


W mieszkaniu własnym 
przy ul. Konopnickiej 5ulegli 
zatruciu tlenkiem węgla mał: 
żonkowie Józef i Stanisława 
Kwaśriewscy, oraz dwoje ich 
dzieci 8 letnia Regina i 4 let- 
ni Feliks. 

Zaczadzenie nastąpiło wsku- 
tek przedwczesnego zamknię” 
cia przewodu kominowego 
w piecu budowanym według 
starego systemu. 

Przybyły lekarz pogotowia 
udzielił zaczadzonym pierw- 
szej pomocy i pozostawił na 
miejscu w osłabionym stanie. 


skazany za nadużycia 


W dniu wczorajszym zapadł 
w Sądzie Okr. w Łodzi wy- 
rok w procesie o nadużycia 
wytoczonym b. sekretarzowi 
komornika Sądu Grodzkiego 
w Tuszynie Kazimierzowi Zie- 
lińskiemu, oskarżonemu o to, 
że do lipca 1937 r. na stano- 
wisku sekretarza komornika 
przez fałszowanie dowodów 
kasowych dopuścił się nadużyć 
na sumę ponad 1000 zł. Zie- 
lński w toku zarządzonego 
dochodzenia zwrócił ¡wiekszą 
część zdefraudowanych sum. 

Sad: Okr. w ‘Lodzi skazał 
Kazimierza Zielińskiego na 8 
mies. więzienia i 50 zł. grzyw- 
ny oraz pozbawienie praw na 
2 lata, Wykonanie kary wię- 


zienia zawieszono. 
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Poradnia Świadomego 


Macierzyństwa 
przy 
Robotniczym Tow. 
Służby Społecznej, 
Oddział w Łodzi. 


Poradnie Swiadomego Macie- 
rzyństwa im, dr. Budzińskiej- 
Tylickiej w Łodzi, czynne są: 

Rybna 2/4 w środę i sobotę 
7—8 wieczór. 

Lubelska 7 w czwartek 7—8 _ 
wieczór. 

Porady lekarskie w zakresie 
ciąży i zapobiegania ciąży. 

Porady przedślubne. 


Wypadek ma bocznicy 
kolejowej 

Na bocznicy kolejowej przy 
ul. Naftowej w czasie wyła- 
dowania belek żelaznych 
uległ wypadkowi furman 48- 
lstni Ignacy Niemioła, zam. 
przy ul. Karowej 3. 

Niemioła przygnieciony u- 
padającą belką odniosł złama- 
nie nogi oraz ogólne obraże- 
nia i po opatrzeniu przez le- 
karza pogotowia przewiezio- 
ny został dó szpitala. 


«mam DZIAŁ LEKARSKI == 


PIERW 


Sza PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. wener. I skórny' h 


ZAWADZKA 1, telef. 122-7% 
czynna od 8 r. do 9 w. PORADA 3 zł. 


DR. 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 


Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93. 


Przyjm. od 8—11 r. i 5—8 wiecz. 
w niedz, i święta od 9—12 pp. 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul. PIOTRKOWSKA 152, fr. 2 p. 
tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 9—2 
i od 3—8 wiecz, 


H. LUBICZ 


Chor. skórne weneryczne i sekstalne 
Piłsudskiego 69 
(róg Narutowicza) tel. 141-32 


od 8—10, 12--2, 5—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—11. 


o A m A a a zna, 


Eo. NIEWIAŻSKI 


MED. 
spec. chorób wenerycznych 
* skórnych i seksualnych 


ANDRZEJA 5, tel. 159-40, 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—9, 
w niedzielę i święta od 9 do 1 pp. 


GŁÓWNA 9. — TEL. 142-42. 
lekarzy specjalistów, Porady, 
wizyty na miasto, Rentgen, 
Analizy, Rentgen kwarc, Gabi- 
net Dentystyczny, 

TESA 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83, Redaktor odpowiedzialny Wincenty Stawiński, Łódź. 


PAULINA LEWI 


Specjalność chorób kobiecych 
i położnictwo 


Śródmiejska 28 telef. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz, 
DR. MED. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych. 


ZAWADZKA 6, 
tel. 234-12 
przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w 
w niedziele i święta od 8—1 w poł 


Dr. RUNDSZTEIN 


AKUSZER - GINEKOLOG 
POMORSKA 7, Telefon 127-84 
Przyjm. od 7—10 r, i 4—8 wiecz. 


Kobiece i ciąży 
dr. PRAPORT 


Gdańska 93 
tel. 178-37. 
przyjmuje od 3—8 wiecz. 
W Lecznicy Zgierska 24 
od 10 — l-ej. 


E; Wołkowyski 


Spec. chor, wenerycznych. 
seksualnych i skórnych 


wznowił przyjęcia 
CEGIELNIANA 11, telefen 238-02. 


Przyjmuje od godz. 8—12 od 4—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1. 


Aparaty i przybory 
otograficzne 


po cenach b. 
przystępnych 
poleca firma 


P. LEWKOWICZ 


Piotrkowska 92 (w podw.) 
tel. 145-34. 


Pracownia prac ama~ 
torskich na miejscu 


